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GOŚCIE z INNEGO SWIATA 
pod mikroskopem 
N a jedine.i z wysp M<l<t'Za 

Kaspijskiego występuje 
obdJi,C:ie wosk zmemny, 

z.wa,ny ozokerytem. W olroLi· 
oach Bajkalu odkryto ininą 
j.eg0 od1mruanę, z.waną bajka,I;i­
iem. Tę dziitwną suootaJncję 
mi.ej.sOCJ<W.a ludność od daw.n.a 
wykoczystywa~a ja1ko lek, na 
wiele chctróh. Leka.ri.e. ktorzy 
badali tę sUJbstancję, potwier­
dhilli ie.i lec=i=e d:ziiaJl:anie. 

Podróżując 
bakterie spoza 

przetrwały miliony 

w stanie anabiozy 

meteorytami 
Ziemi· 

lat 

Do.świ.a.dc:zienrle przeprowa-

Wiadomość 
z (nie) ostatniej chwili 

Sąd PowiaMJ>wv w N_O<l!'Ym 
Sączu - Wydział Zamie1sco­
wy w Mu.nynie - rozpatry· 
wal ostatnio niezwyklą spra· 
wę. Przed sqdem stamq,l czło­
wiek, który przez <;ale S'fl!e 
życU? nie miał naz.wiska, ni.e 
1.U'ied2liał kim byli Jego rodzi­
ce i jakie mieli imiona, oraz 
kiedy się urodz,il. Czliow1ek 
te'n przez ponad 60 lat ży<;i4 
posługiwał się jedynie imie­
niem, nie miał ż.adru;go do· 
wodu tożsamości ani też -
nigdzie nie był zasrne!dowany. 
Był nim mistrz„. Nikifor -
:many krynicki malarz. 

Przewód sądowy w ta.k 
skomplilcowa11.e'j sprau:ie trwał 
długo. by w lcońcowym efek· 
cie doprowadzić do takiego 
oto posf..a,nowieniia: 
„Sąd Powiatowy w Nowym 

Sączu Wydział Za,mr.cjscowy 
w Muszynie na rozpr<iwte 
sprawy wnio.sku Prezydiui:n 
MRN w Kry1lJicy o ustalenie 
aktu urodzenia Nikifora po­
stana.wi.a: 
Treść nie sporzq,dzonego do· 

tychcza.s aktu urodzenia Nl­
k i flTra ustalić w nastę~u.iqcym 
brzmieniu: w Krynicy dn. 1. 
I. 1895 roku urodził się Kry­
nicki Nikifor syn Jana i Kse· 
ni Kryn,ickich, zamieszkali/ 10 
Kr11riicy". 

,ą taki oto sposób mi.str.z 
Nik ifor - pC)pularny dziś kry­
nicki malarz, po 67 latach 
tiracowitego życia artysty do­
cze.kal s ię nazwiska., nadame· 
fJO mu na wnio·sek lHiejski"j 
R.lvdy Narodowej Krynicy; 
stwi.erd:ro·nej sądownfe datu 
urodzenia, oraz imion swvch 
nie znanych rodziców 

ATK 
Nie.diaJwru> grupa ucZ0111ych 

turtkmelli<oikich odklrylia w wo­
sku nowy antybiotyk, działa 
jący aktywllJie na wiele scho­
rzeń Wlaś-ciwo.ści te poo~a<la 
ły bakterie. kt.ó!I'e nazw3J!1o 
„OZIC>kerytowym.i pa-łeczkamo". 

Przy <Ji!-ra,zji odk:ryto też 
dzilwną oeche tych rnika:oo'l'­
ganri:z.m.ów. Okazalo się b0-
wiem. że są O!lle wytrzyma­
łe naiwet na ba!I'dtZJO wyso-

drono z makJSymaJną ootroż­
noomą. Ka'll>ia.lek meteorytu 
wyjadaiwiain.o najpiiarw p!7Je3 
kdJ1k.a dni, trzymaj.ąc go w 
tempe;raituir.ze 150 s!.Ojmi. Na 
stępnie przy absolutnej ste­
ryl'11.0JŚci usunięto jego wierz· 
chruią 'Wla'!'Slwę. I do11>;ero 
rdiz,eń. którv ([]Ji.gdy TIJie stykał 
się z 7Jlemsk,im śl"OdlO'W1skiem 
umi.eszqZJOinO w odpowie<liniej 
,pożywce. 

Po tej decyzji spolecz'lly &o 
piekun mistrza Nikifora Kry-
111ickiego - Marian Wlosińskł 
wystq,pil ze staraniem o ®­
wód osobi-sty artysty, oraz o 
zaJMwlenie f0<rmalności 11U!l• 
dunkowvch. 

Mistrz Nilcifor Kryniok.i n<i­
tomiast po z<11poznaniu się z 
·wyrokiem sądowym zawważyl, 
że będz<ie musiał wyrohić so­
bie jeszcze jed!ną pieczątkę; 
zawie,rającą obok imienia oo•le­
że i peine nazwisko. Pi.ecząt­
ka,m i ta•kimi krynicki art ysta 
zwykl bul o<l. dawna. autor11-
zować swe obrazki. 

ZWIERZENIA 

J
ak odc:ho1muam cór1d 
i wnuków, to pie•rwszy 
raz posz&lim do fOJbry· 
ki. Mi.alam wtedy 69 
lat. Półto,ra roku. pra„ 

oowal<lnn, potem mnie zaibrali 
do .s".?:Pitala, na seirce. 

Mój mąż '1'1.ie żyje jut 26 
lat. Córki powychO'dztły za 
mqt w czasie o<kU>pacji i ode­
szły z domu. Została. ty~ko 
jedna, Locyna. Zaraz .Po W<?'J­
nile i oma wz>ięla sobie męza. 
TOJk tyliśmy we tJroje; cd· 
kiem w zgodzie. 

Kiedy dzieci im podrosly; 
a ja jut 11ie mogl<11m praco· 
wal!, to zaczęli mi doku.czai!. 
Więc po•sZ'lwm do pa.ni kie­
ro:wnicz>ki kw(!Jfe.ru11!ku, żeby 
mi dala osobne mie.szkawie. 
Pani ki€Jrotvnic.z.ka spytała; 
czy mogę wziąć na pięPrze i 
za kilka dni przysłali pa,,pietr. 
Ale córka paipie1r mi za.brala. 
i odniosła do 1owateru11!k.U„ 
Pa'lli lcie1·ownicz,ka p~zyszla do 
nas do dom1L i zapytalia, co 
to wszystko znaczy„. 

Córka sklaxia&r. ręce na 
owa.z, że co byw, to· nie bę· 
dzie. Na'Sz dom przy Polud­
nfowej 38 już wtedy mieli 
rozbil?'rać. Córka by dostała 
ty~k.o jeden pokój w bloku, ~ 
tak. że była. ze mną, to .d.all 
jej dwa pokoje z Jwchnią. 

Helena najstarsza i Zo-
fia, co je.1t za stolarzem 11l 

Ozorko·wie, da.wały mi po 150 
ziotych na miesiąc. Więc iXa­
cilam Lucynie po 4 złote za . 
obiad, a za TetS:l'tę k.upo,wa•la m 
wbie mleko, mydlo i lBka,r· 
~twa. Lucyna mówiła, żP te­
raz tv blofou. to mi~sz-kanie 
drożej lws;;tuje i ch~iala, ż~.­
bvm ja płaciła. SWO'Ją częsc. 
Ale z czego. p.ros;;~ pana., 
mialam pł.acić? 

Zięć mi tak dokucial, .że 
raz sqs1.adka przyiirowadząa 
milicję. Na role się uspokoił. 
A potem znowu zaczqł, ze 
mam też inne ·córld i mogę 

do nich iść mieszkać. Ja,k 
mnie zleje - po.wiedział - to 
sill w,nystkie zlecą. Irh chlo· 
pieic ma 12 lrot. On wid.ział to 
wszys~ko i potem calv dzień 
sie na§miewal: „Ale by była 
dzisiai nrobi.ta!" Nie mówil 
nau;et: ba,bcia„. 

W marcu PD\Jł.11!m do opie­
ki spoieczmej , żeby mnie za­
brali do domu sta,reów. Po­
t-em po•iechalarm do Zofii do 
Ozorkowa. od razu mi powie­
~ieli: mamuSJia może być u. 
?!(is tylko przez lato. Oni są 
11.enuowi. a jej mąż uczeg6l­
?lle, to po wyrpadilw, cą mia~ 
'14 motorze. I mają cięż.kie 
t!łcie. 

• ma 81 1 
bywa w domu 
p łną ja nośó umysłu, 

iaj ~d n do t 
p trzebuję. 

ma córki, oś io 
pra~nu Przy rawiłem 

izytą o· silne wzru zeni• 
In ejsze rosczarowan 

na, te to jed n z wn..il'>ów przy po-

cyM 1'1'Z1Jjęlia m-nU Zł! . zloJ­
ci.ą, a moich rzeczy JUZ 111e 
chciała. brać do miesZ'kania, 
ty·Dko od razu do piwnicy. Za 
cztery dni przvie<:hati :PO 
mnie z OJ)ieki. 

Kiedyl to cÓJ'kt mnie aza• 
nowaly, a teraz Już nie. U 
żadnej nie m-0<gę być. Co w 
Ozorkowie, to pa•n już wie. 
A u Heleny trze.eh synów, 
jede•71. żoooty, d.wóch chce się 
żenić. Jej mqż. jale się do­
wieJCtzial, że i>Uzici na mnie, to 
chciał .ią bić. Do Wla.dJki -
na;jmliodszej te.t nie pójdę, bo 
tam tybko jeden pokój i mąż 
pijak, na córkę się z nożem 
rzucal, ja nie mo-gę pa•tneć, 
kiedu k.toś +(bk mo i'2 dzieci 
ti·a]ytuje. 

Nie mam ża;lu do mo.t'Oh 
oórę1k, Na Lucynę to byla1m 
t'ro,i:hę zła, ale już sobie wy­
tluma,c:zylam. Wlad,ka cJ,o 
mnie p·rzychodzi pra1.vie co 
tydzień, przynos.i jablusz·ka . I 
ciastka od siebie i oo He·le­
nu, Lucyna była jeden raz„. 

Na • arenie 

·eoi h 

B;EFI.JFiKSJ'E 

O 
;powieść sta.ru!>'Lki 8110 
ła się gOdzilnami. 
Wybrałem 'T. niP1 
bkty, zromwn·i.aile dm& 
ozytemiika. C1> nad-

bal!"drzii ej udm17;a w iragi:C1J11eJ 
historH Ma.ri'i W.? 

Jeij c6l"kii nie Sl\ wy.lmle~eń­
oami zyciowymi, Sl\ norm.aJ.ny. 
mi knbiet!ami. Po<WYOhOd'Lil:I' 
za mą,ż. jedna brurortlej, inne 
mniej mcrzęśHM"ie, po'llailclada­
ły własne rodaJi.ny, wych.owu­
ją, wlaS111e d"ŁLeci. 

Gdy,by córki były wyll'ZUt­
k!ami spo.tecl!leństwa, mógł·bv 
mi c.zytelnl.k rzirurrzucić, że wy­
ci<1-gam ina świa,tllio dzienne hl­
st1>1"ię wyjątlk,1>w1\, z tych, ktń-­
re zda!l'ZadY Stię I b~d11, się 
zd~ w naj,Ieplej nawet 
'lJO(l'·Jl'a.t~ilzo.wanym spoleczeń-

tygodnia 

Przed­
referendalne 

zdjęcie 
generała 

de Gaulle'a. 
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klie tąmpera.tułI'y. Ta1krich 
cech info po,sia.dają żadne 
inme b a.k teni,e n1a ZAemi. 
Ozyiżb)' z.aten poc::hod.z.ily 
on.e z iinnych światów? 

W tym samym m'!11iej w.ię­
ooj czaJS1e. gdy ~· i turk­
meńscy rprowad:z:iU swoje ba­
dia.ni.a., w prasie ulmrz:ała srie 
wJ1adioaność. że zwią121ki podob 
n.e do wosku ziemine„go spo­
tyk<łlllo w meteocytaicb. Soco­
wad!rono wrięc prob'kiL takich 
met·eocytów ,i roeioo•cizeto ba­
diaflllia od nawa. Jeżell wo.sk 
ziemny - rorum011vaili uczeni 
- jesJt produktem czyrnnoAoi 
fi:ziologiczmych O'WJ'Ch bakte· 
r:fi. to taikrl·e bakterie muszą 
ei'ę też zna,idować w woSku 
metere-ytowym. 

Jakież b:vto zd"Łiwienie U• 
c"Łonych. 2cly pod mikrosko­
pem stwii!'rdwno żywe paleciz 
ki oo:okervtowe! ~'"iadcze­
nie J><>wtórrono w Moskwie. 

A i.vięc pałeczki oo:okeryto-­
we są l:'<>śćmł z kosmosu. 
Przetrwałv one w meteorycie 
w stanie anabioą.v może na­
wet miliony Ja.t. Meteoryt za.ś 
wskutek ;iakie"1'oś kataklizmu 
oderw~ sie !!Mieś ort ja.kie,iś 
planety za.P."uhione.i w k<l'smo­
sie i kr~żvł w J)"?:estrzeni, 
aż wres?:CiP przypadkowo tr~ 
fił w sfer<i vrnrriR.11;"a.nla, na­
~e:ł 'Dla'llety. Uz"ska.n1> wiec 
nieod.oa,ńy dowńd że 7.:vcifl 
nie jP•t """cyWil'.'iem 7.i1niil. 
z<> istn.ieiP "'1" rńwi1ież 
gdzieś na innych światach. 

Na ma<Tgine.~ie tego -nieco• 
dzjennego faJktu - trzeba do­
dać. że mistrz ma iuż 114.e 
tylko w&i.Sllą pracownie, flle 
też mie.szikanie z telewizorem; 
radiem i telefonem. Poprawi­
ły się również jegC) WGJM.Lnkt 
bytowe - gloduiqcy w laef.ach 
mię-ci.zywoJennych. bezdomny 
•tysta - 111a dziś w1a·sne kon. 
to w banlm ze sporii suma 
pieniędzy, a w roku P1'Z1f· 
szlym . wybiera sie Zll. gTani• 
cę. Toczą się rótffn,leż per­
tra·kt=,ie o · zorganizrnva.nie 

Właśnie mi sekre· 
tarka tłumaczyła, że 
dyrektora nie ma I 
nie WiaAi<>mo kiedy 
l>ędzie, kiedy we. 
szla jej k<>leżanka i 
spytała: 

- Pa.ni Basiu, czy 
ten kQnserwator od 
maszyn był już w 
tym miesią,cu, czy 
d·oplero przyjdzie? 

- Ma być lada 
dzieli. A co się st.a.. 
I<>? 

- Nic takiego. Ta 
śma już zużyta. I 
tak się strasznie po 
plątala, że nie mQgę 
pisać. TrzO?ba zalo· 
żyć nową. 

No proszę, A tu 
poniektórzy już się 
ośmielają nawet dow 
~ipy komponnwać na 
temat P<>litechnlza­
cjj. Bo to - powia 
da.ją - już do znu­
dzenia. Weźmiesz ga 
retę, polltechnlzac.fa. 
Otworzysz radio, po 
llte<:hniza.cja. Konfe. 
rencja czy narada 
lub k<>mltet rodzi­
cielski, t<> samo ... 

Pewnie, te nie ma 
zn.owu tak wiele ma 
~zynistek potrzehu­
Jaeych mech•nlka 
d·o zmiany ta·lnw. 
Ale śml1'lm twler· 
dzlć, że jeszc7.e 
mniej jest ta kich, 
które by przed fa­
jerantem lub bodaj 
co parę dni, or.z:vś· 
clly czcionki I <><lkn 
rzyły to narzędzie 
swej pracy, to źró­
dło zarobków i utrzy 
mania. Bardzo ma­
ło nie tvlko dlate· 
gi0, że im -;ię 11ic 
~bee, albo że nlkt 

1>d nieb tego nic wy 
maga, ale l że zwy 
czajnle nie urnieją. 

Tylk<> ze ma.~zyni 
stki, tn mikronowy 
fragment straszliwe· 
go zjawiska· igno­
rancji, co mówię, o­
bojętności... Ba, że­
by tylko to, wręcz 
niechęci, więcej, nie 
nawiści żywiołowej I 
bezmyślnej do wsze! 
kich maszyn, urzą· 
dzeń, aparatów, na­
rzędzi. I>o wszys t· 
kiego, oo ktoś wy. 
myśli! I ktoś skon­
struował po to, że· 
by komuś był<> lżej, 
wygodniej, bezpiecz 
niej, piękniej. 

Piękniej? Proszę 
bardzo, oto światła 
naszego miasta, la 
ville lumiere, neony. 
Tu brak litery, tam 
'.'a walka rysunku, 
gdzie Indziej miga, 
albo w <>góle nic. A 
t5ą przecież ludzie, 
którym się plac! za 
stałą opiekę, za to, 
ieby to działało jak 
należy, Guzik ich 
t.o obchodzi. A zega 
ry uliczne? A win­
dy w mieszkalnych 
wieżo~·cach? 

Malo wśród nas ta 
kich, oo to ich na· 
gla krew zalewa, 
kiedy im Jakle~ urzą 
dzenie źle działa. 

Tal< się też jakoś 
składa, że aby Ich 
znaleźć wśród kon· 
serwatorów, to nie 
ze świecą by ich 
trzeba szukać - lecz 
oo najmniej z grom 
nicą. 

Ale zleźm;y z kon 

wystau111 obrazów Nikifora 
Krynickiego w Nowym Jor­
ku. 

serwat<>rów. Proozę, 
oto wagony kolejo­
we: poukręcane kłam 
kl, rozbite szyby, lu 
stra i muszle kloze· 
towe („p<>zoslaw to 
miejsce w takim sta 
nie, w jakim chciał 
byś je zastać" -
wlaśni-0, dobrze ga· 
dać, ale jak to zr<> 
bić?). Oto uliczne kQ 
sze na śmieci. Bud 
lti telef<>niczne. Au· 
tomatyczne wagi i 
automaty d·o sprze· 
daży peronówci<, pa 
pierosów, słodyczy. 
Krany Uliczne. Młyn 
ki do kawy w skle 
pach I maszynki d.o 
krajania wę<llln, se­
ra, chleba. Przyci­
ski do dzwonków I 
wyłączniki do świa 
tła w klatkach scho 
d<>wy>eh.„ 

A jak już jesteś· 
my na schodach, to 
wejdźmy do miesz· 
ka1i. o, pros.ze, w 
przedp•okoju rower, 
iardzewlaly, 'J;a~k·01:U 
pialy starym błotem, 
od lat nie czyszczo­
ny. Tylko wyswiech 
tane siodełko swiad 
czy, że ten grat 
jeszcze jakimś cu­
dem jeździ. Gniazd­
ka kontakt<>wie wy­
rwane ze ścian, aż 
druty wyłażą jak 
bebec~. Bezpleczui· 

Id gwo:td~em ła· 
tane. Radio napra· 
wiane pięścią„. 

Gdziekolwlel< się 
ruszyć, spojrzeć, w 
gwarny<:b mlej~ach 
publicznych c1.y w 
iacisznych piela'lzach 
domowycb, wszędzie 
ta zimna, okrutna 
wrogość do mecha· 
nizmów l narz<:<l~l. 
rakby powszechną 
rad.ością życia b.vlo 
gnębić je, kaleczyć, 
zniszczyć, utrUpić. 

Matki\ nienawiśd 
jest jczęśdej ign'o 
rancja, czyli ntewie 
dza, czyli po J>rootu 
głupota. Smlem przy 
puszczać, że I ten 
lSpekt, skłonił świa 
tlych ludzi do zaini 
~jowania konkret· 
n~·ch posunię•\ w O• 
tensywle politeehni· 
za.ej! spoleczeństwa. 

Jest coś krzepiace 
go w tym, że glóW• 
ny kierunek tej o· 
fensywy zwrócono 
- p.oprzez szkoły -
na mlodzież. Chy!1a 
niewielka już b<:dzie 
pociecha z po<lt~t'.1· 
'ialego czy tatusteJą 
cego pokolenia, ch·Oć 
i tu niech żywi nie 
tracą nadziel. 
Wypadło temtt po 

koleniu żyć w o!tre 
sie przeJ~clowym, 
albowiem wschodzi 
era cybernetyki t 
at>omu. Marzą :!ilę 
nam już przemyśl­
ne r<>·boty, które 
nie tylko będą za 
nas myśleć, ale i 
pociągać za łai1cu­
szek - ale radio u· 
ziemtamy w do­
niczce i nie umie· 
my użyć klucza de 
konserw. 

Nie mówiąc już o 
tym, że do otwiera• 
nia pewnych bute­
lek prawie nigdy 
nie używamy korkeo 
Cif\illt 



ZSRR uczynił koieJny krOk Dziś referendum konstytucyjne 
..... ------------------------~----..;;..--'!"'9 dla zachowania pokoju. Wielka niewiadoma 

List Chruszczowa do Kennedy'ego politycznej przyszłości Franci i 
MOSKWA (PAP). - Niikita Chl'USzczow, szef rządu radziec­

lkiego wyraza zgodę na wycofanie z Kuby ty>eh środików, 
jakie prezydent USA uważa za Otfensywne. 

Po<ikreślil on także, iż ana logiczne środki amerykańskrle 
powinny być wycofane z Turcji. 
P.rzewo<iniczący Rady Ministrów ZSRR wy&a.l w te·: spra­

wi.e pi&no do ;prezydenta USA, Keó;;edy'ego oraz do sei!Lreta­
rz.a generaLnego ONZ, U Than ta. 

W swym liście do U Than­
ta - o.świadcz:a N. S. Ch.ru.s.z­
czow - •POfPad pan pogląd, że 
głównym celem nie jPs1 je<lJ­
nie osiągnięcie <p<Jrozumienia a. 
tJ)OCijęcie kroków, które zaipo­
biegłyby kontaikitowi między 
naszymi .sta.tkami i tym sa­
mym ;poglębieniu kryzysu, k!tó 
rY w wynilku takiego komalktu 
mógłby doprowadzić do kon­
flikttu 1lbrojnego, rpo którym 
wszelkie roZD:)l.owy byłyby 
zbędne, JXJrn.iewa.ż d•> gło1S>u 
doozllyby ill'lJlle sily i iame pra 
wa, jprawa wojny. 

:Zgaidzam się z panem, że to 
jest tylko pierw1>zy krok, a 
główną, rzeczą, ~tórą należy 
uczynić, jest unormowa:nie 
isytuaoji i zachowal!ti.ę JXJikoju 
między ;pa..Mtwami i między 
narodami. 

W dalszym <:Ją.gu premie«" 
Chro.szczow pisze: 

„Rozumiem rpań&ką tro&kę o 
bezpieczeń.s<two Stanów Zjed­
noczony·ch, poniewarż jest to 

Z ostatniej eh wili 

pierwszy obowiązeik orezyden­
ta państwa. Na mnH! jednak 
jaiko przewodniczącyrn Rady 
Miinistrów ZSRR spoczywają 
ta.kie same ob<Ywiąvki. 

Pana zainiepokoil fakit, że 
pomogliśmy KUJbie do,,.tarcza­
jąc i.ei broni, celem• V\'ZJITIOC!ll.ie 
nia je; zdolności obroonej -
tak ·jest, .podkreślam ,.zd-0lnoś 
ci obronnej", poniewvż Kuby 
bez wzgtlęd u na to pką broń 
,posiada, nie mOIŻna porówny­
wać z wami: zachodzą tu za­
sadnicze różnice ilo1śc-iowe 
tym większe, ,ieiŻeili weźmie 
się POd uwagę no·W•}czesne 
środiki masowej zagloldy. 

Naszym celem bylo i naidal 
jest ;pomagać KUJbie. Nikt nie 
może negować hu.mani··aryzmu 
naszych motywów, które ma­
ją na celu umożliwie:i'e Ku­
bie życia w ]'.)O<koju 1 pójścia 
taką drogą, jaiką wybrał jej 
naród. 

Pan chce zapewn)ć bezipie-
czeństwo swego kraju. Jest 

Fidel Caslro pizyjql 
propozycję U Thanta 

NOWY JORK (PAP). 
l'r bm, Wi&C'Z()l'elXl l!taly przed• 
stawideł Kuby przy ONZ ami>. 
Garda lnchausteguł przekazał 
U Thantowi list od premiera 
Fidela Castro. 

Odpowiedzi 
na apel 
U Thanta 
BADZIEOKIE STATKI ÓMIJAJĄ 

STREFĘ BLOKADY 
MOSKWA (PAP). - Premier 

Chruszczow oznajmił pełniąee­
mu obowiązki sekretarza gene· 
ralnego ONZ, U Thantowi, i:!. 
kapitanowie sta.tków radzie­
cki-eh, które znajdują się w po· 
bllżu Kuby, lecz Jesuze nie 
wi!SZły w strefę piraci<ieh akcji 
amerykańskich okrętów wojen­
nych, otrzymali l'OZka:t trzyma­
nia się z dala od strefy objętej 
blokadą. 

,,Jednak.te - zaznacza Chru· 
azczow - wydaliśmy ten roz­
kaz w nadziei, iż druga strona 
zrozumie, te taka &ytuacja, kle· 
dy trzyma.my statkl unierucho­
mione na otwartym morzu po­
winna być tylko tymczasowa 1 
że okres taki w żadnym razie 
nie może być dłUgotrwaly". 
Oświadczenie Chrwizczowa 

Jest oopowl.edzłą na depeszę 
U Thanta z 25 bm„ w której 
pro.11<>nował on, aby statki ra­
dzieckie w ciągu pewncg-0 cza. 
su trzymały się z dala od linii 
blokaidy. 

* .,, * ze &wej s.trony prezydent 
Kennedy w O<ii;>owted.z1 na apel 
u Thanta mia! stwierdizić, iż 
zg.aict:za się na Jego prc,pozycje, 
by „w ciągu najbl.t.ższych kilku 
dni uczynić WS!ZY'&~O, co mo­
żliwe, by uniknąć konfu'ontaci1 
flO<ty amerykańskiej ze statka­
mi radzieckimi, o ile &taitkl ra­
dzieckl.e 11r2ymać się będą na 
zewnątmz Wy2inaczonej sotire.fy 
bloka'Cly". 

W liście tym premier Castro 
akceptuje proJ)<lzycję U Thanta, 
wyraża gotow-0ść na przyjęcie 
wszell<ieg•o rodzaju propozycji 
zmierzających do rozwiązania 
kryzysu powstałego wsklltek 
blokady Kuby, nie naruszają-
cych J·oonal< suwerenności Ku­
by. Castro zwraca się do 
U Thanta z sugestią przybyda 
p. o. sekretarza generalnego 
ONZ na , Kul;>ę. , , , 

Castro w liśde t.Ym domaga 
się zniesijenia blokady Kuby. 

MINISTER SPRAW ZAGRA-
1''ICZNYCH KUBY PRZYBĘ· 
DZIE DO NOWEGO JORICU 
NOWY JORJ{ (PAP). - We· 

dług informacji p-och<>dzących z 
kól ONZ, do N-0wego Jorku 
przybędzie w niedzielę lub w 
poniedziałek, celem wzięcia 
udziału w rozmof>wi.ch poświę­
oonych rozwiązaniu p1·oblemu 
kubań!;kieg>f> minister spraw za­
granl<:znych Kuby dr Raul Roa. 

Radziecko-irańskie 
porozumienie 
traązyłowe 

MOSKWA (PAP). - W pią­
.tek, 26 bm. w Mos.kwie wice­
minister 51praw za.g.ranicznych 
ZSRR, Ser.gl•ooz Laiprr1 lwi.ce­
minister spraw za,granicmych 
Iranu, Mahm-0'1.ld Fon1gi wy­
mienili !Pisma ratyfikacyjne 
dmy>ezące rpodphsanego w Te­
heTan.ie 25 tkiwiebnia. 1957 ro­
ku porozumi..enia między 
ZSRiR i Iranem w sprawie 
. tranzytu. 

W myśl te.go ])(>rozum i.eni a 
obie strony dają sobie wza­
jemnie 1Prawo swobodnego 
tranzy.tu :owa.rów przez swe 
terytoria, co odpowiada za­
•ówno intere.som. Związku Ra­
dztecokiego jak i Iranu. 

to Z\lJpełnie zrozumiałe, ale 
Kuba również pragn!e tego 
samego, Wszystkie kraje 
pragną swego bezpieczeńs}wa. 
Jakże jedn.aJk morże.my my, 

Związek Radziecki, nasz rząd 
usto1mnkować się do waszego 
postępowania, ikltóre wyra7..a 
się w fakcie, że ok:-ążyliście 
Związek Radziecki bazami 
wojskowymi; okrążyliście ba-

• zami militarnymi naslycp so­
jusziników; rozlokowaliście ba­
zy miliotarne dosłownie doo.ko­
la naszego kraju; um.eścili.ś­
c1e tam waszą broń raikieto­
wą; nie jest to żadnym sek.r"­
tem. 

Wasze raikiety są rozmiesz­
czone w Wielkiej Brytanii, 
roz;mieszczone we Włoszech i 
są wymierzone przeciwko 
nam. Wa,sze rakiety znajdują 
się w Turcji. 

Niepokoicie się Kubą. Twier 
dzicie, że SIJ)rawa ta budzi wa­
.,;ze obawy, ponieważ Ku.ba le­
ży w odlegkxści 90 mil mor­
skich od WY'brzerża Ameryki. 
Ale Turcja leży turż obok nas, 

Czy µważacie za.tern, że ma­
cie prawo żądać bezpiecze~­
stwa dla swojego v:lasnego 
kraju, a nie uzm{lwać tego 
samego prawa jeśli chodZi o 
nas? 
Myślę, że byłoby możliwe 

poło1żyć szybko kres koinfli!k­
towi 1 UilJ.QTIIJOWać sy•tuację, 
taik, że ludzie mogliby 
ode1ch:nąć z ulgą w przekona­
niu, że od.powiedzialni mężo­
wie stanu mają zdrnwy roz­
sadek i świadomość ciążącej 
na ruch od•powie<!zialnośC1 
oraz są w stanie rozwiązywać 
sk0dll>pl1ikowane za.gadn,enia, a 
nie sprowadzać &ytuacji na 
krawędź katastmfy ., ojennej. 

Dlatego składam następują­
cą prO'pozycję: my zgadzamy 
się wycofać z Kuby te środ­
ki, kitóre pan uw<llla ·za ofen­
sywne. Zrobimy to i zloiymy 
odpowiednią gwara.ację w 
ONZ. Pa1'!.ski prze<l,s;tawiciel 
zJ.oży na tomi a.sit deJklarację, że 
Stany Zjednoczone wycofają 
podobne śt-odiki . z. Turcji. 

Dojd:l.my do porozuntienia, 
co do cza.siu potrz.ebnes.o naJU 
1 wam do wykonania ~ego za 
dania, a nastę.J:)nie o.wby upo­
ważnione prze.z Radę Bezipie­
czeńsitwa ONZ mogą na miej­
scu skorntrolować wyikona1nie 
tego zobowiązania. 

Nikita Chruszcz.o.w wyrazil 
gotowo.5ć zJlażenia na forum 
Rady Be21pieczeństwa oświad­
czenia, że rząd cad,ziecki u-ro­
czyście obiecuje prze.~tnegać 
nienarusz.atlności grani:: i su­
werenności Turcji, nit> mie­
szać się w jej .spra"W-y we­
wnętrzne, n.ie wkraczać do 
Turoji, ani nie udostępniać 
swego terytocium, jako bazy 
wy.padowej do taikiego wtarg­
nięcia, jak również pow&trzy­
mywać ty>eh, którzy chcieoliby 
dokonać agresji przeciw;.;; o 
Turcji, czy to z terytorium 
Zwiąvku Radziecik:iego; czy 
te.i z ierY'toriów innych, .są­
.siadujących z Turcją państw. 

Takie samo oświadczenie na 
forum Rad;r Bezpieczeństwa 
złoży rząd ame:rykańsk: w sto 
sunikJU do Kuby. Rząd ten 
OIŚwiadczy, że Stany Z~ednoczo­
rne będą przestrzegać niena­
;ruszalności graink Kuby i jej 
suwerenn.ooci, zobowiązują się 
nie mieszać w jej srprawy we­
•WnętrZJne, nie wlk.rarzać sa­
memu, i nie udostępniać swe 
go terytoriUJ!ll, jaiko bazy wy­
padowej do wtaxgmęcia na 
Kubę, a także że będą pow­
strzymywać tyoh, Mórzy chcie 

co do terminów ro·zstrzygnię­
cia tYCh za.gadin.ień. „Ta:k więc 
ustalmy jakiś -0kres czasu, 
ale nie roozciąga,jmy go dh~ej 
niż na 2-3 tygodnie, nie dlu­
ii:ej niż na miesiąc" - pisze 
on do prezydenta Ken­
nedy'ego. 

Nikita Chruszczow podkreś­
lil, że znajdujące się na Ku­
bie środki są w rękach ra­
d~okich oific.erów „d•latego 
wY:l!:luczone ;est wsze1k1e przy 
;pa<iokowe wykorzystanie ich ze 
sZJkodą dla Stanów Zjednoczo­
nych. Srodki te roziirueszczo­
ne są na Kubie na pr~bę 
rządu kubańsk.iego 1 Jedynie 
dla celów obrony. Dlatego je­
żeli nie dojdzie do inwazji na 
Kubę, czy też napaści na I 
Związek Radziecki lub innych 
naszych sojuszników, to -0czy 
wiście .środki te nj.l;;nmu nie 
za~raża1ą i nie będą zagra­
zac. Nie mają one bowiem 
celu agresywnego". 

Szef rządu radzieckiego 
oświadczył, że porozumienie 
w sprawie ,gruntownego zlik­
widowania powstałego k-OII1-
fliktu moglcby stać się do­
brym początkiem i w szcze­
gólności ułatwić osiągnięcie 
IPOrozumienia o zaknzie do­
.świadczeń z brnnią i:adrową. 

TEKST J)EPFSZY 
N .. s. CHRUSZCZ-OWA 

DO U THANTA 

MOSKWA WAP). - Pre­
mier N. S. Chrus'Zczow prze 
sylając na ręce p.o. sekre­
tarza generalnego ONZ ko­
pię swego listu do Ken­
nedy'ego, wystoso•wal jedno­
cześnie do U Thanta naS>tę­
:pującą depeszę: 
Rząd radziecki pra.gnąc ulat­

wić Panu wype1nieinle jego 
misji w rozmowach z zainte­
resowanY'ffii krajami w w:c·a­
wie zlikwidowa•nia niebez;13"iecz 
nej sytuacji. powstałe; wsku­
te1k pirackich ·poczynań rządu 
USA wobec Kuby, 11\-ysunął 
,propoz)'cję, które naszym zda 
niem mogą stać się ,podstawą 
uregulowa'flia konf.liktu. Wsporo 
.niane propozycje rz.ą<lu ra­
dzieckiego prz.eslane zostaly 
,prezydentowi USA, Ken­
nedy'emu. a ikopię ich otrzy­
muje Pam, 

Z u()Waia.niem 
N. CHRUSZCZOW 

USA żądają 
spełnienia 
szeregu warunków 
wstępnych 

WASZYNGTON (PAP), - W 
o<l1powi edzi na SOJb<>tni list 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chl"USz­
czowa, prezydent USA. J. 
Kennedy zażądał 1S1Pi>1n.ienia 
szeregu „piJnych wa;wnlków 
wątęipnych" zanim USA wy­
rażą goio•wooć roz1x1.trzerna 
jakichko•lwieik propozycji. . 
Białemu Domowi chodzi mia 

:nowicie o zlilkwidowanie I 
„otensY'Wl!lej" broni ina Kubie. 

PARYŻ (PAP). - Wsizyfl/tko 
zostało już powied:zl.ane 1 w 
niedzJ.elę od 8 do 2-0 Francuzi 
będą oddawali głqsy. Oble stro­
ny, te „tak" dl.a de Gaulle'a 
1 te „nle" - pisze pa.ryski ko­
respondent PAN, Jan Gerhaird 
- łączy jeden wspólny mianow­
nik: obawa przed dniem ju­
trzejszym. Ona będ?.ie dyktowa­
ła wybór. Jeżeli zwyclęży 
ntak", wówczas-, wbrew z.aipei,v­
nienlom de Gaulle'a, kry:zys jest 
nleuuikruony, gdy:!. obecny pre­
zydent Francji nie zatrzyma 
się v• połowie drogi i po obec­
nym przeforsowaniu nowej or­
dynacji wyborczej będzie slę 
usiłował ro'IP'ra wić ze wszyst­
kli.rni instytu-cjaml republiJcań­
skim1, parlamentem 1 partia.mi 
politycznymi. · 
Jeżeli sukces odniesie 1,nie" 

też za.rysowuje &ię aikomplik<r 
wana sytuacja, 

Koalicja od krypt;oultrasow-
skich „niezależnych" do socj'1-
li.stów Moneta - owa koalicja, 
która istnieje obecnie - nie da 
się utrzymać. Francuskie pa.-iie 
burżuazyjne mim.o republikań­
ski.eh has.et nie są zdolne do 
utrzyma•nia jednolitego frontu 
repubUkańskiego, do którego 
nie przestaje wzywać FPK. Lą­
czy się to z niebezpieczeństwem 
prób ujęcia władzy przez OAS 
i inne ugrupowania kryptoul­
trasowskie. W obu wypndlrnch 
sytuacja jest więc chwiejna i 
niepewna. 

Ten wlaśn1e stain rzeczy po­
woduje, że tak trudno jest 
przewldrzleć wyniki glosowania . 
Społeczeństwo iraru:>uskie zcia­
je sobie &pra.wę z sytuacji, w 
której zarówno gaulliści, jak i 
burżuarzyjna opozycja, wykazu­
ją tyle słabych punktów. 
Sondaże pras·owe przewldują 

dużą absencję w referendum. 
Gaulllści liczą w dużej mierze 
na głosy kobiet. Wielką niewia­
domą stanowi glosowanie wsi, 
gdrzie dziaJają skrajnie prawi-

Minister spraw 
zagranicznych NRD 

o konieczności 
podpisania 
łrakła.lu poko!owego 
z , N·ietnc~uni 

BElRLI>N (PAP). - „Lilk1wida­
cja P-OZ<>Stalości Il wojny świa 
W.we.i w celu stworzenia w 
sercu Europy trwałego po­
ko,ju jest nie.unikni<>1~ i z 
każdym dniem staje su~ spra­
wą coraz !Jardziej naglącą·• -
o.świa.dce;yl rn.1ruister spraw za­
gran.ioonycb NRD Lothar Hol.z 
na Uni'W€.!'syt€oie im. Schille­
ra w Jenie poidcz;as wymiao:iY 
poglądów na temat traktatu 
JX>kojowego z Niemcami i 
pvwksztalcema Berliina zacho<l 
nj.ego w wotll1e miasto. 

Naisza republiJka - P-O'Wie­
d.Ziial miinrl.ster - dąży nie-
2l!Illieninńe do tego, by we 
wszystklcll zagadmeruiac:h 7JWli.ą 
zrunych z traktatem pokoj0-
wym i kwe..<itią Berbna zachod 
niego oo~gnąć zgodn.e rozwią­
zanie w drodze rokowań z 
mooaretwami zachodn.imi. Roz.. 
w1ąz.arue takie zald8ida jednak. 
że mocaJ!"stwa 7.achodnie zre­
:zy.gnują z reżimu zachodnie­
go w Berlinie zachodcim i 
będą respektować suwe!'IElnale 
prBIWa NRD, 

WZPB im. ·1 Maja 
nailepsze w >>bawełnie« 

łi.by dokonać agreJSji pTZeciw- S~gólnle uroczysta 'był~ jąc na planowane 96 proc. 
iko Ku'bie. zairówno z tery- wcwrajsza akademia załogi I gat. ponad 98 proc. przędzy 

O d 
9 d Ir I d • • WZPB im. 1 Ma.Ja, wrganizo. najwyższej jakości. Przekroczo-p O W I e .. z n I Ili t=ilUJill USA, Jaik i Z teryto- wana z olcazji 45 N>Czn.tcy Re- no również w~·&oko akumulację 

Ili riów innych. sąsiadujący<ch z wolucji Październikowej i XIX oraz inne wskażnil<l planu •. 
.KUJbą rpa.ń.sitw. rocznicy powstania Ludowego Dużą troską kierownict.wa l • d h k Jednocześ·nie Chruszczow za Wojska Polskiego. Lączyła si<: załogi je.lit tal<że racjof>nalna go-

na del<laracJ'ę rzą u ( 1'n' s 1'ego prO!P<Jnowa:!, by !()OlrOZ.Umiećsię bowiem Z innym jeszcze Wyda- spo<larka surowcowa I materia· 
rzenlem - otrzymaniem przez l-0wa. oraz postęp teehniczny. 
za,kłady sztandaru przechoonle- Zal<>'rony przez zakład plan prze 

W Spraw·;e sporu gra111'"czn~ao Ta1·emn·1ca s'm1·erc1· ;.: ~;~~!1'"1 1:i~:j~ir:'~ele~~~tł~ :a'.!~:z.;ze~~.~u s?i1:::,~~mii :~~ 6 zawodnictwie branwwym I pól· teriałów p<>mocniczy<:h na sumę 
roeza. br. 5,5 mln zl. Ul-egl rewizji rów-

NEW DELHI {PAP). - Rząd ikiem jednak, że oddzi~1y chiń Ham k • Id w uroczys~I, poza llczule nież plan I>OStępu teehnicznego 
indyjski opubJiikowaJł ośw1ad7 .Skie wy•corfają się t;.przednio mars f Oe a przybyłą Zlłlogą, Wzięli Udział: - na 1963 r. W oparciu o no· 
czĄ~ie stainowicce od.powiedz „co najmniej na ~YC'ie z.a.j- minister przemysłu lekkf.ego - we, ambitne zał<>żenia. 

=• ... ed E. Stawiński, wiceminister - Warto podkreślić, iż wraz z na de.k'J.ara.cję rządu chit'l.sikie- mo•wain.e •przez nie prz n1•e rozw•1ązana z. Wojtkowski, sekrntarz KL osiągnięciami w dzi<i-dzin!e pro-
.go z 24 bm. 8 wr.ześnia 1962 r.". PZPR - M. Kuliński, przewod· dukcjl zal·oga WZPB im. 1 !\la-w dekllaracji tej, jak wia- Tyimcza&em wobec da.J.sze,go niczący ZG ZZPWOiS - posel ja uzyskała I miejsce we wspól 
domo, rząd chińEJk! prOi)Jono- •trwania .silarć, ;prezyde:i.t Iondii NOWY · JORK (PAP'.). J. Spycha.Iski, przedstawiciele zawodnlctwle 0 kulturt; miejsea 
;waJ:, by dla rozwiązania. Si!J'O'TU Radhakrishnan ogłosił 26 bm. w Zgromadzenie Ogólne ~Z Wojska Polski.ego, TPP-R, or- pr8'Cy w branży bawelnianei. 
grain.icmego między Ch:nam1 ca.tym !kraju stan Wyją•Uk-O>Wy. umalo w 1Pl8/tek, :te tajemnica ganizacjl społecznych i inni. Zł·ożyly ~ię na to nie tylko 

k · b t • l l b ' il ge Depesze z gratul8'Cjaml oraz czystość sal i estety<:zny ich i Indią ol'oie strony wycofały Jednai oze 0 serwa orzy pod- sm erc Y•ego s.e tre•airza - :tyczeniami dalszych sulcoesów wygląd, ale 'I wysiłki zalogi 
swe oddziały wojsikowe na J;:ireślają, że miJ:!lO wa•llk na neralne•go ONZ Haim.mafflkljoel w pracy nadeslall: przewodni- zmierzające d·o w<lrnżanla lml-
20 ill;m od linii dzielącej tere- granicy India i Chiiny !lladal da ipozostaini.e nie ruzw·ąza.na. czący Prez. Rady Nar. m. Lo- tury życia cortziennego. w za-
lllY znajdujące się pod rzeczy- utrzynnują JlO!'maJne stoSUi11ki Z.gromadzenie przyjęio ra- dzi ~ mgr E, l{ażmlercza.lł· Maz lcładach tych d-0 zjawisk !>'l>W· 
wistą kontrolą kaiżdej ze stron dyrplomatyczne. Zwra.ca się .POrt specjrulnej komisji, Móra przewodniczący ZG Stowarzy- szednl<:h należą wykłady z dzie-
' by ....,.emi-zy obu pań.sitw też UIW!JJgę, że wa•liki te toczą usilowalla wyjaśnić oikolicz- szenia Włókienników Poisklch dziny psyehologi! 1 sof>cjologil ~ ,... - t eh i · k ..,, ej - pl'Of. Inż. P. Prindisz. orgaul7,owane przez dyrekcję 1Przyisi!.ą.pi1i do rOlkowąri. .się w trUJdno dos ępn)' lllO\Sci aitastrviy .samolo:tow w o osiągnięciach zakładu mó- dla majstrów oraz kierown!czc-

exświadczenie mdyj'5il:!e na ogól be7Jludnych 01kolicach Pó'bnocnej Rodezji, W k!tórej wił dyr, nacz. - inż. l\II. Szad- go aktywu zakładów. 
st<wie>rd.Za w odipowie<l.zi, że Hima1lad-Ow. IP<llll.ió.sił śmieł'Ć Ha.mma1r.slkjoe1d kowski. WZPB im. 1 Maja od Pof> wr~czeniu zwycięskiej za­
„lndia. ,gotowa była·by ipO'W'i- W tutejszych !wla•ch za:nQe- oraz 16 ipelnamocni:ków ONZ. eo najmniej juź roku zajmują łoodze WZPB im. 1 Maja sztan-
tać ipremiera Chin lub il!lne- J'.X)'kojonych :rozw-0.jem .wyd'.1- Nie udafo się ustalić z ca- czołowe miejsce wśród przedsl;:- ·daru ministra p1·zemyslu lekkie-

e lą pe ś · 1 t iktó bionstw przemysłu bawietn1ane- go, o·dl>yt•o się r·Ozdanie nagród go o.dipowledn.iego przedstawi- rzeń .panuie rprzekoname. z ~11'°' cią czy samo 0 • go. w 1 półl'oczu br. zaś zdo· przo<luja·cym pracownllrnm tyci) 
ciela rządu chLńekie•go w New zawi.e..<>zeruie dzia1ań woje.n- rym ec!ał Hammairs1k.1oeld zo- były tyt. na,llepszych w branty. za.klaodów, za uzysicane wyniki 
Delhi w dbrusitronnie uz.g·odnio nych mOIŻe o>tw:!{rzyć dro·g~ do stal ostrze!a1T1y CZY Zll;tSZ~.~ooy w okre<iie tym wykonały plan w pracy. 
nynn terminie, pod wairun- r-0kowarl. ~ · • · --- ·· ·-x l::Jl.a..:~ -~A I ~, --"'!)~~Y~JY.-~ p~,.,. _ :\!Zptlr.JŁ- :;; · · 

~ -~~-LOD.ml..,Qf. ru--(~~;i_Ol 1 
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cowi ,,niezależni'l opozycyjni. 
nasitawleni do de Gauue•a. 

P1'<lgnorzy obecne dają de 
Gaulle'owl od 67 do 55 proc. 
Nie przewiduje się, :te przegra 
c•n w referen.dum, a.le de Gaul­
le stwierdził w dwóch kolej­
nfch przemówieniach, te nie 
zadowoli się min!ma.Jną więk­
szością głosów 1 w ta•klm wy­
pad•ku wycoia. się ze sceny po­
litycznej. Wyniki referendum 
niedzielnego ogłoszone będą 
okole 3, w poniedziałek 29 bm. 

Aresztowania 
dziennikarzy 
„Der Spiegelj' 

BONN (PAP). - W nocy I: 
piątku na sobotę, policja za­
cl1oonionlemieoka do·konala re­
wizj l w red.aktj I ty g.o<inJka 
„Der Spiegel" w Hamburgu i 
Bonn 1 a.resztowała wydawc~ 
tego popula.rnego ha.mburs.Jdego 
iygodnlJlra Rude.I.fa Augstelna 
oraz 15 czołowych dziennikarzy 
p>s.ma. Ar~towanle nastąpilo 
pod zairzutem oorady stanu i 
ujawnienia tajemnic wojsko­
wych. Dolconano go w zwlązku 
z o·publlkowanym przez to pi­
smo reportażem z ćwiczeń 67.ta­
bmvych NATO pod nazwą 
„Fa.Llex", pl."Leprowadzonych w 
sierpniu br. w Niemczech u­
chodn1cll, 

Wedlug op!nli tutejs:zej prasy; 
ćwiczenia te wykarzały całkowi­
tą lluzo.-yczność strategicznych 
przygotowań NATO na wypadek 
wojny. 

Rewizje redakcji centralnej 
tygodlnika w Hamburgu oraz je­
go oddziału w Bonn przeprowa­
dzono równocześnie. 

W Bo.nn a.resztowano :recl.aJtto­
rów naczelnych pisma Clausa 
Jacobi i Johannesa Engela oraz 
8 dziennikarzy, 

W Hamburgu redakcja pisma, 
mies:zcząc"' się w mlejscowyrn 
domu prasy, zostala sw:zelnie 
obstawiona przez policję. Archi 
wun1 "Sp!egla" i po-1niesizczen1a. 
reda.l;:cyjne tego tygodnika :zo­
s<taly opiecz'itowane i są strze­
żone prz~:z umundu.rowanych 
policjantów. 

z doniesień praso•wych wynJ-
1'.a, ... te calą a.Iccj ę podjęto z ini­
cJalywy bóńskiego Mmisterstwa 
Obro.ny, Choc:ł:i'l .....,._...,..:-"=' -
trzymu')~ę. że pl"Zyczyną are­
szto.wa.n!a był wspomniany ar­
tykuł pt. „Fallex 62", to jednak 
rzec-,ywistego źródła akcji poli­
cyjnej wobec „Spiegla" należy 
doszukiwać s i ę w czym innym. 
Mlan owi<:ie , pismo to niejedno­
krotnie pub!Ucowalo materiały 
dema1skujące działalność niektó­
rych zacno<inionlemieclc!ch mę­
żów stanu, m. in. mln"-51.ra 
obrony, SWaussa. 

Dalsza koncentracta 
sił antyrepubl.kańskich 
na granicy 
Jemenu 

KAIR (PAP). - Jak dono­
si Agencja MEN, wszystko 
wskazuje na to, że przygoto­
wuje się nowy plan wtargnię­
cia do Jemenu i zdli.wienia 
.rewolucji w tym kraj.i.. Król 
Jm·danii Husein, król Arabii 
Saudyjskiej i gubernator pro­
tektora-tu brytyjskiego Bejha­
n u, przy p01parci u wladz bry­
tyjskich w Aden.ie kontynuują 
koncentrację woj.sik na gra­
nicy z Jemenem . 

Do Bejhanu przerzucane są 
wojaka saudyj&k1e i jordań­
.skie oraz oddziały zbrojne 
niektórych szczepów ;emeń­
skich, które wystąpiJv prze­
ciwko rewolucji i zmuszone 
byly przez woj.sika rewolucyj­
ne do uciec21ki z kraju. 
· Anglicy skoocentrowali w 
bezpośrednim pobliżu Bejha­
nu 3.000 żołnierzy. a w bazie 
brytyjskiei w Adenie 190 .sa­
mo.Jotów 1majduje się w goto­
wości bojowej. Do portu Szu­
kra w pobliżu Adenn przybi-
1o QSl!aotnio 6 brytyj.sk.irh okrę 
tów wojennych z transportem 
.broni. 

Rusza największa 
w''łwórnia 
margaryny 

BYDGOSZCZ (PAP). - W 
Kruszwicy naid Gopłem roz­
począł się rozruch urządzeń 
w największej pol.s.kieJ wy­
twórni margaryny. 

Wytwórnia - w wysokim 
sto.pniu zmechanizowana 
wytvya.rzać łx;d.zie w począt­
kowym otklresie 20 tys. ton 
marga'l'yny witami:nizowaonej, 
rocznie, w końcu pięciolait<ki 
- 30 tys. ton. . 

Prze·kaza,nie do eksy.iloaocj1 
wytwórni nastąpić mai w. c.14-. 
iU lis!?P.~da., ._,.~ 



LITERATURNAJA GAmE'l'A '1.a-
m.leścila. pod poiwyjisizym tytułem arty­
kuł pi6ra. J. SrllC0ell"balk:a, który o.sitro 
występuje pirtlleciJwaro wśeil>Rikiemu 
wlrą.clllll!i'll się d'D na.Jbardrziej o&obi­
stych SP!I'll<W ludlzi p11id pretekstem 
„obl'OOly m<lirainości''. 

nie ogólne lub ingerencja aidminvstra­
cyjna może zw'l'ócić żonie męża i 
wskirzesić ut'l'acone na zaiw·sze 11cz.ucie? 

kie1"Uje się szlachetnymi pol;mdJkaml. 
Nikt - ani zebranie ogólne, am zarząd 
/easy samopo1mocowej, ami wfK:ib~cu sa­
siedzi" Taik, w rodzii11iie zdmrzy'la się flrage­

dia. Nasze spoleczeństwo i na.sze pań­
stwo starają <Się ograinkzyć biczbę tych 

Pulllkitem wyjścia. rowwa.fań Szcizeil"ba• 
ka jest historia. młodego felcrrera Wa... 
leregio, iktóry wskutek oałkowiteiro r-. 
kładu IPOl'ŻY-Oia mMżeńskieigo od&zledł 
oo 2looy, Po pewnym c~sie pormał 
mlodą, leikllll"kę. Mtodych ludzi połą.czy­
Io UC'JJUOie, pll'Stainowili więc siwOtf!Zyc! 
n0<wą, l"odrhinę. Kiedy Walery wniósł 
sprawę o !l'll'7JW6d, wś:rod perS0111elu 
szt>iiala w Nilkota(lewie, g-dlZie oboje 
piracO<Wall, wYb<uchla. istlma bwr.ia ZIWD­
.l!a.no zebrallJie, ną lkllórym in.a.piębnioiwa.­
no Walerego i leikaa:ikę, i oibo~e wykłu­
C'JJ01110 z iK-OIIIISOOllotu ma· ,,roaiklad mo­
ra.lny". 

y ku I 
„ or lnos 

to nie zły pie 
na ł ficu hu" 

W klońcorwej c:zęści artykulu Szc'lle!l'­
balk ostrD k,rytylmje „W'ZOil"OWyf.h" O·bY­
wa~eli, któray „wykuli na pa.mięć" 
slusme za.sady, obywa,teli, ktorzy po­
trafią, J}l"Zetk<Sllta.Icić życie IudrLkie w joo­
;ną. piramidalną. intrygę, f;ni wiedrz.ą 
wszys!ikD: ile l'larzy ~owiek po~\llinien 
ku>ehać i ile razy powinien się 
.żenić. Gotorwi są, choćby dziś przl'-
łoli;yć niedwu7lilllCi2Jnie pro.ste i na.-
JPrawdę szlachetne slOIWa kodeksu mo­
ra.Lne<!l'o na język llJIM'agrafów kodeksu 
!karnego. Go1!0<Wi .są. w kałAJ.e,i chwili 
po;kwi1flo.wać skompliikorwane pr()blemy 
moll"ałne umędową. i p;rosit.aclu\ r~o1lu­
cją.„. I"h rnora.1n6ść ~o zły pies rui. la~­
cuchu • WZOll'orwi obywatele w 11"az1e 
po1!1rzeby S!PUSZCi2laJą, go z Iańcncba„. 

Wysuwa,łą.o wni~ rz tej hi~torli. PODOBiNIE PROBLEMY NURTUJĄ 
I NASZE SPOLECZE~STWO, DLA­
TEGO TEŻ POWYŻSZY FRAG· 
MENT ARTYKULU CHOLELIBYŚMY 
WIDZJEC JAKO WSTĘP, ZAGAJENrE 
NOWEJ DYSKUJI, DO KTOREJ ZA­
PRASZAMY SER:DECZNIE NASZYCH 
CZYTELNIIJKOW. NA.JOIEKAWSZE WY 
POWliEDZJ :Z.AM>ItF.sZCZONE ~A LA­
MACH „PANORAMY" BĘUZiIEMY 
HONOROWAC. 

Saic.zerbak pme; 

;;Myślę rze ~mu.·~kiem; 1S1kąd bierze 1f,ę 
u ludzi prostaioki, a .2'1111'azem okrutnie 
nieprzej~ny sitosu.nerk do sprM.V mi­
łości do rniezwykle .s1k0<7npU!kowa­
nvch, a nwkiedy nier-0zwią:rolnych pro­
blemów, które -Od nieip111miętny<"h cza­
sów st-0ią przed czl-Owielciem? Kto 
wpoił im abs·u.rda!Lną myśl, że zebra-

tragedii. Ale ograin~zeinia te dzia~ją 
jedyni~ w oklreśTmiych T/l117!111JCh, kiśle 
przelll>idziamych ustaiwą. Poza tq gr.a­
ni-cą leży 11ferra i111tymnych stosu111kow 
ZudZ'kich, oo której nie ma prawa 
wt;rąicać sir: nilkit, naweit w&wcza.s, gdy 

Na jakiej wysokości koń'czy suwerenność państw? 

Kosmos i para.9rdf 
godnie z p<]\Wlzech­
ni·e wzmaną normą 
prawa międzyna­
o.dowego, ~twa 
osdadają calllwwi­

t.ą i wylą.czną su-
were1nność w rptM:e­
silrzetn.,j powiela'7lIJej 

p0'10Żo.ne1 nad ich ~erytoriurn. 
z drugiej strony, z.gr-omad•ze­
nie Ogóln~ ONZ w jed•norrny\Śl 
nie l.1chwa1lonej .-az,olucji z 
20 .grud1nia 1961 !!". "Zalecił<> za 
sadę, według k!tórej „,pru:e­
strzeń ikosmiczn,a. i ciala niE'-
1bieslki,e są wolne dla ba>dań 
i u:żytkowa1n.ia przez wsz~hktj e 
pań.'ltv.ra :zg<J'donie z prawem 
międ1zyna;r-0dowym i nie mo­
gą być IP·l1Zedmiotem za:wlasz­
czenia !Pl'.Zez p~zcw.:ó1<11e 
kraje". 

Na nierw.stty rz;ut orr,a mo<ie 
się wi<;e wydawać całkowicie 
logiczna '.{'"Za. że musi jstniieć 
jaikaś gra1nica między jedną 
,:przestrzentją" podle-.giającą 
ca,~kowitej i wyłącznej .su­
werennooci państw, a drugą 
.,<przestrzenią" iprzylegiłą j1alk 
gdyiby do 1Pie.l'w§'.ze1j - lk!tóra, 
przeic'iw<11ie, nie podJ1ega za­
W'łaszczeniu. :F'._omimo j ed1n a:k 
istnienia tyoh dwóch iprze­
sbnzenn~e ujętych .zasad, falk~ 
~em je.'ll!, że nie ma w obec­
nie obowiązującym prawie 
żadnej g·rani1cy m~ędzy owy­
mi dwiema „p.iize.str>zeniami". 
W rzeczy -soaane,i, bra.K taikiej 
gra.nicy joot iTIJte,giralnym e·le­
mentem obecnej .sytuacji praw 
nej w iprze.<1lrzeni :na<lzierrninej. 
Ooowlązująca norma prawa 

międzynarod·e>wego, uznająca cal 
kowitą 1 wylączną suwerenność 
państwa w przestrzeni powietrz 
nej, nie zawiera żadne,! defini­
cji tej przestrzeni, a nie okre­
ślając jej granicy, nie określa 
również górnej granicy 7.ash:gu 
l'!Uwerenności państwa. Norma 
ta zachowała w pełni swą moc 
obowiązującą w obliczu zap-0-
czątk·owanla I rozwoju astro­
nautyki, a zatem w prawie o­
bowiązującym granica taka nie 
istnle,Je. 

SP.RiAWY FORMALNEGO UNlORJMOWAN'.EA DZJA­
LALNOSOl LUDZKIJIEJ W PR:z.ESTRZ•ENll KOSMICZNEJ 
CORAZ OZĘSOIEJ :PRZIE WI\JAJĄ StIĘ NA FO!RUM 
OBR'AD ROŻNYCH INSTANCJI MIĘDZYNAROI)O-
WYOH. :mM R-OWN<IŁŻ P OŚWI)200NE BYLO V SY~­
POZJUM P'.RAWA KOS MIOZIN•EGO, KTÓRE ZAK~N­
CZYLO SIĘ NilŁDAWNO W WARiNlliE. Z RAi\'lliE'NIIA 
PQLSlK,I BłtAJ. W N11M lJDZIAL DR .JERZY ~ZTf!C­
KI SIEll"RETAR.Z NAUK OWY POLSiKl\E.GO L!'l"STY'IU­
TU SIPRAW M.IIĘI>ZYNAitODOWYOH I CZLOiNEK DY­
Rl'll<iC.Tl MIĘDZYN.ARO DOWEGO IN\STYTUTU PRA­
W A KO.S1M.WZiNl;GO, S J{JR0T JElGO WYSTĄPmNM 
PUBLI1KUJElMY PON1ZEJ, I 

pai1stw na zasadzie teryt.orlal­
neJ nie oznacza, źe nie mogą 
one - według prawa ooowiązu 
jącego - być powolywane prze 
cl wko obcej działalności ko­
smlcooej w ogóle. Kiedykol­
wiek bowiem l gdziekolwiek 
państwa wchodzą w stosunki 
między sol>ą, występują one Ja 
ko p-Odmioty suwerenne. suwe­
renność Jest i<)h podstawową 1 
niezl>ywalną charakterystyką we 
wszystkich dziedzinach wza­
jemnych stosunków, lącznle z 
dzlalaln·Dśclą kosmiczną. 

W zwią12Jku z ~ym n a szceze­
gó lm1 uwagę zaslu,g·uie spra~ 
wa WyWiadu !kosmicznego, ja­
ko przylklad!u ewentua.1.nego na 
l."llSze111.ia pra•w surwerermych 
pań8tlw IJJQJ)l"zez d1zia laillno.ść 
ikoomicmą. Nie!którzy aUll:orzy 
zachodni twierd1zą, :!~ wy­
wi1ad talki bY'l:by legalny, po­
niewaiż dok:Ol!l.ywa<11y byliby z 
P't'.Ze&trizeni zna1jduja,cej się 

(Doik\ońC'loeni~ ze str, 1) 

stwl.e, ł.e usiłuję na. podista­
wie n,ie!yp()<Wego pri.yik:lad1u 
nadać 511>r<awie sens 0<g6lny. 

Ale 1iwta..J tia.kiiego zarzuliU być 
nie mDte, Wy:Pa.d.eik Marii W. 
Jf'st tym tira,gic7'n.iejmy, te 
2Xla.t'Yl.Yl .się wlaśnle w noir­
n1ailne,i rod?Jillli·e, w · J)ll"'Ze>eolęt­
ne i l",OOz·i<nle, z jaikiie.b w wlek­
szośc1i 21bud1ow ane j e.s I nasize 
spo1le-0r1Jeńs1lwo, 

Ka:7.icla. rodzina ma, lub 

!PO·Za zasięgiem suwereinnośc1 
tpańslwa. Nieza1Jeżinie od szikod 
Jiwy<;:h p<'Jiiy,cznych i:m!pll1ka­
ciji i koosekwencji takiego sta 
lllowiska, .sitwierdzić nale.ży, ze 
nie iwy•lrzynnuj€ ono Tównież 
dtr)'lyki z pu1rnktu wid!Z1=•1; ia 
obowiaZUJjącego iprawa. Ponie­
waż n.ie istnieje żad~na gó.rna 
granica zacsięgu .suiw'"renności 
i j<urys1dykc'ji pali.sitowa, to 
żad111a dzia~al<noiść w ko.sim<>s1e 
nie mo1że być lk!walifii!rnwana, 
janco prowa,dzorl!a „!Poza" o.w.ą 
nie iistnieją1cą gra111.icą . Kwa.lt­
filkacja pra>W1na dziaJa!ln.oiśc1 
pallisitw w :koomasie mO'że być 
,zaitem ~y<Jlklo fLmll~cjQ'.l<ilna, a 
nie terylt-01ria·l1na. A pollliewaiż 
wywiad lkosmkmy f·u!\/klcjonal 
nie stanorwi naru15'.zen :e ip,ra w 
suwerenny<eh i poil'Ządr.:u praw 
nego państwa naiziemn€1go w 
:nie 1mniejszym stopn~u ni0ż 
ika1żdy ilruny wywiad, to pań-

Wielle diyskiuitiude si~ ostatnio 
na <temia.t ro~ładu tradycyj­
ne.I !l'O<lł7Jiin,y. 71lc•żo<nej z lud'Zi 
killku ' polk•o<leń . Wojna, a póź­
niej tirwdine watrun1'1i ma~eirial­
ne, cia5illoLa mj~k<llniowa.. 
itp, odel:l'aly tu 61Woją rolę. 
Czy jed1na'k <fo,cydlllją. wyJlj.cz­
nle orwe pni;esłrunki obiektyw­
ne, .oi;y rzec1z in1ie ma :ilródla 
w prymi1tywizmi>e charaikteirów 
i bl"aiku !k1ultuiry -0.srnbistej? 

JULIAN 13RYSZ 

~iw-0 tym dOlt'kin.lęte mote po<l­
jąć od:powiedn:ie ikro-ki w ce­
i! u ochirony swoich U,zn.ainych 
praw. 

st{)lta normowania 
1Pra<Wno - międzynaro­
dowego jest ustale-
111ie w droldze poxozu­
imiern.ia, ja1kie po&tępo­

wanie je&t nskazane, 
ibą<lź dOZ'WQ]Oll(', bądź 
też zaik.a7..arne we 

11.V'Spóllllym iruteresie strolll. 
Wyl(]aje się, że z punktu wi­
dzenia ~ych interesów rów1nież 
w o>rzysz'i'Ości i&totnymi kry­
teriami nonmowania prawne­
,go iw lko.s.masie nie bc;dą kry­
teria przestrzenno-1\erylorialne. 

Wśróil interesów państw, ja­
kle nafto.ży mieć ·na uwadze, naj 
l&totniejszą rolę odgrywają In· 
teresy bezpieczei1stwa państw. 
Z tegD punktu widzenia należy 
uznać, że co najmniej prol>le­
matyezne są korzyści, jakie 
paiistwo mogłoby uzyskać z u­
stalenia górnej gran>cy zasl~­
gu jego suwerenności na jakiej 
kol wiek wysokości. Niewiellca 
l>ędzie pnecież pociecha stąd, 
że dzialalność kosmiczna, k.tóra 
faktycznie m•e>że być wymierzo 
na pr.reclwko innemu pati<>twu, 
będzie uprawiana. np. z wyso­
kości o 1 czy 2 km większej 
niż ta, na której ll!Stalono gór­
ną granicę jego suwerenności, 
chociaż skuteczność ta.klej e\.ven 
tualnej szkodliwej dla państwa 
na:oiemnego dzialalnoścl nie bę­
dzie przez to mniejsza. 

Zarówno 'P'l'awa suwerenllle 
i jr1te.resy bezpieczeńlSltwa 
,pań.sń.'w, jaik i iich praiwo d<> 
swobodnej dJziaJJ:a:ll!l-0.ści 1ms­
miczne; zgod1T1e1j ;o; pra•wem 
miiędzyinarodoiwym, rnoga, być 
za1be1'Jpi€crone w sposób naj­
.bardzii,e j skute.cz;ny inie 1przez 
wy1tyczauie granic przesit;,.,-zen­
in.ych ,.w górze". lecz przez 
zakaz ·takiego PO<S\ęl]XJWl!lllia w 
.procesie działalLności koomicz­
nej. 'k·tóre m<><g'lolby za,graliać 
tym iprawom i in.teiresom. Cho 
dzi tu iprzede ws.zystkim o 
za1kaz użyitikowania przest1rze­
.ni Irosmicznej do celów i<11-
nwch nilż iPOtkoj<J1we i 'o ipowi•n 
.no być generalinym Uct~un­
ikiem działania w za1k1·esi.e sta 
ITTowienia norm ;pra1wnych, do­
:tyiczących lkosmo<Su. 

W lilllta1ch, kierowa1nych do 
redaik<eji „Dzien,nika Lódziki€­
go", który nje po raoz pierw­
StZY spra1wy na1ucza1nua 1 wy­
chQwain.ia sitaiwia na. S1Wo1ch 
lama.eh roo1zice i pedagodzy 
o.powiadaJi się i za i prze­
oiw k<>«epetycjOITTI. Za,równv 
j·edinymi, jak i d1ruigimi kie­
ruje tirolSlka o dolbro dizieck.a: 
z niekitóryimi dy<>ikwta<Tl!tam1 
zgaid1zamy się całkowici€. W 
przyl])adilm bra1ku u dz:!ecka 
jak1ichkolwiek oort-01Lmen do 
przedrrniotów ogólnolrnztałcą-
cych, :należałoby pomyśleC' ra­
czej o zmianie ty.pu ~koły, a 
in.i.e o ,,przepy<eha1ni1U" przy 
pomocy liczinych lmreopetyt<O­
row l.1!0Z11<ia :z kla.sy do kll.a&y 
bez nadziei pnzygot01Wa11ia. go 
do studiów wywzy>eh. 

Truidlno .-ówlibie.ż 111.ie 2lgoozić 
się iz glo.sami, które pod,n,oszą 
zagaidlnienie wczn.iów .zd10>1nY<;h, 
lecz lenj1wy>eh, lllle wy1kazu.ią­
cY,ch się a,ktY'W1ną po1Slf.a1w.ą 
iPoicl1ozrus zaijęć .s.zkol.nych, 11-
CU\C &ię :z faktem, ze posta­
wieni€ r<Oldlziców wobec ałter­
na tyiWY nueuz}'ISika1n·ia prz€'L 
dch dlzieclw promocji, iSlpolW<>­
duje za,aITT,gairowa1nie dła 111iego 
koirepetytoca. 

Oba przytoczone przykłady są 
przeciwko korepetycjom. Nie 
należy się jednak spodziewać, 
że wydany l>ędzle zakaz ich 
udzielania. Korepetycje bowiem 
tak czy Inaczej odbywają stę 
1 w pewnych wyjątkowych sy­
tuacjach są nawet uzasadnione, 
Korepetytorzy zresztą nie uzy­
skują loch za pośrednictwe~ 
władz oświatowych, jak równlez 
rzadko z inicjatywy szkoły lub 
nauczyciela przedmiotu, Władze 
oświatowe są przeciwne korepe­
tycjom, jal<o zjawisku masowe• 
mu. 

Szkola, w obliczu nowych za­
dań, jakie stają przed nią, w 
związku z ref0ormą systemu na­
uczania i wych<>'\\rania, ciągle 
ule1>5za t doskonali swoje meto­
dy pracy, Dąży się do tego, 
aby nauczyciel wyposażył ucz­
nia w za1Sól> ooowlązujących 
wiad<>m<>śd i rozwijał jego 
umysł m<Yi;liwie jak najl>ardzlej 
na terenie szit-Oly, ograniczając 
pracę domową do minimum. 

N01wy regufam.i1n lJIC,zm io1W\Slk;. 
01Pl!'a1cowainy wyłącl1'ln,ie dla. te­
reruu L01dl2li, przewid'ttje wśród 
pira1w tuczin'ia. i pra1wo zwiróce­
n ia eię do :nauczyciela. - w.y­
ch-Oiwaiwcy, a naiwet d:yirełOOra. 
Sl'lkoly czy władz oowja,t<Jiwych 
w µra:ypadku trll!d1nood rziwią­
izainy>eh :z opalllowaniern ma,te­
ria.!u pro.gram()lwe,go. Chodizi 
więc w sl.lJ!Tui€ o to, a.by wy­
tworzyła .sdę międrzy u1cmjem 
a &2lkolą se1rdec.2Jna aitm<llS.fe­
ra iza1ufa,nia i pełnego zrorzu­
mieJ!lJia. W myśl przyjęityich w 
sz;kole za.said, ina•uczy1cieł nie 
morż:e 'W1Sika'Zywać iro1dzicom ja­
ko jediytnego S1p<J15-0bu wy!Ziby­
da &ię oce111y nied-0.sta,temmoej 
kio11:1zysl:a1nia rz; prywa1bn.ych ko~ 
;reipetyoji. 

Mioiź.HWJOści szkoły w zaikire­
sie origa<ruilZ()IWa<!lia na SIWO.im 
ooren°ie fPOITTlOCY uczin:i<>m nie 
na1dą.ża.ją!(!ym i [p(XSliadającym 
hraiki, 111 ie są je.SJ2leze zbyt du­
że. Brak wolinyich pomi<€1Soz­
cz,eń w godziinach !P<JlpolUJdlnio­
wyich, 111aidmiierme przec.iążenie 

rum1czycieła, a. Pf'Zede wmy­
srtlk.im Olboiwiązudące ,p!l"2)eipilSIY 
!i111,a1ne1:1We, 1111ie !Jll011'lWa1lają or­
gruniizorwać ina 1S1zerszą &kalę 
zoopo~ów d<J1lusrz..ta,!1cen.101wych. 

JesteAmy Jednak zdania, że 
szkoła jest w stanie podjąć 
szereg środków zml0erzającycl1 
do udzlf!lanla. dodatkowej po­
mocy uczniom słabym. Zanim 
przedstawimy te środki, nasu­
wa się zasadnicze pytanie po<l 
adresem rodziców, czy są oni 
zorientowani, jakie są główne 
źródła niepowodzeń szk•e>lnych 
ich dzieci, tkwiące w samym 
domu r<>dzlnnym. Sprowadzają 
się one do licznych faktów 
wręcz nlewlaśclwego rozplano­
wania pracy domowej ucznia. 
Odrabianie lekcji w późnych 

Jeżeli sl'Jbuczne saitelity :prze 
latują ~1wobodnie ponad 1ery­
to!'ium innych 1Pa.ń.stw. to dzie 
je slę ~alk nie dllatego. że 
uznano, dż we<lluig ol>owi~zu­
jącego prawa suwereninoAć 
pai1.,1twa nie rozcią,ga się do 
wyts.oiko.ści. na 1którrch prze­
bie.,ga.ią ot'bity sialelit.>w. Nie 
wydają się irównie~ ISil·usrne 
tezy, jaamby nod;s:ta1w.1 ipraw­
ną. taJ{ich swolbod1nY'Ch ;pI"Zelo­
tów byln po.l"OzumieniP w ;ra­
mach Międzyna1rodowego Ro­
ku Geo.fizyoZ111ego. względnie 
uprze.dnin. ~god!a pa .ń.st~r, w'!-:­
rażona mi.Jczaco przez bralK 
pr01t.e.::1tów nrzeci"v..1ko Z2p<>­
w-iPd·zicm wyons7C'7en;a sztuc.z 
nych &5.\ditó•w. Wolnn.~ć iprze 
lotu ,,.,,tuczn:v'ch sateli.Lów mo­
ŻE' być wy1t'J.u1maczona P!"aw­
nie, jedyinie. iako wynikają­
ca z 1pryv.r.szi>chnego UIZlllania. 
że obO'w;a·iujace normy pra­
wa .rniędzynarodoowegr., !które 
powst.aly w związ•k<U z ;ro.z­
~·oieirn Joit nirtwa. ,11 le .maia za 
stosmva'n ia O I) nowe i d'ł1it'<th:i­
ny dr!l'a.la!n·~·śoi h"iz:kie.j. któ­
"11 iest ;i.01t,l"O"l·a,utvka. P.rze­
sła·nki lE'i wnlnoAci .s.ą więc 
nie tf'r:vto1r-ia·lno-o.rzesł.rzE'nne. 
lecr przed:miol\ówo~fu.n.kcj-Jnal­
ne. 

w:kró~ce będ'lli<e mi
1
ala. na 11•••••111aamlllllllllllllll•18!BiBl'.lllłB•••••••••11••••••••••••••1J 

swoich ba.rk.a.ch j,aką,ś m.aitkę -

Jedn::1l<ie okolJ.c•nMć, 7.e pra­
\va suwerenne paiist\v nie mo~ą 
być p·owoJ,vwane prz<>ciWlk·o dzla 
1-inO\Ś<:.l lrn.smlcznej innych 

sla0rusrnkę, bD !J:lll'!Ze<ciei w o­
krei.~le wietkfoh trr.tumfów me­
dycyny fycie ludizk.ie wyT<a-Ź­
nie JS1ię pt"Zed~u·La.. 

Miasta na ,,progu'' 
'K·t<l'ś. kto nie jest zwyiroo- B adamia. 'Proowadzome pr,zez 1vie'1.e o·ś·ro-d-

nialcem. nie ooag>lodzi matki 1/vów urba.niist11cz.nych na §wiecie do-
n& śmiere. a;llli nie wy1vmel prowa•dz~lu do wykrystalizowania się 
jej brula.Lnie z domu. Ah~ poglądu., że mia·sto po•siada tzw. „p1·0-
niejeden „p-0ó1iząd1ny" Cfl~oO- gi 1·ozrwojo1u;e", 1<;,tór:if'Ch w -lnte1re.sie jego 
wiek bez wy,11z1u<ló.w sum.ie'nia mies21lmil.ców nie naolecy p1·ze1krac:ać . T(ljką 
potra.f.i sy.s<teima.tyc111ną. doikuc7~ gra1nicą dla a.użych miws-t jest liczba oilc. 400 
liwo·ifoi~ d101P·1•1>wad·zić d•r> po- t!fsięoy m·ie1sz1/c.ańców. Po przekroczeniu. te-
d!oibne·go wł~.foi1wle efek1tu, go J)U/aipu m~wżą s1i ę róż1wra1foie trudności 
Mairię w. l''rizyjęt.o do domu i problemy. Od lcom11nillwic11Jnyich voczq,wsz11 

sta,rc6w pod wanmikimn pel- - 11a. aid1r0<wotny.ch i socjologicznych s/eoń-
nef o1d1p~ruhwści. Wlairlyslawa. czywszy. Klo1po1ty te 11ę'kają obelC'nie wiele 
wyka.zuj~ca najwięcej Lr<ll!>ld za1Choidnioe.ur<01pejslcich mi,a,s•t, 11ie mogącl/'Ch 

0 ma•t'kę, pJ,aeić n.ie. ni-0-że, bo u1po·rać się 1i.p. z rozl-!!dowa.nwm nadmie1ntie 
znaJduje się w l1ragic.1:11ej 1"7,:-- za.gęszc,zo111ych a1rtewii lwm1111ilcaci1j'nych. 
czywiście sytuacji, J,ucyna 7.name są zal<a.iu wja1z1c1'tt sM11ochodów do 
również oowolu.fe się oo z11.- śrórlm·ieścia Londyni1, Ro1tfe,rdamtt, Paru::a 
pa.d~ej decyz,il, choc.Iaż - 71i!1a- i innych. 
n.ie-m reft»ratu O'Pieki - .st~<' Równiet zasady elwnomilci sprzeciwiają 

kn.in1t6w. Pc7'c1sfa,Je dwie cor- a nied.o-rozwojo·wi inmych, mni.ejszych. Tu 
ki Dla.cą reguia,l'n:ie. Ale czy 

u.rba1niści witrącroją, że dolna granica wiel­
lwfoi malyoeh mi.a.st nie powirnna być niższa 
niż 25 tys. mfeszlcańców. 

25 i 400 tys. są więc Uczb111mi ;,gra>nicz-
1l!J'mi", p.rzeilvroczenie który<ch grozi zachwia 
niem biolo·gioznych i klul•turainych wa,rwn­
ków żyicia czlowie<lca. 
żywfolo1wy wzros·t nielatórych m1kz1s.t, roz­

,pra1szanie jego zaibudowy na wie1hld-:h 01bsza­
rach - pr0<1oodzą do ma:riw·tirawstwa tere­
nów wy,po.saiżonych w u..rządizeinia inżyniersl~e 
- takie. ja1k sieć wo1docią.go1wo~ka1nalizacyj­
na. ciep/Qwnicza Mp. Koszt bu·dowy tvdi in­
sta,Laicji pod powierzdvmią 1 ha terenów bu­
dowlanych w1r11osi obecnie o</c. 2,5 milio·na 
zlotych. WspMClze1S-na 11rbamiRtylca ma więc 
do roz>tviqM11ia. dwa generalne problem11: 
degl0<111eirncji jednych, 11-0dmiernie zagęszczo-
111JCh i ob<"iq~om11cli o.frodków miejslcich ora,z 
aiktywizaic)'i m<Llych mia,st i miastecze1le. .lą. n?, J)01krycie swe.i<' I. crię~ci I się nadmie1"nemu. wuostow·i jednych mia1st, 
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godzinach wieczorowych, nie 
stosowame przerw podczas pra­
cy umysł·e>Wej w domu, nie 
wydzielenie dziecku odpowled· 
niego miejsca do pracy, nie­
kontrolowa.nie jego wolnego 
czasu - oto nagminnie wystę­
pujące przyczyny osiągani~ 
złych wyników w nauce. .Je$h 
do tego dodamy przeciąźanie 
ucznia słabego nadmierną ilo­
ścią róźnych zaj<:ć ul>ooznych, 
jak: udzi.al w zespołach a.rty;­
stycznych, przynależność do 
klul>ów sportowych, nauka do­
datkowych j<:zyków obcych, na­
uczanie muzyl<i i temu podob­
ne czynności, wynikające z. wy­
górowanych ambicji rodziców, 
a nie mające pokr;yda '~ uzdo!­
nieniach i możłlwośc1ach fl· 
zycznych ucznia uzyska &ię 
obraz. poważnych trudn-0sei, :na. 
jakie napotyka dziecko w swoim 
życiu. w wielu roozinach po-
siadanie telewizora, czy wla-
snego samochodu absorbuje 
dziecko tak dalece, iż nle znaj­
d uje ono czasu na naukę. Na 
niepowodzenia ucznia szkoły 
średniej w nauce, rzutuje rów­
nież w poważnym stopnin o 
czym powyżej była mowa, nie­
wlaści wy wyl>ór szkoły. I tu 
decyduje często niezdrowa am­
bieja rodziców lub tak zwany 
,,owczy pęd", nie zaś i·zoczy­
wiste możli woścl dziecka. 

Nię<ba,ga,teLną !S>prawq jest 
również częsty braik jedt00lilte­
go .k,ienmku wych(llwarworego 
sZJkoły i domu w odnies.ien;.':.l 
do rzagadnień świa·topo<glądu­
wiych. •Wiele z tych 11ied0dlla­
gań mo~e być przez samych 
roid~ców izl.ilkiwidQWa!lly~h i 
wted,y ok.atżą si,ę ni-epo1(,rzehne 
ko1repetyicje. 

A ja1ki€j ]J(l1Tllo1cy w .sitoo'lllll.­
ku do uczniów slabych i!"OOrz;J­

ce m<><gą, spoic!Jview,ać się od 
&zkoly? 

Precyzuje to okólnik Mini· 
sterstwa. Oświaty, mówiący mię­
dzy innymi, że formy pomocy 
dla tych uczniów winny prze­
ja wlać się we wspóJ.dzlalaniu 
kierownika (dyrektora) szkoly 
z komitetem r<Odzicielskim oraz 
wyehowawców klas i nauczy­
<!ieli z radami kiasro·wymi w· ce­
lu ot<>czenia opieką uczniów 
mających trudne warunki pracy 
i trudności w nauce. Ob·owiąz­
klem tym Ministeristwo Oświaty 
w jednakowym stopniu ol>ciąża 
i szkoly, i komitety rodziciel­
skie. 

W związku z ,tym należaloby 
przyjąć ta.kie formy pomocy 
uczniom slal>ym, które by za­
.stąpily z pow<Odzeniem trady­
cyjne korepetycje. Jesteśmy jak 
najl>ardziej za organirowaniem 
zespołów wyrównawczych, obej­
mujących uczniów odl>iegają­
cycll pozi-Omem · od wymagań 
programowych i calości klasy, 
uczniów rokujących jednak na­
dzieję na P·e>prawę w uzyskl­
'''aniu wyników w nauce. Ze· 
spoly takie powinny l>yć krót· 
k·otrwale, a uczniowie 'v nich 
zgromadzeni mwszą mieć wla­
ściwy stosunek d•o nauki, \V 
przypadku niepooiadania. przez 
szkolę odpowiednich środków 
materialnych na te cele, rzeczy­
wiste koszty należaloby może 
przerzucić na barki rodziców 
uczniów, korzystających ze zor• 
gani:wwanej pomocy. Innym, 
g-O<lnym sz.erszeg.o zastosowania 
środkiem, jest przedłużanie po­
bytu dziecka w szkole, w ra• 
mach świetlicy lub półinterna­
tu, Te formy przeznaC?,e>ne są 

jednak w za:sa.dzie dla uczniów, 
którzy posiadają bardzo zie wa­
runki domowe. 

Trudno w xama.ch tej krót­
kiej wy1poiwied1zi sze1rzej <>mó~ 
wić wyimi·emi·o1ne ;powyi?.ej mo­
żli!WIO·ści n.ie<~.ienia ,pomoicy 
lmmiorrn sła.bym. Wydaje .siię 
je<linaik, że IZ pov.>yi:.<;.zy1ch nie­
pelin)1ch, luźny·ch u1wa1g wyni~ 
ka, że trndycyj1T1€ k.orepetycie 
ja.ko niezo1rga,niz01Wa•ne formy 
pomocy po0w·i111ny być st.01Pnio­
·wi:> el iJm i1I1oQ1waine z !llais.zego 
sy\Slt€mu nruuic.zain.ia. W1 1Pe1W­
nY'Ch wypa<likach przyITTQLSiZą 
one boiwiem więcej .szkody, 
aniżeli kio.r>Zy6ci. P()ltwieordze­
nie tego iznailazl.o od.bicie w 
li1c:mwch li1S1tach cz:1iteilJn.ilków 
„Dzie1n•ni1ka LódJZJk~eg.o". 

Nie nale:i.y się spodziewać, te 
dyskusja. na temat korepetyejl 
natychmiast rozwiąże zagadnie­
nie. Wydaje się jednak, że dzlę 

kl inicjatywie „Panoramy" U• 
czull ona wielu r-Odziców i na• 
uczycie!! na spoleczną wagę te­
go problemu oraz wyek&ponuJe 
na plan pierwszy IT.e<:zywistą 
prawdę, iż w konsekwencji wy­
niki pruy ucznia ·uzależnione 
są od jego stosunku do swoich 
obowiązków i od pełnego za• 
ulania do swego nauczyciela. 

Trudno dawać rodzicom got<J. 
wą receptę na zapol>ieganie nle­
p·owodzeniom szkolnym !cła 
dzieci. M&żna jednak radzić, 
al>y w przypadkach trudnych 
i klopotliwych S'lJukall pomocy 
nie poza szkołą, lecz w sameJ 
szkole. 

mgr JERZY NOWACKI 
mgr TADEUSZ PODWYSOCKI 

P. S.: Końciząc nacszą kirnilru­
tygiodinfo1wą dyis.lmSJję, drzięku­
jemy ooride=ie 'W!SIZ)'l').tkim 
Czybelln.iJ«>m, Kitór.zy izaibrah 
g!0c~ w tej, llli€~„ą~pliwie 1wa,ż­
nej Siprarwie. Rówmoicześn.ie 
z.wracamy się do Kuira~oirium 
z pr-01poZ)1cją 'ZWIOłamia ogól­
nQłód'l'lkiej k1ooferen1c}i, celem 
omówienia problemu korepe­
tycji w gronie S1Petcja1li.s.tów­
ped.a,gogówi . 

. PirnN~!!\ !-.Q~~l~&5U!.9§.!'! .-1.~ 
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Budapeszt zalicza. się do największych mia.st handlo­
wych Eur<>py śr<>dkowej. W 7 tysiąca.eh sklepów, 25 wiel­
kich domach towarowych, w halach targowych I na. 
jarmarkach, można kupić, co żołądek i dusza. za.praiinie. 
Potrzebne są tylko pieniądze .•• 

Slusal"'łl La.szlo - statystyczny bohateT poprzedniego 
re1>0rta.żu, zarabia 1.627 forintów miesięcznie (tyle w:v­
nosi średnia płaca w przemyśle), ,iego zona, Ica, pracu­
j11,ca w fabryce obuwia. 1.300-1.400 forintów (taki Jest 
!Jrednl zar<>bek np. w „Ounie", za.kładzie obuwia.). Na 
jedzenie przezna,czaja, 46,2 proc. swego budżetu, na ubra• 
nie 16,8 proc., na rozrywki wszelkiego typu 16,7 prooc„ 
na mieszkanie I jego urządzenie 10,4 proc., elel.d-ryczność, 
gaz, o.pał itp. - 7,6 proc.. przejazdy i podrów -
2.3 proc. 

port", nie zdążyłam się bo­
wiem j•eszcze od·ezwać. Od tej 
pory ch<Jdiziaam z Icą. 1Wyibór 
km1feklcji - boga.ty. Dużo wy­
ro•bów z wlókiein &ztuczn)"ch,. 
pod<Jibnyich do spotyik•a.ny•ch u 
nas jedynie w ko·misach. Porze­
róilne den:kie swetariki i blu­
zeczki, pla.sii:cze 01rta1li<m.owe, 
&Uikinie i pai! ta z tkal!l iny 
„boocie" - o wmY1Sol01Wych 
fa,<;01na1ch. Slruwine węgiens<kt<" 
buty - <JIWlS1rem lad1!le, a.le 
główna ich za.Jeta to stoi•mn­
kOIWo n.iSlka cena, Jak .s.ię chce 

P 
oozlY'śmY z Icą po 
za1klu1py. W wyitiwm­
nyich skl·eipach, kit1.i­
:re za.jmują każdy 
part-er d<J•mu, np. 
111a. Wie1ikii.m Bul-

zadozilwla 
:rów. 

wair:ze (Na.gy:koru,t) 
:r~=a·itość towa-

N·a,wet w god1Zi1na,ch wyjąt­
kO<W.eg·o iruchu, g;d.y w s.kle-
1Paieh iilQłk, izakucr:iy idą .sizyb­
cioaj niG!: u 111as. Ka©de sil,o,isko 
ma. s.woją kiais.ę, najpierw się 
!Plad, a poibem z pa1ra.gomem 
wętdlru,je do &toi.sika, 3-4 e·ks­
pedien.tJki UJWi•ja.ją się, jak w. 

wyjściu oddaje slę ją - albO 
czystą, jeśli klient nic nie Kupi, 
albo z wydrukowanym rachun· 
klem, który zaplacił, np. za 
kg chleba - 3 f<>r„ cukru -
10,60 for., wlepl"z.owl.ny - 26,6ll 
for., za litr mleka - 3 f<>r., 
wina. - 15 f<>r. itp. Dzięki temu 
być m&.le, skrzętni nasi Rąsie• 
dzi obllczyll &<>ble, że buda· 
peszt.eńczycy w 1960 r. zJe,dli 
350 wag<>nów bit.ego dr<>blu, 
9 tys. wagonów jarzyn, 4.500 
wag<>nów owoców itp, 

ukropie. 
Węgrzy 

Prowadzą 
stowości„ 

zakupów. 
łyśmy z 

handlują naukowo. 
np. badania „prz.epu­
sklepów 1 wlelkoścl 
Przy wejściu doota-
Icą karteczkę. Przy 

TJ1Lko ira1z w<BSzła.m &arna do 
Sklloepu z a1myi~uLamii pr.zemy­
slo•wy1mi. U~1ht·:imość ein.."'Jledfen­
tek - dila przyb~a z Po1J,<1l<oi, 
.-.9lllrowo Jl'Od tym w;z.ględem 
W)'1Ch<l'Wa.ne1go przez 111a15rz;ych 
ISJ!l'1"Zec1awców - jest arż żein u­
j <lJcą. 'I1rzy nair~z ooUIQIWa!y 
rni coś .spirz-edać. Nie byla to 
wcaJe u9rzejmość „na ek..<.-

coś „exłlra" klliPiĆ, też nif'­
.kJiedy trud100 doistać. W reipore­
ze1n.ta.cyj1nych sklepach ~id,z,rn­
lam niek,tó.re wręcz kOl'>Zrm1r­
ne fais.oiny. Pcdobruie z me-

„ 
'*'"ł#MI i'*Fl 

Reportaż znad kuila 
n ziA 2'Jnalazwm się w męskim 

g1:onie, w świątyni narkomanów 
piwa. Za trzy ztote o-trzymał.em 
;>elny k;ufel żółtej cieczy, z letk 

ka podgrzane•} i pa·chnq,cej zwarzio.nym 
chmieLe,m. Biała pwnka na wiR.rzchu, 
finezyjnie sformowa•na przez barman.­
kę, wyglq.da obiecująco i apetycz•nrie. 
Teon kufel jest rrwim pa,szportem. Od 
tego mome•ntu 8'tawm się jeidnyim z 
licznych klie11tów pijalni i mam pel­
M prawo sq.czyć swe pi wo od go•c!z.i­
ny 10 rano do 20 wieczór. 

TCbk więc za jedyne 3 zł otrzyma­
tem schronie111ie przed deiszczem 
i slotą, przed ohl,o.de·m i 111Jr0uvm, 
przed nudą i !J.ezczynnością. W<l>kól 
mnie grupki mężczyzn róZnego wieku, 
profesji i powola•nia, w sposóf> ryi~'llal-· 
11y wlewają w siebie kufel za kufler;,i. 
Q<:.zy mają zamglone, a fizjon-0<mie, 
cho~ n.ie zGJwsze sympatyczne, u.bra­
ne w grymas życzl~we•j ob:>Ję-f·noścl. 
Ceremumia p!cia jest czynnofoiq. wy. 
kcmyu>a114 w sposób dos-tojny. ja'1c 
pr.::yst-oi ludziom nawykłym. Facet, 
który s.iyl>ko wbiegnie z ulicy. chlap­
nie za jednym zamaC'hem pelny ku· 
fel i 11a1ty.chmia·st opuści loka), .ie1s.t 
profane.m. Piwo pije się tlJltaj po1.1>o·li, 
bez osterotacji, cmokainia i gł11pich 
uw.ag. Na1jwyżej z papierose'm w zę­
bach. I pije sie zbior01.vo. W tum 
kraju tylko najgorszy OTIJ_(}<}e~c, a.~bo 
kompletny deliryk pije ia·/;.i./vo-lU?zek 
alkohol sam, d<> lustra. Wsz11sc11 inni 
pi.ią w kompanii. . 

Oto na.prze·G"iwko mnie zebrała się 
grupka starszych mężczyzn. Ten l11-
sy, w skórzanej kurtce, co· stoi pośród 
ni<:h, to słynny „żabloa". Miał lviRd.11.ę 
pi<:ść i refleks nie lada. Dzifi: sm11tno 
i z pogardą patrzy na świat. Mieśn!.e 
jut zwiotczały i byle szcz.eniak moze 
wsunąć mu fangę. Dziś, ja1k wi.aoomo, 
mloodzierź nie ma sza•curvku dl.a star­
.~zy'Cli. W mi.ty t-Oikże ni.e wi.eirzy. 
Slynny ,.ża·blc.a"? Dl.a lwoo .~lunny, 
to slynny. 

1 am w rogu p-rzy oknie stoi g.rup­
ka mlod ~ieżu. J ailti ś s.t u.!Wn.t u su­
nię ty z III 'l"olw Po!itechni.ki, 
ja1kiś klezmeT jazzowy, jaikiś 

poeof.a grafoman i pla.~tyk z br~dą, 
któr.eigo już . -n,~lct nie na1Z11.VW a1ntystą, 
lub choćby 11.aw.eit mal-Orzem. PlastlJ'k 
i koniec. 

A ot-0 i ~nailcomlt11 pość. sa.m ;,h.ra­
bia" ze Zgierza . W me<loo.;ku. a jatk.że. 
JQ;k pozbie;ra. w.u11s·tlcie k.uf/,e ZP. st.-O­
lu, wtedy barmanlw. w przys(ęl'l'i.e do-
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bre·go humwu poda mu. gratis ma!e 
piwko. Obok „hr1J;biego" stanP.Ła jakał 
lw·bW?ita nie pieorwszeij już młodości 
i czi;stości. To stara znaijoma, która 
nieoj~den heJcto!l.tr pftt.Va WliPikz. w 
tym loilw!ll. Mia1la kiika mi.e•sięcy 
przerwy. Ale ocLsiedzia'la swoje na 
SUcawie i znów się pojaru:ila jak 
smętny cień HCbmle.ta. 

Z<J;stam.aiwtam slę glębokx>, co w<1>s 
wszys·t·lc!<:h ią<;zy, wa•s, kbórzy tu prZJ{­
chodzoióe odu.rzyć się lub do~ra.w1ć 
na glod.nr/.a1Jw, tą 1uvjtańszą posta,ciq 
alk.oholu. I dochPdzę do wnio~k.u. że 
tym wspólnym miarn.ownvk•em nie 
jest am·i pragniemie upoje.nia się pi­
wem, a-ni fa11ot, że to piwo je-&• takie 
ta•nie, ami też cernitirailne polożen.ie 
pijalni, która się miesci w saimy'77l 
cenm-um l,Q{lzt przy u.l. Piot'1'1ww­
s lciej 92, o trzy d<JilTIY od sie~i-z-iby To­
wa•rzvstwa „Trzeźwość", i11'1n wspól­
nyim mi.ano1.V1ni•lclem je.st bi.eirna po­
stawa wobec życi.a. 

Bo tGJk jaJk piwo nie jes·t pclno-
1oairitościowym naipojem, ta1lc 
i o'1l.i nie są pe#!,awart.ościio.wy­
mi lw:lźmi. Ta1T~ie ni to 1Li owo. 

Ni Boga, ni c-zorta, jale powiada.iq 
Rosjamie. Jeszcze nie s•Tcończen; a~ko­
holi.cy ale już n.ie pe.fo,i mężczyźni. 
Ich ~ien~a.~oość jeost 1wmp-r0<1nvsem 
między puM·ki.m cwa·niactwe.m a .zowy­
kłą życiową nj,eiporadnościq .. · Po•tra1fiq 
po 5-6 godzin stel'Czeć nad jednyrm 
lcufl.e•m piwCb, bo na więcej im nie 
starcza. A nie staTlcza dlat.eigo, że 
za,mia.oSt pra,cować, to po 5-6 godzin 
ste·~czą nad jedn11m kuflem piwa. 

Ale i ta wię1:, k.tóra kh skupia przy 
k.uflit piwa równieiź 11oie jest eozymi 
fJrwalum, co może sta·nowić jroki.e.ł 
psychicrne, momlmi oparcie. Je·st to 
więź Teru.cha. jak 1cażd.a więź 111.odzł 
zdegradowanuch i ni.eszczęśliwych ... 

Na za11cończenie i na pociec~zenie 
pra.gnę przyipom.nieć, .że w XVI! W•ie­
ki1 is~nial11 tzw. „kuia.wskie biesia­
dy", n.a które wybi-era'jąc się, .szlach­
ci-c sptsywal teSoMnr!Al'n-t, gdyż nie bu­
l.o wia1domo, czy żyw i calo wróci do 
<f,omu. 

JoJkże miz.eirniR i aloromnie W11glą­
dają przy tam.tych, naai wspólczeofoi 
pi.iacy z pijaEn_i piwa. Tu!lco raz zda· 
rzylo się: że Jed.er: z . n~ch oµu.s-zcza­
jq,c lak.al prze~vroo1l .~ię. u730-cił niowq 
na chodntk i pomósl smW!lrć ona. 
miejscu. 

blami. Pooa pairoma lllOMl'Ocze-
&nymi .sa.l<Jon.ami aprzedai.y, 
gÓil'uje „:w)'l50ikii J>t)l)'\S'k'', a 
wlele ()!Zdób do miewka,ń wy­
&ta•:wi-0ny1ch w wiitryinaich .sikle­
p.ów przy gló'Wlny1ch uU.caich, 
przy1Pomi111a do :zl•Uidizenia na­
.~w ja1t"mairC7Jne k()lty z g1p.s.u, 
jele1nie, g1Q~e nimfy w kąipie-
11 d.tp. 

MOCNA JCAWA -
SLABA STRONA 

Po tej „orgii zakupów" wstą­
piłyśmy na kawę. Ka.wa - to 

słaba strona Węgrów. Tak,-. to 
oglfydają ka:hdy forint, gdy jed• 
nak o nią ch<>dz.I, nie wahaJI\ 
się płacić 3 forinty za odrobi­
nę czarnego plynu, Cerem()llllal 
pieia ma różne warianty. Nie­
które „esspresa" otwierają już 
prz.ed szóstą rano, a.by robot· 
nicy mogli się napić. Równle.t 
w każdej wsi, oboowlązkowo jef;t 
kawla.rnla. M<>żna pić na stoją­
oo, można się r<>zsląść na dłu­
gie g·odziny. W ubiegłym J:oku 
wypito w Budapeszcie 283 mln 
małych czarnych, a dziennie 
zakupuj.e się tu lrawę w iloocl 
wystarczają.cej do naparzenia 
miliona filiżanek! Co czwarta 
rodzina bowiem ma w domu 
własny ekJSpres. Kawa jest 
mocna, niezależnie ojl li;a,tegoril 
kawiarni. O herba-cie za to nie 
ma oo marzyć. Płyn, który p<>­
dają w ba.rdzo nielle,.,nych 
miejsca.eh, przyI>omlna. ją jedy­
nie z nazwy. Piją herbatę cho· 
rzy I starzy, a im widać I tak 
już wszystko jedno. 

SIELSKIE CENTRUM 
PRZEMYSLU 

Z bU1d·acr:ie.sizteń.s1ldic'h c!zielini c 
ua1Jba1rd1zioej zad'zi'\\1ila, mini;" 
WY151Pa O..";€i!Jel. MyśoJ.a,lam, 7.P 
C.sooel bę.dtzie rprizyip-0miJnal 
me.co nas.z Wi1dizew, jaiko ż•1 
na.zywa się go „faibcyiką Bu­
da11)€1s.ztu", „cize1rw<J1nym ~­
JP-Slem'', „d1zieil.nicą piwem)"Sdo­
wą, li. irobOtbn.iczą". Po C&e!Pelu 

·- a1by n.ie· męczyć i•uti Icy l 
Jej mę:i:a, opro1wa<l1zal mru<' 
p. l. Markowic - red.akt-1>1" 
~gen.cji praS<J1wej i p. Bo<lo 'fi­
bor - srofer tej a.gen.cjil. 

Z da.Jeka pan<Jira.ma. C!;epelu 
fa1kty>cvnie Lódź p.r.zyipom.i111.a: 
dyu'n, k=iny, brwna.tme ciel­
ska faibryicz,nych zaibiu.doiwat\ 
Chairaikteir miesizka1nej c;zęśc1 
tej dlzieilonicy nadają jedna.k 
pair-teirowe domki jedmoir-Odzi•n· 
ne, .sitojąice doaileko <Jd fa.bryk . 
Okoilo1ne ogródkam~. ozd-0ibion~· 
pel.airgoiniamri., ciche i ISIPO'iroine. 
barozioej na myśl prizyiwodlzą 
pol.skie, SIOOl!le mia&teC12Jka mi 
cenfrlllffi )Jll"IZemj'ISltu. A pr:l.'3-
c1e:i: 1Ju wlaoo.ie je'51t s.e!!'ce 
„metalu", tu pirodluikU(je się 
moitoicylkle, <Jobraibia(['ki, ro:wecy. 
pompy i sert:ikl innych wyro­
bów. W dwu- i trzypoko­
jowych dOlllllkach miooZ!ka,ja 
r01bo<b!lJi.cy. Jeślti. się ma 25 
pirooc. sum.y potrzebnej na bu­
dOIWę, mOO!la dJOStać kredyt 
na 30 Ia,t. 

Pan BOO.o ur<>drony na C\!lepe­
lu, syn robotnika-metalowca, 
pamięta z czasów swej ml-Od<>­
ścl, że ttt wla.śnle osadzano 
„przestępców" politycznych I 
rewo()IUcjonL..tów. Musieli pra· 
cować pod nadzorem policji, 
bez m<>żllwoścl opu.-szczenia tej 
dzi·elnicy. I dziś są tacy, co 
11lechętnle się stąd ruszają, ale 
dlatego, że Csei>el wystarcza im 
za wszystk·o: zaopatrzenie nie· 
kiedy lepsze jak w śródnile­
ściu, kawiarnie, restauracje, kl· 
na. - •Illo na mi.j&cU.. 

N•JŁD71fll!)LA DLA. MAS 

A jaflc przyjdzie niedzie1la. .. 
„Co na.jmniej !Połowę ml.esz­

ka.ńcó w Cseipefo p asj()(11Jllj e 
fuitb<Ji1. Kaooy rejon ·ma sw<>­
je rejonowe drużyny i gorące 
spory - „okto wYg.ra?", rc:rz­
S•t!rzygają siię (IOlpiero . na 1114€­
dzie>lnym meczu. ~Y.. lkto 
jeszcze marże - ilwp1e pflikę .•• 
R€tS1zta. uwi.el.bia łO<W1en.ie Tyib. 
Dumad przeciea: tuż, turż. Star 
si pr.zew~e siedzą przy te­
lewizorach" - mówi p. Bodo. 

·P()lW'9Zechna, rozrywiką miesz: 
kańców Csepelu, Budy, czy 
Pes2lLU .są 1iaklże „wypady" w 
piękne gónslkie <Jik<JUce Budy. 
Co ruiedziela ~oo tys. 
osób WYrr!J8Za na wycieczikę. 
Awt®U!Setn ,'fta1tJkiem, 'b!'am­
wajem łll!b ik()leJką pionier­
oiką. Ws:zeantie funkcje (z wy­
jątlk1em motorniczego) speł­
nia.ją . na. iniei ,p1-0nierzy -
dziedaik!. WyigJąida to lkaipi­
tailnie. J,ch :powaiga - śm~e­
szy. aJe :i ibllldzi szacunelk. W 
ko•lejair.sk1oh strojach barozo 
im do twamzy. Kolejka ~pi:na 
się IP<>W<>U między ,pnzepysmy 
m1 lasami.. Z okna widlziaiłaJlll 
s~i. .specerujących IUJdzi; 
mesli 11a1~ęc·m je61ienno-ikl(Jło-' 
rowycih il.iści... 

lRiENA DRYLL 

Książki 
Bania z aatyrą rozblJa 1114 

na.d „Wydawnictwem z.64z,o 
kim", które - lllr.rzętnie ze• ' 
bra.wszy zawa.rtoś~ tego na­
czynia - przekazało ją do 
„Puszki satyry" I w tej po­
sta.el. ukazało światu. lłlzeezo­
na „Puszka" zawiera w od· 
dzielnych tomikach UtwOrJ' 
sześciu satyryków. 

Aby nikogo nie urazić ł ni­
komu się nie narazlcl, za.cz.nę 
swój przegl~ sprawozdawczy 
oo A i poprowaodzę go w al• 
tabetycznej k<>lejn-Oścl nazwisk 
autorsk!ch. A więe ów saty­
ryk, zwący s!eble ,,Afanasje­
wem z Sopotu'', to po prostu 
JERZY AFANASJEW. znany 
n.am z periodyków, z wyda­
nego przed paru la.ty zbioru 
utworów satyrycznych („Mu-, 
cb.a I anioł") oraz z bardzo 
czynnego udziału w &tuden­
cklm teatrzyku „Blm·B<>m". 
Satyra Afanasjewa ma cha· 
r:akter „Intelektualny". Znaj· 
dujemy w niej często dobro 
pomysły, choć niejeden z nich 
może 11lę wydać dziwaczny. 
Afanasjew nie lubi wykładać~ 
„kawy na lawę"; jego pointy 
są zazwyczaj ukryte w obli· 
tośoei meta.for i symboli. Jest 

którzy z punktu p-0trafią &klo 
nić publiczkę, l>y śmiała się 
„d-0 rozpuku". 

Natomiast RYSZARD BRU­
DZYNSKI jest w swych „Fa­
naberiach" bardzo przystępny 

- mówiąc krótko - trochę! trudny I nie należy do tych, 

-1 konkretny. Jasno, wyratnJe 
I przekonująoo mówi to, o col 
mu chodzi, nie wymagając od 
czytelnik.a rozwiązywania sza­
rad I zagadek. Oprócz satyry• 
cmych wiers.zy I fraszek, 
Brudzyński zaprezentował kil• 
ka udanych przekłaodów z 
Lessinga i Helneg<>. 

W zbiorku - „Lechtanłe ł 
Hioba" RYSZARD DOROBA# 
za.mieścll z lrolel sporo zgrab- ~ 
nych i dowcipnych fraszek, 
wieMzy, kalamburów. Lecz po 
ziom tych utworów nie zaw• I 
sze jeszcze jest wyrównany. ~ 

JAN HUSZCZA tym razem ł 

cZekają 
'N-~lł - „~„ K.allk-
tSta La6lczkl, „długoletniego 
prokurenta" Jaktegoo tam 
przedslębl<>rstwa i - prowin­
cjonalnego grafomana. w 
„ Wiersza.eh wybranych" Husz.. 
cza pokazał nam nieprzecięt­
ną klatSę PatStlszu - zrę.czne­
go, zabawnego, a zarazem de­
maskującego prze<h•ojenne 
sprawy i sprawi<! mlaac:.eczka 
pn. Skromnej Mlł06neJ, 

Specjalności!\ satyrycznego 
laborat>Orium HORACEGO SA· 
FRINA jest swoisty i auten· 
tyczny humor .ty<iowskl, wzbo 
gacony Wiedzą i inwencją pl· 
sa.rza. Jest to humor wciąż 
j~zcze żywy i .tywotny, choc 

ł historycznie już ra.:zej minlo-

l
11y, bowiem jego rezerwatem 
były niegdy' małe galicyjskie 
l „kresowe" miasteczka, w 
których dziś z dawnych lat 
nic ju.t chyba. nie zostało. W 
·nJowym wnńku Safdna. 
„Głupcy z Głu.pska" wciele· 
niem tego spe-cy flcznego hu­
m<>ru ie<St Herszel z Ostropo· 
Ja, rll>dzaj żydowskiego Dyla 
Sowizdrzała, wesoło i z bra· 
wurą obnooząoego JlO świecie 
nędzę swego istnienia. 

I wreszcie - WLODZIMIERZ .li 
SLOBODNIK, parający się Ila· f 
tyrą ra<:zej marginesowo. Ch-04! 
nie halaśllwa. - Jest ona za­
zwyczaj celna 1 cięta, budzi 
więc zamierzony reflekB u 
czytelnika. Wszystko to z.naj­
dziemy w nowym zbiorku 
Sł•ob-Odnlka - „o panu Igre· 
ku sch<>wanym w szafle", za­
wierającym satyryczne wier­
sze, ballady, adaptacjo I pa· 
rę miniaturowych humoresek. 
Czyta się to wilzystk<> z zain· 
teresowanlem 1 satysfakcj11. 

Kończąc ten sumaryczny 
przegla,d „Puszki l!la.tyry", do· 
dam jeszcze dwie, nie pozba· 
wlone .żalu uwagi. Po pierw· 
sze - l'łzk-O<la, że w satyrycz­
nej rewii, o której mowa. wy­
żej, nie wzięto udziału wlęl<­
&z·e grono satyryków; po cru­
gie - szkoda. równtet, ż.e pro­
cent ostrzejszej ,.,..tyry P·Ol!­
tycznej i spoleczno-obyoezaJo· 
wej jest w za.prezenbowaneJ 
nam „Pusz.ce" ba.rdzo nikły. 
Za mal<> tu tego, ()() 11lę n.a-

na was 
ZyWa „śmiechem chłostać oby 
czaj-a", a za wiele łechtania., 
skl'\obania i c1Fapan1a. 

B, D. 

i •) „Puszka sa.tyry". (Lóclź), 
„WY'dawnictwo Lódizkie", 196:1.. 
Cena 30 zł. , . 

' ~.,.. .... .,..~~~~~~ ~--
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D 
r Colema.n zaleca lu­
dziom cierpiącym lllA 
tzw. cba.nd!rę: „czytajcie 
w gazet.ach rubryk!I ne­

kirologów, Oga!l"lllie was nie­
wysłowioo.y bfogoota.n., gidy 
ood'niennie będnecie konsta.to· 
waJi. że wasrz.c nazwisko w 
te.i rubcyce nie figuruje". 

D ir Su1tt-0n w Melb<>uflne 
stwierdził na swych pa.­
c.Je11tach. że silne napię­
cie nerwowe m<Y~ wy­

wo1la6 p.roohnJi-0ę izębów. U je­
dnego z pacjentów przyczyną, 
sch0!1"2)en:ia stało się przepra­
cowande. u fo.-nych - rótne 
przykre przeżycia. 

* Spod Grud!llil\dma naipłynęło 
ostatnio do ~ollliSeil"W@t-OTa. pny 
:re.dy nie:!JW'Ykłe poidanJ.e. Znll1l 
ipac.zetnl mleszik:a.ńcy p.ro1Sddi, by 
ud'Zlielo.no im remvole1J11ia. na 
odsmm.t.„ booiiamów. Jalk się 
okarzi~o. n.a. stacji t.ransfOlfma.­
torow, lJil'lliel7; ~ pr:wkatru­
Je się IXt"ą,d do ms~ystooieh o-

W ub. niedzielę w Pozna­
niu odbyła się międzynaro­
dowa wystawa psów raso­
wych, która zgromadziła 
480 przedstawicieli psiego 
rodu z CSRS, Austrii, Da­
nii, NRD, NRF, Węgier 1 
PolskJ. Wśród laureatów 
znalazł się mister piękności 
- żółty bokser Lago z Abi­
synii hodowany w Pozna­
niu. W czasie trwania wy­
stawy rozdano 300 dyplo-

Pod tym hasłem 
znajdziesz w każdej 
P ""kr „ anoram1e a-

jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

curiosa, historie „nie z tej 
ziemi", ciekawostki itp. 
rzeczy do czytania. 

T 71rl.ziań 
w 1 alawlzjl 

'iVTOBEEi IO BMt 
11 .211 -.. Program dn1a (ft. lok.). 

1'7.30 - „z boci.aruego gnl.arr.d.a'' -
m.agaz:vn mOll'Skl. (Pozn.). 18.00 '"1 

r.Z dynamitem'' - film z een1 
;,CC> dzl.el1 cyzy'kuję :tyciem• (W)o 
18.25 - „Dzl.ewi!.ęcl.u najlepszych" 
- dla mlod.z:!ety kcnkuimowa est:ra• 
da wolkalno-mueyczna <W>1 19.30 -
Dziennik telewizyjny (W), 20.00 -
:.Dc>bran.oo'! (W). 20.05 - r.~rt.o 
wychwstame'! - a.d&pt, scen. wg 
powieści Lwa T&isitoja; w tłum.8Jez. 
Ja.eka FruehM:nga ł Wacla.wa ~ 
gowdcza (W). 22,25 ... ostatnie wla.9 
d.omośd. (W). 

SKODA, S1 BM. 

~- K ażdy obywatel Radomia, 
którv ogoli się 20 razy 
w jednym z punktów 
usługowych Jni,ejsoowej 

spółdzielni fryzjerski<e,J, mote 
wzl!!ić udrdał w lcsowa.ni.u te· 
lewlizoira. Podobno ~eciwko 
t.akie,j .iukraiwej dyskrymina­
cj~ za.protest-0<\vał;y ~i·ąoo ra­
domianki. 

.... „„„„„ ..... 1„„„ ... „ ... „„„„ ..... 11111! 

I 
SZ'l.IXld;zcy lisfomosze 1tkarrzyli się na ogromne ilości 

11.00 -. P.rogiram dla szlk6l: r;!'o• 
tografuj - to l&twel" - cz. n dla 
klas IX; X1 XI. 11.30 - Przerwa• 
15.30 -Telewizyjne Studium Wl6-
kiennicze (L, ldk.). 16.00 - Pa.erwa. 
1'7.13 ~ Pro.giram dnia (L. lok.)1 
17.15 - Felletc>n teatrailny (L, lole.), 
17.30 - „Kl.ub Mysz.ki Mlki" -
Wm (W). 18.15 - ;,Na pó.tk.ach księ­
,11a;rs'k:ich" (W). 18.25 - "o:rzewko 
mąc!rorol" - teleturniej (W}. 18.r.5 
- „Dziesięć dn11 które wstrząmę­
ły światem'! - progr.am publ. Ah 
Tarnowskiego (W). 19.30 - Dzl.en• 
nik TV (W). 20.00 - ;,Dobranoc" 
(W). 20.10 - Wszechnica TV: „van 
Gogh": ;,Eksvresja 1 symbol'< -
pro.gr, z cyklu: r,Jak patrzeć na 
dzieło eztukl" - pu.ed kamerą 
prof. dr Jan Btalo:stockl. (W) . 20.40 
- Roo!.tal organowy Józefa Ch~· 
czuka IWh 21.10 - 0,Peryslrop" -
magazyn aktual. ze św1ata pod 
red. T. Kurka (W). 21.45 ..., Ostat• 
nie Wiadomości (W). 

" 

poczty; lotórą di,µ;iqa.ją w swoich torbaich. Szczególn,ie 
uciąitliMa _była. porll>11Jna. porcja :pvczty, zw/.a.szcza ptsma 
codztienne o pokaźnej objętości. Wre>szcie listanosze­
racjonalizwtorzy wpa.dli - na d>owci;pny sposób ::.cJJs.tą,pie­
n.ia tweb przez mal.e sk'ł.a d<Zme wózJd. 
fastonos.zei sztoklwlmsc11 -na reo&reie odle>tchnęU. 

Foto - CAi!' 

CZWARTEK. 1 LISTOPADA: 

t!.33 - Program dnia (b. lok.). 
15.35 - r.LataW!ec: z końca św1a• 
ta'! - film fab. tyrod. franc. dozW. 
dla dzieci (dubbllll,g) (W)• 17.00 -
PKF (W), 17.10 - ,,no kraju t.ego'' 
- es!lrada poetycka (W). 18.00 -
Mecz gimnastyczny ZSRR - Ja• 
ponia (MoS'k:Wa), 19.30 - Dzilennllt 
TV (W), 20.00 - ,,Dobranoc" (W), 
~o.os - Konoert muzyki dawne:! w 
wyk. zespołu kameralnego Fllha%'­
monU Narodowej CW>• 20.55 
„Zaduszki" - film fab. prod, pot. 
dozw. od lat 16 (W). 22.35 - Ostat­
nie Wiadomośc:i (W). 

W
wyś~la.mrm obecme 
na. ekmna.ch kin parys­
kdch m.Imd.e pt. „.Airsen 
Lupin przeciw!«> Arsen 

LuplcoW!" usłyszeć można 
takie oto ll'Jdan!Le - wywołu­
jl\Oe sta.Ie wybuchy śmiechu 
:na iwlldowm: ;,Zmarli są Jedy­
nymi F1'811lcu.zami, nad który­
:md iw nMZYch cusach potlcj~ 
IJ1le l'Cll'/Jtaer.a nadzoru''. 

[§1 ~ 1§1 

WwoJ. zlel01J1ogórskim 
spotyka się dużo osobli­
wych roś]iin, a m. in. 
kwllia.tów. Na łąkach nad 

J"Jekl\ Ochlą rosną op. rzadko 
lq)Oltyiłm.ne w naszym klimacie 
.tMczykl Z\Wllle „ozorka.mi 
l'Jlelonyml". 

WNowym Jorku pojawiły 
s. ię ostatmfo w sklepach 
111ocne kcszule dJa. cier­
piących na 007.~e.nność. 

Są one ip1>noó J>NieP<Jti-a'lle za-
pachem, który d:ziiała skutecz­
llrlej niż wszystkie środki na­
senne. 

{( l!J * 
R ozglośnda. w Sa lt Lake 

Oity o.d pewnego crLasu 
oo,iikol-Owala Fra.nka. S i­
na k~. W wynirkn drob­

nego sl)(ia:u międii;y ' piosenka­
rzem, a dyrekcj:i, rozgłośni 
Pl.'7leStano nadawa-O jego pio­
senki, a także recenZ<J1Wać 
występy. Ten bojktot ta.k zde­
nerwował Sinaiti.·ę, że po pro-
5'tu... kupił r~łcśnię, wynu­
ca,jąc równocześnie z ,pracy 
wszystkich niepNyjaznych mu 
pracowników. 

Em @I Em 

J 
eden z mieszkańoow 
Sta.rgardu llliejakJ Piotr 
D. ~dpiwsz;y sobie zdro­
wo. wyprOIWadził na. po­

dwórze mot.ocyikl WSK, wy­
lll!iósł apara.t radiowy, ubranlia. 
i li.nne przedmioty, po czym 
ul<Y~rw57.y wszystko w ef>ek­
toWilly stosik oblał beruzyną i 
p.odpaltl, przyg4daJ:i,c Slię z 
satysfakcją fp.OŻarowi. Przyby­
łe.i straży po-.iatrulej nie udało 
s.lie .inż uratować niczego z 
oobytku pan P:iofra. Oiekawe, 
co s0<bie O!ll pomyślruł raruo po 
p~·budzenlu? ZwłaszC17J&, ::7.e 
czekA go jeszcze spra.wa w 
MO. 

KRZYŻOWitA. 

POZIOMO: 1. Jedno z podsta- rzywo sztuezne.15, Tajna or-
wowyeh pojęć geometrii. ~. ganizacja zbrodnicza powstala 
War stwy skalne zalegające po- w XIX wlek11 w królestwie 
niżej wyb'l.erane go pokładu lub Neapolu, 17. Zwierzyniec. 19, 
żyły. 8. Kopalnia soli. 9. ~oja- ptak, który gnieździ się w ko• 
rzy Się z nitką. 10. Wodorost. loni&oh na wieża.eh i w ruinach. 
u. Kryjówka zwie-tzęca. 13. Mia 21. Ciemnobrunatny barwnik. 
sto wLo:!9kle, w którym znajdu- 23. Niemiecki szampan. 25. Znak 
je slę grnbowi-ec królowej Eo· Zodiaku. 
ny Sforza. 14, 
>apier warrośclo-
wy. 16. Naczynie 
do napojów. 18. 
P<ożywny napój. 
20. Gryz.oń. 22. 
Soolica eur<>pej­
&ka. 24. Jedno z 
największych mu 
zeów świata. 26. 
Porwanie panny. 
27. Nakrycie gło­
w3•. 28. Maszyna, 
którą znajdziesz 
w tartaku. 29. 
Cesarz rzymski, 
noozą,cy przydo­
mek Optimus, 

PIONOWO: 2. 
Wyspa w zach. 
ezęści Baltyku. 
3. Warowna osa­
da ko1.acka. 4. 
Dekoracyjny u­
kład otworów w 
płaszczyźnie. s. 
Słynne uzdrowi­
sko w Belgii. 6. 
Arlekin. 7. Rasa 
gQlębi. 12. Naj­
dłuższy dopływ 
Renu. 13. Two· 

PIĄTEK, 2 LISTOPADA 

15.3il - TeleWizy:Jne Studium 
Wlókiermdcz.e (L, lOtk.). 16.45 -
Progr,am dnl.a. 1 tygo<i:nia (L. lok.). 
17.00 - ; ,List d<> przyjaciela' •­
program w oprac. Karola LUbelCZf• 
ka (W). 17.40 - PrO·gTam dJa dzie­
ci: ,,Co zobaczymy?" (W). 18.00 -
Program regionalny (Pozn.). 18.2.5 
- „Spojrzenia 1 op1n1e" (L. lok.). 
18.55 - Wszechn1ca TV: , ,Kutnia 
Ika:ra" - program z cyklu: ;,W 
pracowniach pol&klch uczonych'I 
(W). 19.30 - Dziennik telewizyjny 
(W\. 20.00 - ;,Dobranoc" (W). 20.10 
- i;Plexwszy po Bogu" - film 
tab. prod. fra.ncusk:lej dozw. od 
lat 16 (W). 2:.10 - Ostatnie wia~ 
domości (W). 

l!IOB<>TA, 3 LISTOPADA 

9.55 - Prog:Nm dla s2'Jk6l: geo­
grafia dla kl. VI - „Pogoda na 
jutro" z cyklu: ;,Poznaj swój 
k:raj" (W). 10.30 - Przerwa. 17.28 
- Program dnia CL. lok.). 17.30 -
„Mllś z okienka" (W). 17.45 - „Dla 
każdego coś mllego" - mag. dla 
dzieci starszych (W), 18.30 - PKI!' 
(W). 18.40 - „Klaps" - mag. ak­
tualności film. z Lodzi Prowadzi 
Zbigniew CybuJsk! (L. ogólnop.). 
19.20 - Dziennik TV (W). J~.50 -
„Dobranoc" (W). 20.00 ,,Suprap­
hon-Cootatl" - PTOgram rozryw­
Jrowy (Praga). 22.15 - Ostatnie 
wiadomości (W), 22.20 - „Meza· 
lian.~" - film fab, prod. węg. 
dc>zw. dla mlodz. (dubbing) (W). 

e POW.DESC „DZIElNNIKA'' e POWLESC „DZIENNIKA'' • POWLESC ,,DZIENNIKA'' e POW.!IESC „DZIENNIKA'' e POWI.ESC „DZIENNIKA" e POWI·ESC „DZIENNIKA" 

Mł.NFRED GREGOR (42) 

Ttumaez:rtt: 
JANINA i ERWLN WOLFOWIE 

- Czy OOMwie mie!l!i. 'W'.'fPa>dek samochodo­
wy w czasie jarzxfy? - spytail chlod!ll.o. gen~­
raił Higgiins, Sderri;airut straży WJIP'I'ElZYl sę 
i ri:ameldował: 

..... Więzłeń Neyikam, pomimo na.borżoo.Ydh na 
CZl3l!I tral!l.SlPortu kai]d181niek. naiP'adł w sam<l"' 
chodzie in.a. Rogera 5. BalTlO!'IO'frta. !Zal!ldm zdą 7 
zy~iśo:nY 7Jliikwiidlować bójkę. oska.rżein:i byll 
już pora.men.i, &il"! 

_.. Neykam -..... zwrócit się p.rzewodniczący 
do polblaidilego k8IJ'.lll'afa - W c.hiodzi o waszą 
a'ł'owęl Ohylba sami tPO<tra.ficie llll'OztUmH!Ć, że 
'l.M!li.e w,ypaidikd rue zwięlklsizlają w.asrzyoh 
sun.s? - Generaił w.stał. 

- IR<>2lPO'C'ZYl!l.ai!?l.Y da.Jm;y ciąg roZlpl'ruwy! 

llozlegl: sl.ę suchy, r:zecrz.owy głosi madora 
8ren:ta.: 

- Wezwany jesit świadetk Karol Stedl!lhoff! 
Stei.nhod'f wszedł do .saili szty wino wyipll"o-

~Yi~ .. 1 ~~~~tik ł~Ł~i~- ~ ii.~~ 

IŚJ.ó:w ipraiwdy", przylSlięgal solbie. „~ili1t im 
Jes::ooz;e nie po'Wied'lialt tego, co ja llIIl po­
Wieirn!" Ale na ;raa.ie nie mia2 dio· teigo oika­
zjlf.. Bez !końca !Pad:aly boiwiem pytt:ain:ia do· 
tyicza.ce jego 'Pe:I\Solll.alliów, a gdy Brent do-­
ma.gaił: Sli.ę wC'iąrź; l!lO!Wyc'h s;zczególów o jego 
IP!ra'CY, rżyciu rodrzlililin.ym, pr.zes.zll.ooci, świa'Cllka 
O!pta.illOIWalb 1ZDtecie1I1Pli1wi.-eruie, W.zJI"alSl!atjące z 
mi1111U~y ill!lJ mi:n'\lJ~. 

!Próby Brenta !PI"Zedistaiwleini.a sądlOWi Ofll3r­
nowaillerg(), tro6'kil:iweigo li. 1'111:amanego <in:ollic:i.· 
:nościami o>jca ro1d:1'1iny, ~ełz!ł.y l!la. m~. 
Steli.nhod'.f 111.i e'lld'l!ly i 1PeJ:en UIPI"zed:ren wiid.1Z1al 
w pytamach Brenta tylko pułapkli, tylko pró­
by skompi:omitowam.ia go. Nie lbral pod UJWa· 
gę tego, że Brerut był <J&kairfyoiel~, .a wii:c 
sital /PO stronie Kardm.. Steilllho!if w:idz1al tyl­
ko. rże no.s.i.l on. znienawidzony mru.ndur. 

OdpowiedizJi. Stedlllh{)lftfa brim1fa!zy C<>1"1lJZ wy­
n'ioolej, coiraiz mocniej zaoiskally się jego war­
gi. Birent ipytball nada[ rz; ro.?Jp0.C~iwą cieJ.'IPli­
woiśc:ią. 

- Czy były prunu ZMl!l.e n.alPOltnlkinal 
ostrożnie - stosunki pomiędzy pańską pa­
sieo:'bi'Cą i Firanlkiem Be.rnife;i.dern? 

- Nie byfl:o mowy o żadnyich „stoisurukach", 
mój 1Panie ! _, Glo~ Steilllh<ilia. brZJ!IliM ochry-
1Ple. - Wtem o co 1Paniu chodzi! Cb·ce się 
IPa'!l IPll"zyCJZlC\Pdć do rno.jej coc:Jci. To dzieck" 
byl]'O cey\Slte. aiż do chwili, kiedy lij)Oitkalo 
tycih cziteirech M.rów! . 
~ Swtiadek Steilllhollf, mimo pański~.(), 

zrozumi~ego ooene.rworwa:nia :z powodu tego, 
co się stało, .sąd rzmus1JOl!l.y jC'Slt p;t~ć, by 
pan nafori:yll oo/ble 1Pewin.e hamulce! - Sulla­
van mó'W'il <Wpl"aJW'di?iie ciJcoo, :alle w jego ęlo„ 
waich b;1a wYtra.źna na~ama. Tiurniacz iprze­
lożyt je - lak sii: zdawało - calkJ.em obo· 
jętnie. 

-, ~~"l WJ.~ ~,~.!f.~ . ~ . .Jlłl }l~,. 

tę M;Zellkkh sympatii. .Me d'Ultna nie poozwa· 
Lała mu przeprosić sądu. Zacięty i ponury, na 
wszyst.lkie da~'51Ze pyitainia ook.ruriyciela odJP(J­
wiada.t suchym ,,italk" lulb „nie". 

- B;1 :Pal!l. w.ięc 11>rzelronany o niewil!ll!loścl 
przyjaźni między pa.ń'51k.ą 11>asi.erlbicą, a i;n:lo­
dyun Bemifeldem? 

--<Tak! 
~ lNigdy nie miat '.Pan powodiq do wą1Jpli„ 

'W'OiŚCi? 
....... Nie! 
Do dialbla, nie bądź talki zawzięty! _.... my· 

l!~a~ Brenlt. - Qpoiwieda: nam twoją historię: 
ze mlio<iym wolillo byiro spotyikać się bez żad­
nych tajemnic. że ląc:zy'ła ich id.eailna przy­
jaźń i tym podobne! otwórz wreszcie gębę 
i mów! !Powinieneś wz;m=yć przy.s.i.ęgłych do 
lez, a nie dhrażać i.chi 

Jednak Steinhoff trwa! w swym upo:rize 
ł zaciętości. Czull tei;-!llZ, że jego "postęporwa­
ni·e byiłc> niew11aiściiwe. Im jalŚ'lliej .sobie to 
uświadamiał, tym bardziej stawał się lako­
n.icmy. W !końcu Brent zrezy.ginowa~. 

-1 Nie maim diailszych p~ - rzeikl ze 
rtlO!kia. 

Koonef:t pd"Z~chiwal się temu wseylSltkde­
mu z WZ'l.'astającą niechęcią. Co za gturruec, 
ipomyśl<W, ale ja ~amię jego dumę, Niech 
1POcziuje, co na sielbie ściągnął tym swo,im 
hOl!l.ocem ! 

- Swiade!k: steinho!f _.... 11."Zelkl Kocneff. 
Drugi bunm.isill'z, wciąiż jeszcze sztyiwno wy­
IPJPSŁOWal!l.Y przed stolem ~cli2Wwlsikim. oibr:Q­
cil się ku niemu . rruptown.ie. 
„Wsz~y tLt sa moimi wrogami, myślał. 

ale ten naj)gioil'\9ZY1ffi. Jurt ra:z ohc1 al mnie 
omukać .siwą Uipil"Zejmością i 1SW1adą. Będę 
UW.a.żali" 

- Swiadelk Stein.ho.ft. rorumi-em pa.ń.Slkle 
!!!~~. -~~o;~~~~ P9 _s .. !!e-'» -~ 

tirzelbne do wyjaśnienia tego, co śie stafo! 
Korne-ttf umilikł na chwHę. Stein!10U pa­

t.rza.~ na mego nieruchomym wzrokiem l toaik 
podej:r~liwie, .iaik gd)1by czekal na pu.:ta~i, 
ikJtóre llieuchroonw mu.siały &ę IP!l"Zed mm 
o~worzyć. 

Obrońca ciągnął diałej: - Jalkie m~l:i bu· 
dizt w ipanu fakt, że ma·Jdluje się ,pan w jed­
l!le1 s:a:!Jl. :z; cZJte.rerna mężczyzna@, kt6rzy są 
o.slkanżeni o po4pelnienie gwaJ:tu na. pańskiej 
oórce? 

Steiinho.ft byl za.sikoozony. To )pierwsza pu­
:łaipka, pomyślail, irui.czej nie po~aw:l'by m1 
on. wlaiśnie on, te.go pytania. Nie rozumiał 
jed'llalk, na czym ;polega.J:o niebeZ1Pieczeństwu. 
Teraz miia.ł olkazję wyuzyczeć w tej Si<l:i swe 
atmrzenie, siwój gniew. O to mu przecież 
chod'2ll. - domyślił się na,gle, rp;rzJ>t: tez ten 
Kome!f czelka wlaśnie na to, żebym da·t się 
1P00ieiść ne.l"WOlll. Nie ~dbię mu te:; P'!"zy~ 
jemno.ści! Stei'llhaff z tt'udetm opa,nowal wzbu­
rzenle ł zmusił glos do spokoju, gdy 
ooparl ipO'WoU i wyraźnie: 

- Mam nad;zieję, że Zl!'l.a.jd:zie:my tu spra­
wi ed'1ilWOIŚć l 

K01rneff spojrzał na Brenita, janc gdyby 
chcia~ powtoozieć: Widzisiz, tlalk: należy mó­
wić ze Steinhoffem. 

Swiadeik cze'l\a'l ?Ja na&t®ne pytanie obroń­
cy. Na<lesizk1 jak wyis:trzal z pi.sitoletlL 

- Skąd pan wie, że stosunek, który łączył 
Kiairin i F,r8J!llka byl niewinny? 

IPirólłrulą:c odepneć ostre spojrzenie ~h o= ikan:)lltailla, SteimihOiff odipait'ł: 

- Moja córitw. i ten cMOil)ak byli mi 11."ękoj­
m.!ą! 

- Ozy marże pan IP'!"ZYsiąc, że l!l.ic me by2o 
międizy Kall'1in d Franikiem? 

<Dalszy C'l111? na.stąpl) 
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Aby nie dopuścić do spadku hodowli 

Rzaad zwietksza zaopatruje 
cały l{raj pomoc paszowq dla rolniclwa 
Po miesiącu 

działalności w okresie od 1 listopada do 30czerwca1963 r. 
WARSZAWA (PAP). - Celem 

dopomożenia rolnLkom w prze­
zwyciężeni-u tegorocznych trud­
=ści w dalszym roa:woju ho­
d<0wli, rząd - zgoorue z komu­
ni.katem z 17 września br. za­
powiedZial 1 przystąpil do reali­
zowania szerokiej pomocy pa­
s.zowej. 

Poczynając od 15 paź.d'ltlemi­
ka. w województwach: war­
szawskim, łódzkim, kieleckim, 
krakowski.In, lul>etskim., rze­
E.Z<>wskim 1 białostockim prezy-

Niecodzienna 
uroczystość 
w SZKOLE 
na Stokach 

Uczestniozyllśmy już w wie­
lu tego rodzaju uroc-eysto6-
clach. aJe had'd1llO nadko spo-' 
tyka się tak dobr.ą, orga.nim­
cję. Nic w tym dzjwnego. 

Umntjowie S7Jkoły PodstlllW'O­
we.i nr 139 (ut Serpentyny 1) 

~ĄllJll.Ii w _eusie waka.oJi 
serdeczne kontaklty 'Z woj­

skiem. A przecież sprawna. or­
ga..nimeja., dyscyplin.a i ~­
dę_k - to wła.ślllie cechy wy­

ir00Jnia.Jl\C8 iołniierim. 

Wl&śnie wcroraj była. do­
sJrona,1a. o:ka:z.lia. dJo J)O'.ka:mnia 
cs~!!)llięć. Srzkołę odwie<lrlJił · 
bowiem ge:ner.ail prof. drr Ma­
rian Ga;rlick>i - rektor łódz­
kiej W AM oraa: wieeprzew. 
Prez. RN m. Lod1lli prof. Ro­
mia,n Kaozma.rek, przedsta.wi­
ciele władz pairtyjnych: kier. 
Wydz. Pr~pa.ga.ndy KL PZPR 
Roma.n Okiraska., włada; ośiwia­
towych, ctllielniOOWYCh i m. 

Przeka:l!lmo uezmiiom sztain­
dM' ufuodowa.J1J' pnez komi­
tet r~ci~~ orM nlklano 
imię Wojska Polskiego. Prud­
st~wiciele ~h klas zło 
żyli uroazysite ~ezenie, 
że będ.ą, dba.li o dobre imi4l 
mlmły i nie szezędzili wy­
sitku, by mobywać same 
„pia,tki". ~tery witają.ce 
gości, d<0br.ze wYS"lllml0ony I 
ch6r, a wres7.1Cie podniosła 

a.tm0>sfera pa.nujĄC& po<tc7J38 I 
uroaeystośei poo:wa.la.Ja twier­
d'Zić, że ~ellllie ~'Zie 
dotrz;yma.ne. Jp 

clia wojewódzkich rad na.rodo­
wych wprowad:z.ily Mmoc pa­
szową dlLa hodowców w powią­
zaniu z dostawami trzody chlew 
nej. Pierwsze dostawy pasx dc­
ta.rly już do gminnych spól­
d-zielni. 

Obok doraźnego poprawienia 
sytuacji paszowej, nasilono jed­
nocześni~ zakupy prosiąt ho­
dowlanych, zaś w rejonach, 
gdzie podaż prosiąt byla sz.cze­
gólnie wysoka i gdzie w zwią'.<­
ku z tym wystąpiły Więks·ze 
wahania cen - wproWad-zono 
skup interwencyjny po podwyż 
szonyeh cenach, obejmujących 
wszystkie sztuki zna,jduj ące się 
na rynku łącznie z prosiętami 
drobnymi. 
Posunięcia te zaC"Zynają przy­

nosić pierwsze efekty. Zostały 
zahamowane tendencje spadko­
we cen prosiąt, a tym samym 
usunięto przes:z;kody w cho·wie 
macior. 

Podstawo-wa C'Zęść zailruiplo-
nych prosiąt zostaaa ulo·kowana 
do dalszej hodowli w tuczar­
nia.eh państwO'...,Ych 1 w Pań­
stwowych Gospoda·rstwach Rol­
nych. Wszystkie wymienione 
środki stanowiły P<>S·unięcia d-0-
rażne, zmierzające do szyl:>kle­
go poprawienia sytuacji w re­
jo.nach najbairdtz.iej zagirożonych. 

Obecnie rząd przystępuje do 
następnego eta,pu prac w tym 
za.kresie. 

Wszyscy producenci kontrak­
tujący trzodę i dos.ta>rczający 
mle~o do uspołecznionych punk 
tów skUJpU mogą w pełni liczyć 
na otrzyma.nie pt"Zewi<tzianyc11 
llOO<:i pasz ze żród.el pal1s0two­
wych, które - przy należytej 
gospodairce zasobami własnymi 
- pozwolą utrzymać pogłowie 
w dotychcu•3owych, a na.wet 
większych rmmiairach. Nieroz­
sądną byłoby w tych warun­
kach rzeczą dQPuswzanie do 
wyzbycia się pogl·owia w go­
spodarstwach, co w przyszłości 
mogłoby przynieś'ć zmniejszenie 
dochodu rolników ze sprzooaży 
produktów hodowlail'lych. 

Ja•kie są podstawowe elemen­
ty tej zwiększonej pomocy pa-
s:rowej? · 

- po pierwsze - w woje­
Wód.'Ztwach, w Jctórych już od 
15 pa:W.rziernil<>a została w OfX!ł'­
ciu o uchwały prezydiów WHN 
uruchomiona sprzed.aż pasz w 
'.bW'iązku z d'1Sl:alrczaną w kon­
tra:ktacji trzodą, pomoc pas20-
wa z<>st. a.nie wyda•tnie zwięicszo-1 
na. ~ró;inioowane ilości ?rzY­
dzialu pasz w poszczególnych 
powiaiach określą prezydia 
WRN w zależności od sywacji 
paszowej w danym po1'"iecie i 
od rozmiarów kontraktacji: 

- po drugie - wmoc paszo­
wa w P<QStaci prawa nabycia -„ 
pierwszej kolejności pa.sz treści­
wych w powiązaniu z dostawą 
trzody rozcią.ga się na teren 
caleg-0 kraju z tym oczywiście , 
że ilości pasz, jakie będą spr;ze­
dawane przy d-0stawie zakon­
traktowanych sztuk, zostaną od­
powiednio przez prezydia WRN 
zrejoni.2owane. 

Prawo do nabycia w pierw­
szej kolejności pasz treśeiwych 
przysługiwać będzie w powiąza­
niu z dostarczeniem trzody wła 
ściwie wytuczonej, tj. o wad!ze 
co najmniej 115 kg, 

Pomoc paszowa w powią'Zani'1 
z dostawą tuczników o niżs'Zej 
wada.e będzie odpowiednio niż­
sza; 

- po trzecie - w wojewódz­
twach o najtrudniejszej sytuacji 
paszowej (Wa•rs=wskie, kielec­
kie, łódzkie, .klraikowskie, lubel­
skie, rzeszowskie i bial.O<>tockie) 
powiększa się dotyr.hc:zasową 
premię z 75 kg na 9<I kg wy­
sc·kobiaJ.kowych mieszanek pa­
szowych za każdego zakontrak­
towanego tucznika bekonoweg-0; 

- po czwarte - w woje­
wództwach, o których mowa 
wyżej, wprowadza się specjalną 
pomoc pas=wą dla hodowców 
macior, w wyso0kości 100 kg za 
jeden miot prosiąt; 

- po piąte - ta;k jak 1 do­
tychczas kontynuowa.na będzie 
sprzedaż pasz dla hodowcó,w 
bydł.a, będących stalyml dostaw­
cami mleka do spółdzielni mle­
cza•rskich, 

* * 
Pomoc paszowa, której pod­

stawowe zał-0żenia zostały poda­
ne wyżej, nosti. cha.-a•kter doraź­
ny, wyniJkający ze specyficznej 
sytuacji br. i będzie reaooowa­
na od 1 listopada br. do koń­
ca bież. roku gospoo.arczegQ, 
tj. dQ W czerwca 1963 r. 

Organizatorami tej pomocy,. w 
oparciu o zasoby pasz poota­
wione do dyspmycji pr:zez pań­
stwo, są prezydia WRN, które 
wydadzą szc:regóŁowe zarządze­
nia no<rmujące tok s.pr:zeclażY 
i wielkość pomocy pas.zowej w 
pos"ZCZególnych powiatach. 

milion zł obrotów 
W Ministerstwie Haind:lu We­

wnętrznego przeana!.la.owan-0 wy 
nJ.ki pracy otwartego w drugiej 
połowie września Domu Spr-.oe­
daży Wysyłkowej w Lodrzi. 

Po miesięcznej dział.alności 
przedsiębiorstwo to osiągnęło 
mi·lion zl obrotów. Systema­
tycznie wzrasta li.c-.i:ba zamówień 
towa.rowych. Początkowo DSW 
otrzymywał lch ok. :;o dziennie, 
obecnie zaś - do killcuset . 
$~iadczy to o celo·wośei uru­
chomienia Domu Sprzedaży Wy­
syłkowej l o perspektywach rc•z 
woju tej nowej fru'my hand'lu. 

za.mówienia n.a.plywają glów­
nie z ośrodków wiejskich, ood.­
da.l<JITIYCh od linii komunikacyj­
nych i porzba0wionych szerszej 
sieci punktów sprzedaży deta­
licznej - stz.cZególnie z woje-
wództw: białostool<lego, kiele-
ckiego, lubelskiego, rzeszow-
skiego, olsztyńskiego, zielono-
górs!kiego i o.po.Jskiego. 

czas załatwienia transakcji -
od otrzyma.~ia zamówienia <lo 
wysytki - trwa ol:>ecnie 3 dni. 

pr-.zy wa.rtości p!"M'sylki pr:ze­
~raczającej 1.500 zl, kOSJZty 
transportu pokrywa całkc0wicie. 
DSW. Dlatego też klienci przy­
syłają w większości (ok. 60 
proc.) zamówienia zbiorowe. 

Od 20 bm. klien.ci korzystają­
cy z usług Domu Sprioedaży 
Wysyłkowej mogą nabywać to­
wairy na raty. W zaJ.a.twieniu 
wszY'S'tkich związanych z tyn1 
tormaJnośei pośredil'liczą ajenci 
ORS w całym kraju. 

Ooólnopolska :Konferencja TUP-za kończona 

Urban11sta musi współpracować 
z lekarzem 

Ogólnop<»lska Komfere<neja 
Towa.rzystwa Urba.nist.ów Po•l-
skich, poświęcona. 7..aga.dinie-
ni-0m zdirow()tno·ścł w mias-
ta.eh, kitóra te>ozyla się pm:ez 
trzy dni w Lod:lli, za.k1Jńczyła 
swoj<> obra<l'Y. 

Wnloski k~ńeO<We Dllol"lld.Y 
uwzględD1ily wypowied.2li. w 
dyskusji i uwagi "''Ysuwa.ne 
przez referentów. S.ą, to wnio­
sk.i generalne tylko pośrednio 
d()tyczą.ce L~i. 

Fo-sta.nowio0no m. in. prred­
sta.wić najwyższym wladrrom 
pań!ltwowym i partyj.nym 
sPt'a worroanie podkreślaja,ce 

• 
I 

pe>wa.gę spraw oma.wianych· 
ua k001ferencji i koniee-.llllość 
prl)Wa.d:zen.i-a. IS'lle<rOtko 'll!LkroJo­
nyeb ba.dań n.a.uk<JWyr.b w tej 

ekonomistą1 
d~OO:lJtnie. Posrt.a.nowiO'.llO 7JWrÓ 
cić się do Po-Iskiej Aka.deroi4 
Natik z a,pelem o ut'l\o-.oir.zenie 
specjalnych ~()mÓ<rek nauilrn­
wych, które zajęłyby się 'Pa­
dania.moi w zakre&ie biotecłmi­
ki i wyk,011'1'2'.YStaniem ,vyniików 
tych ba.dań w plan1~wandu 
p1-zestl-Lennym. ZadecydO<Wano 
w więkmym stopniu wyk.o-
rz.ystywae pomoc lekarzy. i 
technofo,gów przemysłowych 
w drzial·alności P•racowni u.r­
ba.nistycmych. Urba.nista, oo 
kt6rego w dużej mierze za.leżą 
wad'Unki zdrowotne w przy­
mlych miasta.eh i osiedlach, 
powi.nien ba.rdc.Giej a.niżeli do­
tycbll'Las po0dbud-0·wywa.ć BWO­
je ra.cje wyliczeniami ekO<IJ.o­
mlsty i opl.nil\ leka.rz.a. 

(al) 
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kom". l:l.00 Miniatury symfO!llicz­
ne. 13.25 „Dwie króLoWe" odc. 11. 
13.40 Pro.gram dn!a. 13.45 (L) · In­
fo:rmacje dnia. 13.50 (L) Audycja 
literacka. 14.05 (L) Mozaika ml.i­
zyczna . 14.45 Audycja dtla dzieci 
sta>rszych „BlękiLna S'Ztafeta". 
15.00 Melodie Jaikuba Offenbacha. 
15.30 Dla dzieci sluchowisko pt. 
„Chrobry''. 16.00 Wiadomości. 
16.05 Koncert popołudil'ltc·wy, 17 .oo 
(L) Omówienie pr.ogramów. 17.05 
(L) Radim·eklama. 17.15 (L) Gra 
zespól Wlod·zimierza Bie'.oana. 
17 .30 (L) „Lódzkie aJctualn.ości" · 
17.45 (L) Aud:'fcja oświatowa. 18.00 
(L) „Calenda.-ium kultury mu­
zycznej" - audycja. 18.30 (L) 
Liszt: diruga ra.ps.odia ~'E;:;g1erStka. 
18.45 Ekonomie-Lny problem tygod­
nia. 19.00 Wiadomości. 19.05 j';;1~­
zyka I aktualności. l!}.30 " e -
nym gl-OSem o sprawach mlodz1e­
ży". 19.50 (L) Koncert zyczen. 
20 30 (L) Grają o-rkiestrY Broma 
i °Fairn.o·na. 21.00 „z kraju i ze 
świata". 2.1.27 Kronika sp<>rto'N.a. 
21.40 Muzyka rozrywkowa. 22:?,o 
„NQwo.ści literatury sWJa.toweJ. · 

prasy. 8.15 Muzyka dla wszyst­
kich. 9.00 Wiadomości. 9.05 Fala 
56 . 9.20 M.an.fu"edin.i - Concerto 
D....:!ur op. 3. 9.30 Radiowy maga-
zyn wojskowy. 10.00 Aud. dla 
d-i:ieci w wieku przecl:StLkolnym 
pt. ,,Przygody I.,urltu.ri" cz. IV. 
10.20 Koncert ży=eń. 11.4-0 Maga­
zyn Nowości Technik.i. 11.57 Sy­
gnal czasu i hejnal. 12.05 Wiado­
mości. 12.10 Felieton z cyklu: 
„Plamy na. ma.pie". 12.20 Niec!zi~l­
ny kiermasz mu-zyczny. 13.00 (L) 
„Wes<Hy Autobus" nr 48. 14.00 
Wiązanka melodii. 14.10 „Zielony 
Magazyn". 14.2"5 TranSl!ll. między­
państwowego meczu pak. Polska­
CSRS. 16.50 Wia<:iomO<ici, 16.!;5 Ty­
gcdntawy przegląd wydarzeń nuę­
d:zyna!I'ock>wych. 17.H> „Dyżur" -
smch. 18.02 Muzyka taneczna. 19.05 
„zespól Dziewiątka". 19.25 „z 
płytoteki roorywkoweJ „Polskich 
Nagrań". 20.00 "Tydzień w k:raju 
i na świecie". 20 .26 Wiadomo&c1 
spo.rtowe. 2-0.zo „Matysi.ak-O<Wie' '. 
21 oo Nied!Zielne wieczory muzycz 
ne. 22.00 Gra ork. taneczna PR 
pel. Edwardą. czerneiio. 22.40 Wier 
sze z. Herbert.a. za.oo Ostatnie 
v..iadomoścl. 23,10 Mwzy.ka tanecz-
na. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadom<>ślcl. 8.35 Radiop:ro­
blemy. 8.50 (L) omówienie prog.r, 
8.55 (L) Koncert życzeń. 10.00 (L) 
„ Program tygodnia". 10.30 (L) „z 
na:;zego mi.as.ta" - opow. 10.;;s 
Chwila muzyki. u.oo Koncert z 
okazji Międzynarodowego Tygod· 

sportowe. 21.211 Orkiestra Big 
Mike'a. 21.40 Gra res.pól Wt. Bie­
żana. 2.2.00 Ogólnopo.1.s.kie wiado­
mości sportowe. 22.2-0 (L) Lokalne 
wiad-0mości sportowe. 22.:ro „ze 
świat.a opery" - aud. 23.00 Mu­
zyka tanec:z;na. 23.50 Osta.tnie wia­
dQmości.. 

8.SS 

9.00 

10.00 

TELEWIZJA 

Program dll1.ia (W) 
Telewlrzyjny kurs rolodczy 
(W) 
Program dla dzieci: „Czar­
ny teatr" (transm. z Pragi 
Czeskiej) 

11.00 za.ko.óczenie Festiwalu Lek­
kiej Muzyki (Transmisja z 
Goerlitz) 

13.00 Przerwa 
14.03 Pr-ogram dnda (L) 
14.05 PKF (W) 
14.20 Mecz pil:kalrski Polska 

Czechoslowacja (traitwmis·Ja z 
Bratysławy) 

16.15 Niec!zie1na biesiada (W) 
17.00 

17.45 

18.00 

„Burza" - fiLm z seri..i ,„Dis 
neylaru:i" (W) 
Pr-O@ra.m d'ia dzieci: „DO!Illo 
wy teatrzyk" (W) 

nia Muzyki Rozrywk. 13.30 „Mo- 1'8.30 
s kwa z melodią i piosenką slu­
chacrom :poJ.skim". 14.00 (L) Wy- 19.30 
niki losowania „Kukułecrzki". 

„W opairach abswrdu" -
program rozrywko·wy (telere 
co.rdj,n.g). Teksty: J. Tuwim„ 
A, Słonimski. Reż. J, Dobro 
wolski. Wykonawcy: Alina 
Janowska, Irena Kwia<tk-0w­
ska, Mieczys1a·w Czechowrez, 
C:zes.law Ka•lin.owS>ki., Ja.n Ko 
buszews•ki, Brontsla•W Pa wlilk, 
Stail'li.slaw Wyszyl1ski (W) 
„Parada kłamców i blagie­
rów" - teletwmlej (W) 
Dzieni11.1k telewilzyjny (W) 
Sportowa niedtŁi-ela (W-wa, 
KM. W-wa) 14.02 (L) Koru::ert ork. maindolini- 20.00 

stów LR.PR. 14.30 (L) „w krzy-
wym zwierciadle" - aud. 15.00 20.30 
Dla drtieci słuch. pt. „zaicza<rowa-

„Kr.zysrzt<>f Kolumb" - film 
prod. ang. dozw. cll.a rnlo­
clJz.ieży (W) 
Wiadomości sportowe CW) na Szkocja". 16.00 (L) „Film o.wa 

paleta" - aud. 16.30 Ko·ncert cho- 22.07 
i::·'.nowski. 17.00 Wlacl.omośei. 17.05 
Felieton na tematy m!ęclzyna\l'o- PONIEDZIALEK, 29 PAZDZ. 

dowe. 17.15 Muzyka taneczna. 
!7.30 „Zg.a'<luj zgadul.a". 19.00 

PROGRAM I 

. ,FigLacki kawaler z Księżyca" - a.oo Wiadomości. 8.05 Muzyka 
!mme::J,Ja. 19.42 Muzyka tail'leczna. I i a•ktua•lności. B.3Q Muzyka poran­
'.. O.aO Rewla piosenek. 2-0.30 Grają na. 8.50 Porady praiktyczne dla 
zaspo.ty za,gra.n.1crzne. 21.oo Dzlen- kobiet. 9.00 Audycja dla klas I 
nUc wieczorny. 21.22 Wiadomości 1 II pt. „zgadywan:ki - malowan-
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ki". 9.2-0 (L) Koncert rozrywkowy, 
10.10 „W zaułkach sta\l'ej Wa.rsza­
wy" felieic.n. 10.25 Chwila muzy­
ki. 10.30 Muzyka operowa. Il.OO 
Audycja dla klasy VI „Rozmowa 
o Wiśle" - repo.rtaż dźwi~Icowy. 
11.25 Grają wie.cleń&kie orkiestry 
r-0zrywkowe. 11.56 Komunikat o 
stanie wócl. ·u .57 Sygnał czasu 
i hejna·I. 12.00 Wiadomooci. 12.15 
Rolniczy kwadrans. 12.30 Radio­
rek1a.ma. 12.45 „Na swojską nu­
tę". 13.00 Audycja dla klas III 
i IV pt. „Maszeruje plechuor". 
13.:Ml Soliści z orkiestrą. 14.00 
11 Fc1rro.alność" - humoreska. 14.30 
„Od melodii do melodii". 15.00 
Wiadomości. 15.05 Pro,g;ram dnia. 
15 .10 „U przyjaciół" - audycja. 
15.30 Gra orkiestra Wally Strotta. 
15.50 Koncert solistów. 16.05 „Pi­
sa•rz i książka" - audycja. 16.35 
„ Przekirój muzyczny tygodnia". 
17.00 Wiadomości. 17.05 Dla mlo­
dzieży szkolnej sluchowisko J. 
GUJZe pt. „S·za.ry zeszyt". 17.35 Mu 
zyka. 18.00 Uniwersytet Radio•wy. 
18.10 „Na•OC"L.ny świ.adek" - hu­
mc.reska. 18.30 Radiowy kuTS 
na•uki. języka ai!'l.t(iels.kiego. 18 .45 
Rad.ioreklaana. 18.55 „Pięć mi·nut 
o wychowia.1niu''. 19.00 Novell-0: 
Wiązainka melodii. 19.10 Uniwer­
sytet Ra<li·owy. 19.30 Orkiestry ta­
neczne. 2~.00 Dzien.ni•K wiecrzoirny. 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.30 
,, Pio0senki stairowa-rs:za ws:kie". 20.45 
.. ze wsi i o wsi". 21.00 Kon.cert 
Wielkiej Orkies.try Symfonjcznej 
PR. 21.19 „Ja.k us'l.C'Zęśliwi·ać i s.a­
mem·u być szczęśliwym" - :frag­
ment. 21.H D . c . koncertu. 22.18 
Muzyka taneczna. 23.00 Osta1'nie 
wi.'1.ac.mości. 

PROGRAM II 

22 .30 Mistrzowskie wykonan,a I 
dziel muzyki kla~ycznej i i_:oman­
ty=nej. 22.55 wiec-z.orny koncert 
mll.'l<yki rcc6rywkoweJ. 23.50 Ostat­
nie wiadomości. 

TELEWIZJA 

17.28 Progra·m dnia (L. lok.) 
17.30 Miś z okienka" (W) 
17.40 Ft»mowa kronika dla <tzieci 

mtooszych (W) 
18.05 Aktualnos";i lócl:zkie (L. lok.) 
18.W „KinO Krotkich Filmów" - I 

w oprac. red. B, Michałka (W) j 
18.55 ,.Eu:reka" (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
2.0.00 „Dobranoc" (W) 
20.10 I p<rogiram z cyklu „Zbro­

dnia bez maski" (W) 
20.40 ,.Tele-Ecilo" - w opraco­

wamu Ireny Dzi€dizlc (W) 
21.10 Teatr TeleWizji: „Pies o-

8.30 Wiadomości. 8.35 „Fala ~6". grodnika" Lope de Vega. 
8.50 Mu.zyka po.pula:rna. 9.20 Mię- Tlum. Tadeusz Peiper. Reży 
drzyna.rodowv Uniwersytet Radio- SE!ria Konirad Swl.nia.rs.ki.. Wy 
wy. 9.3-0 Polki J. Straussa. 9.45 konawcy: Ni·na Andrycz, 
Radiowy ku1rs nauki ję-zyk.a frail'l- Krystyn.a BewrowiC"Z, Ta-
cuskiego. 10 .00 Poni.nny kalejdo- deusz Bialosz.czyński., Jolan-
skop muzy=ny. 10.30 ,.W Jezio- ta Czaplil'lska., Ma•ria.n Frie-d 
ra•n.ach" - odcinek. 11.00 Po;an- man, C'Zeslaw Lubelski, Gu-
ny koncert. 11.30 Gra 0<rk.iestra sta:w IA.l·tkiewlcz, Czeslaw 
Sta.n.leya Blacka. 11.57 syg.nał MrooCoZek, Zofia Małynicz . 
cza.su i hejnał. 12.05 Wlad.oin-0~i. Henryk Rzętkowski , Igor I 
12 15 Muzyka Jud"·wa. 12.45 (L) Smiałows•'.d. Ka'Zimierz Wich 
„Kadry dla kółek" - rerpor.-taż. nla,rz, St.an!slaw Zaczyk (W) 
l2.5S (~ __ "Nau,kowc~ ,,..., . r~:. .F-·.40 O.staynie wla(lomości (W) 

.•. ,... ::~ .„ ..... .,..... •. ~ 

liZŁDDZI 1til·1 ~\-11 
w~ kilku~ zdmliaeh 

NA DROGACH PUBUCZKJYCH 
musi zapanować· porządek 

Niemal eodziennie prasa za 

I 
mieszcza informacje o mniej 
lub bardziej poważnych w 
skutkach wypadkach drogo­
wych. Władze zdają sobie do­
sk·onale sprawę, że nie wy· 
starczy tutaj akc,ja represyj­
na wobec niesfornych prze­
chodniów i kierowców. Dlate 
g<> też co p.ewien <!zas K-0men 

..i da Ruchu DrogowegQ MO w 
f z,odzi organizuje spotkania ;r, 

~
przechodniami i kierowcami, 
wczoraj odbyło się lrnlejne ta 
kie sp·otkanie, w którym wzi<:­

.11 li udział również przedstawi­
!( ciele sądu i prokuratury. Wy-

~ 
śwletlono filmy . obr_azujące 
przyczyny i skutki nieuwagi 
i braku dyscypliny na dm-

! Ods~onięcie . 
nagrobka 

· Dziś - 28 bm. o godz. 12 

I 
na Cmentarzu żydowskim w 
L-Odzi odbędzie się <J<lslonię­
cie nagr<>bka. na n1ogile 84 ko 
bi-et zamordQwanych w obo­
zie hitlerowskim Stutthof, a 
ekshumowanych do Lod.zi w 
1959 r. , --
O Spotkania 
8 Odczyty 
III Wojewódzki Zjazd Towa 

rzystwa Przyjaciół Dzieci od­
będzie się dziś (23 bm.) w .L-0~ 
dzi w sali konferencyJneJ 
Prezydium WRN. 

* :[. * 
„Spotkanie taneczne" odbę-

dzie się dziś (28 bm.) o godzi 
nie 17 w Lódzkim Domu Kul 
tury. 

* :(. * „Film jako p·o<lręcznik sa­
V<lir-vivre'u" - od-czyt w sali 
odczytowej Muzeum Sztuki 
przy ul. Więcic<>wskic;z-o 36~ 
dziś (28 bm.) o godz. 12. 

* I>[. * „Ojczyzna lub śmierć" film 
w Międzyzakładowym DQmu 
Kultury (Al. Politechniki l.7), 
29 bm. o gQdz. 17 i j.ednocze 
śnie spo tkanie z ml-0-dzieżą 
Studium Przy gotowawczego 
dla Obocokra j.owców. 

* :[. * 
„Napędy hydrauliczne w <>-

l>rabiarkach" - O<dezyt w lo­
kalu NOT (Piotrkowska 102) 
29 bm. o · gooz. 18. 

* I>[. * 
29 bm. o godz. 18 w lokalu 

!
Ligi K·obi·et (ul. Andrzeja stru 
ga 1) E. Wysocka wyglosi 
prelekcję na temat „Zycie me 
wi.nomych w świecie widzą­
cych". ----w TRZZ 

~ Po -;ngielsku ... 
ł Kolo TRZZ przy radzie za­
ł k1"4owej P~ez~dium RN m. 
; L<>dzi orgamzuJe w niedzieli; 
· (28 b~.) o godz. 11 w sali po 

sieclzen Prezydium (ul. Piotr­
kowska 104) prelel<ejt; w języ­
ku angielskim na temat szk-ol 
ni.ctwa w Anglii. Wygłosi ją 
przedstawiciel Instytutu Bry­
tyjskieg·o w warszawie. Po 
prelekcji zosianie wyświetlo­
nych 5 filmów dokumental­
ny-eh z życia Anglii. 

Spotkani-e przeznacwne ,Jest 
pn.ede wszystkim dla człon­
ków i sympatyków TRZZ z 
terenu Lodzi. 

Dobór tematyki filmowej za 
pewnia przyjemne spędzenie 
czasu ró,ivnież os.obom nie zna 
j~ym języka angielskiego. 
Wstęp bezpłatny. 

Na łódzkich 

===~~ekranach 

gach. Niewątpliwi<> wlęk~ć 
uczestników opuśclla spotka- ..1 

nie przek-0nana o rozmiarach i' 
niebezpieczeństwa. A to Już 
dużo. (jp) -Uwaqa, ZMS-owcy : 

Dwie godziny : 
dla miasta I 

Dziś (28 bm.) ZMS...uwcy sa­
dzą drzewa i krzewy przy uli 
cach: Spartakusa, Janosika i: 
Telefonicznej. 300 dziewcząt i 
chlopców plantuje Park Mlo i 
dzieżowy (przy Osiedlu Wlady 
Bytomskiej) 

-
PKP ~ 
przed Świętem Zmarłych! 
Oddział Przewozów PKP 

Lódż komuntkuje, że w dniach 
30, 31 bm. i 1. XI. otwiera dQ­
datkowe kasy biletowe na 
d'-'' o·rcach: Lódź-Fab<r., Lódż-; 
Kal.. Koluszki , Skiem.Jewice,: 
Kutno i Lowicz. Bilety mo­
żna kupować kilka dni wcze­
śniej, do czego PKP barrd!Zo: 
7.achęca pc·doróżnych. W dnia.eh 
wyjazdu unikn.ie się kłopotów. 

Ponadto PKP wzmacnia slcla!ł 
dy dalekobieżnych pociągó „ 
przez dodatkowe wagony. Je­
żeli okaże się, że frekwencja 
na trasach podmiejskich jest 
bardzo duża - tu także d'Olą- ..1 
=Y S·ię dodatkowe wagony. ' 

Pamiętamy go 
doskonale 
z filmów I 

„Eroica" i „Dezerter". WkróŁ 
ce zoba.czymy go w roli głów 
nej filmu „Mężczyźni na wy­
spie". Często oglądany jest 
w telewizji w „mrożąeych 
krew w żyłach" „Kobrachn. 
Warszawiakom prezentuje si<: i 
codziennie na deska.eh Teatr'.l 
Polskiego. 

MARIUSZ DMOCHOWSKI 
popularny aktor teatru, tllmu ł 
i telewizji wystąpi w Lodzi~ 
w sztuce Goethego „Współ-

winni". 
Na zaproszenie KJul>u Bia- ł 

lej Szpilki i Klubu Mi!oś°:1- ~ 
ków Teatru przy TP!; będzie ł 
już jutro (29 bm.) w Teatrze " 
Powszechnym o g-Odz. 17 i 201" 
gościem łodzian wraz z Alicją l 
Raciszówną, Kazimierzem De­
junowiczem i Tadeuszem Ja­
strzębowskim. 
Pragną<!y uczestniczyć w tym 

spotkaniu mogą jut nabywać 
bilety w kasie teatru (ul. ob_r. ~ 
Stalingradu nr 21) codzlenme 
w godz. 10-13 l 16-19.30 za 
oka7.anlem niżej za.xnleszezon e ~ 
go kuponu. 

Wczoraj „Bałtyk" !I'-OzpOC'Ząl 

wyświ-etlanie nowego filmu U KBS 11 

produkcji polskiej pt. „ZLO- ft U pon • ~ 
TO". Akcja filmu rozgrywa I' 
się na tle budowy wiellciego upra.wnlający do na.bycia ł 
kombinatu energety=nego. 2 biletów specjalnych ... 
Jes.t to opc·wiadanie o lu- f' 
dziach budujących ten kom- na S'Ltu.kę ' 
binat. Film reżyserował Woj- WSPOLWINNI"' ~ 
ciech Has, autorem scenaT!U- " ' 
S7.a jest Bohdan Czeszko, 'ZdJę w dniu 29 października. ..1 
cia Stefana Maty jaszkiewicza. r 
W rolach głównych: Wlady- ł 

sław Kowalski, Krzysztof Cha- .::::::::===========„ miec, Adam Pawlilrnwskl, Bar _ ~ 

Jbea!~kiKfa;~~wna, Tadeusz Fi- N-y·u ] 
03 

_
04 

~;· 
Poza tym żadnych nowych 

filmów. z „Bałtyku" do „WQI 
ności" przcel1cidzl „SIEDMIU ('l:JJJ!11MjJ c•J(J,J,.,,,•„„uf„ ·.Il 
WSPANIALYCH", „Wisła" da VVYV~ Nl/Y~ 
lej wyświetla „!-"UTRZANY . 0~ A,./.~} I 
GANG", a 0 P 00Ionia" ,,Zl.0- fJUllUll \ 
DZIEJ W HOTELU". q&rk /I{} A(} 

~ 
w sobotę.. 3 lis topada roozoo W' 'I' '-Lw ł 

czynają się Dni Filmu Rad.Żie O - ~ 
ckiego. ale o premierach tej 

1 A imprezy napiszemy za kJ.lka 
!'dni. (woj) • 
~~~~~-~~~~~ .......... „ 
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I MODELEK i MODELI I 
I o dobrej prezenc.ii I 
I kobiety od 18 do 2·4 lat I 
I mężczyźni od 20 do 30 lat I 
§ 5 

EKONOMISTĘ tub technika mechanika ze 
znajomością inwestycji I parku maszynowe­
go w przemyśle włókienniczym - zatrudini 
natychmiast na stanowisko starszego planisty 
produkcji Przedsiębiorstwo Montażu Maszyn 
Włókienniczych - Łódź, ul. Złota 1. Zgłosze­
nia przyjmuje sekcja kadr, w godz. 7,30-15. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 

i.P-'O" spm:edam. '!lkaclra R0:2E w !U11jip1ęlm.l.ejseych 
15. Og[ądać w niedzielę 1 nadie!Ps'Zych odmianach 
______ __:1:.:721.!.::: 8 G (głównie· nowOOc.I) pole­
„SKODĘ - Spartaik''-= ca<fą kw&ll.flllkowa111.e ~ól 
staon idea.dny {p1rizebieg kih. .:;t„~ 

1
mgir

1
_.., ~.. SWto-I 

13. 7()() klin) sprrzedam. Ble C O·w"'"' ·u~. """"""" . -
gańSlkJ.ego 54 (Jwliaonów). 1 'h!ler. Sp.nzed.at uJ. Solec 
w godiz. 11-16 l 72ll3 G , 7 /_9 o.bolk: c:mentrurza. Ma-

OTWOCK (l>od W&!'8'U~) 
- pokój lwchn.ię (bli&lro 
dworca) zamdenię na dwa 
lub 1ll'IZY pokoje, kuch.nię 
w z..ocw!. W.aa-un.ki do 
omówienia. Lódf., teletcxn 
20.2.-25, Zagórska., dozwonić 
w g.odz, 12-15 __ 17274/75 

PBZYJMJC uCl:l!Ma: na Pralt 
tykę do w.aa:szta>tu wul• 
kaatizacy jnego. wuu.nek: 
ttkończon.e li lat 1 i;'Zkola. 
podsit&wowa. ltewoaucl1 
1005 il'. 25 1'7Ml G 
GOSPOSJ~olldna n.a. 
stale lub przycho<lne :po 
trzebna. Zgłosrzenia Fran 
cimkańska 14/16 m. 54; 
gcodz. 16-20 17153 G 

~ pilnie poszukuje Przedsiębiorstwo Usług § 
::: Reklamowych „Reklama" Odd2ial w Lo- = 
= = ::: dzl, ul. Piotrkowska 78, tel. 243-92. : 

~ Zgłoszenia osobiste ze zdjęciami przyj- =-~ 
- muje dział produkcji, w godz. 14-16. 

i 5144-t i 
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Ul PRACOWNICY POSZUKIWAłłl IU 
TECHNIKOW odzieżowców z praktyką w 
przemyśle odzieżowym - zatrudnią na sta­
nowiska kierownicze Zakłady Przemłsłu O· 
dzieżowego im. H. Sawickiej w Ostrowcu, 
ul. H. Sawickiej nr 23. Warunki pracy i pła­
cy oraz warunkl mieszkaniowe do omówie­
nia; 5428-k 

MAGAZYNIERA ze znajomosc1ą stali . kształ­
towej I elementów ślusarsko-budowlanych, 
inżynierów budowlanych, techników budo­
wlanych, techników mechaników, majstrów, 
murarzy, malarzy, blacharza oraz robotni­
ków niewykwalifikowanych - zatrudni za­
raz Lódzkie Przedsiębiorstw<1 Budownictwa 

Miejskiego nr 3 w Łodzi, ul. Goplańska 28, 
tel. 578-92. 5088-t 

KONSTRUKTOROW przyrządów warsztato- . 
wych i konstruktorów form na tworzywa 
sztuczne, techn<1logów I techników normowa­
nia - zatrudnią w dziale głównego techno­
loga Łódzkie Zakłady Kinotechniczne -
Łódź, ul. Nowotki 41. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. 8-15, tel. 309-56. 5100-t 

INZYNIERA lub technika mechanika na sta­
nowisko kierownika warsztatów, inżyniera 
lub technika budowlanego na stanowisko st; 
technologa, technika elektryka z praktyką, 
ślusarzy mechaników, elektryków oraz kie­
rowców na samochody I ciągniki - zatrud­
n.ią Miejskie Zakłady Betoniarskie. ul. Demo­
kratyczna 89/91. Zgłoszenia przyjmu j e l in­
formacji udziela sekc ja kadr w godz. od 7 
do 13, tel. 436-63 i 476-46. 5407-k 

5127-t 

MATEMATYKA na stanowisko srarszego 
projektanta do stacji maszyn anaHtycznych, 
kolorystów zmia nowych, dys!:mzytorów zmia­
nowych, kierowników i mistrzów zmiano­
wych oddziału bielnika, kierowników zmia­
nowych oddziału druk.arni, mistrzów zmia­
nowych parowni, kierowników i mistrzów 
zmianowych oddziału farbiarni tkanin, kie­
rQwników zmia;nowych oddziału apretur, mi­
strza zmi~nowego oddziału skladalni, mi­
strzów zrmanowych oddziału drukarni filmo­
wej i kuchni farb drukarni filmowej, mi· 
strza szablonow'l1i, plastyków oraz introliga­
iora na wykończalnię - zatrudnią natych­
miast .Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
J, MarchlewskicgQ w Łodzi, ul. Ogrodowa 
nr 17. Wymagane wykształcenie średnie lub 
wyższe i kilkuletnia pra~tyka. 5433-k 

KIEROWNIKA sekcji księgowości - średn.ie 
wykształcenie, kasjera - średnie wykształce­
nie, księgowego - średnie wykształcenie, to­
waroznawcę ze średnim wykształceniem i 
znajomością branży meblarskiej oraz stolarzy 
- zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Meblami w Łodzi, sekcja kadr, ul. 
Moniuszki 11, telefon 207-99. . 5419-k '" __________________ ___ 
Uwaea, Przedsiębin.rstwa i lnstytuGie I 

Szybko i wygodnie 
załatwisz ogłoszenie, 

dzwoniąc na nr 3"1'1 ·50 

SAMOCHOD ,.,Skoda-Com ij ma 
17126 C:: 

bi" OS.O•bO<Wo - ba.gaż.owy, DRZEWKA 1 :kir:zewy o­
typ 1200 w bairdizo do-\ wooowe, ofl'Jdo·bne tuje, 
brym stalllie s,prz am. dTZewa &lejowe, pai!'ko­
Tel. 343-94 17381 G we, lrnzewy na żywo.plo­

„P-70" "S.1'rnec!am.. Moniu ty Oil'a:z róże :" d'llżym 
s·zlłi 4a tel. 544-88 od go- I wybo1rze J?C·lecaJ_ą 5'7Jkotln 
d·zmny 14 17:/JJ.5 G J. Stoiński., Lódz-Zd'I'O·Wle, 

- -· - -- K;raikows ka 42 tel. 349-20 
SAMOCHOD „waortbu1rg„ d<01aJZld 9 · ~ d~ końca ' 
de Lux lub „coui[>e" fa-- • " 1711>1 G 
b ryocq,nie nowy kuplę. -
Oferty „·17Z37" Biwro o- DWIE ma51ZYny -0verlock 
gł.ostze·ń, Pi<>t:rkov.„sika 96 11 Siingera" oir.a;z dv.riujglo-

-=-==o-----'1:.:7.=2'3:..7~G ~a~m. ·~~~w~~~i" 1ij'~;~ MOTOCYIU. ,.,JUB'laJt" -
spraedam. talllio. Lód.i, A. l<'ORTEPrAN krótki klrzy 
Próchniika 44-23 17130 G żowy, C'Zall'TlY sprzedam. 
„OCTAVIĘ SU(pelr'~ po TuwlJma 6 m. 5 17137 G 
8.000 km s,przooaan. Wia- FORTEPiAN -gibi.netowy, 
doaność tel. 3117-!*i godz. sum do.bry - nie:llrogo 
18-2'0 l 7'126 G sprzedam. Al, l Ma.ja 73 
SILNIK DKw,SB-5()() iub rn. 14 godoz. 18-20 17334 G 
części klu,pię. Zieliński, 
Hutoira 43 17102 G 
SAMOCHOD oo.obowy mair 
ki Peuigeo~ 302 sprzedaJ!Jl, 
Tel 534-36 17196 G 
„SI~ODA-Counbi" 1101 do 
s·praedainia NairutoV1<ic:z.a 30 
ga.raż 17'167 G 
SAMOCHOD ,,wa=iwa" 
stan d,o1bry spnzedam. Ko 
mu'fla'1111a 6 11164 G 

SAMOCHÓD „Ci1ll'{)ell"-= 
s.p.r-zooam, po k8ipit.alnym 
remoncie. Oglądać Wesel 
na 22._(Stoiki) 17155 G 
„SYRENĘ" okaJzyjnde 
s p!'zedam. Tel. 5117-76 

17151 G 
„WARTBURG" czaorno-bia 
ly 19&1 r . pilnie ScPT'.Ze­
dallll TelJefon 2'26-38 

17J.40 G 
SAMOCHODY: „Spartak:" 

SPOLDZIELNIA 
LEKARZY 

SPECJALISTOW 

„Zdrowie" 
L6dź, PlotrkoWl!l'ka 159 

:z.a:vviadamrla, że z dniem 
25 października br. 

otwiera 
PRZYCHODNIĘ 
ORTODONCJI 

- lee-zen ie zn leks7Jtalc-eń 
zębOWO--<SIZC!Zęko•W!O-twa­

rzowych u do:leci w 
wieku od 2 oo l~ la.t. 
Pl'Zyjęcla <:<!bywa.ją się 
w poniectzi.aJJci i śrooy 

w godzi111ach 12.--14, 
uJ. Piofll'lrowska 159 

dam. Tel, 4621-48 17075 G NAUKA i „Siimcę Ar0111.de" sprze- I I 
SAMQCHOD -r-;-,Mos<kWlez" I 
4()2 ~m. Og1lą<iać w! "· ---------"'· 
niedo:ielę Mi1roslawice, po 

·----------------- wi.aot Kuitno., Opioeczyńi;ki l\fATE!\iATYKA, fizyka, _______ ...:::.:..172196 G chemia - lekcje pr"Zed-

111 OGŁOSZENIA DROBNE m 
„CHEVROLET De LuX'·~ maoturadne, korepetycje, 
S•tal!l. adeaJin.y pilnie sp1r:ze ko1nsultaieje. Telefoon 387-80 
dam Siera•kows.klego 93a magiswr 17Qfl8 G 
-~~~~---"1_72_7_1__.cG_ 1 KURSY SAMOCHODOWE 

NIERUGHOMOSCI 

PLAC b • K SAMOCHOD „Syorena". - PRZYSPIESZONE zawo-
Uuowlany w o.- s tan dobTy s,pt!'Zed-a1m. - dowe, amatorskie; me-

lUJmnle spn7.ec:Lallll. Wi.a.do Te l 5~2-79 godz. 8-12 i chani.ków samochodo­
mooć KiJ1ińskieigo l1G--1l od 17 17336 G wych, wery:f!kacyjne kie 
________ 17J.73 G SAMO-Cił_O_D--..,-~o" i rowców, zaoczne I, D 
PLAC buJdow1"ny 1:217-m •.r-t kat. Zgl002en1a r>= za-
kw (.zadll:ZewJony) w Ju „P-7„o ~9,<>med:'m1". sta.npJ-J.~eaow1 : kłady pracy ł zapisy tn­

OGROD owocowy tz za- 11.0.,;owloe, u.I. Bema - :pll snk.ay 2~4·~ (p'.:'.Mwó-e~)"' g~-A", ~ywowal~.aylsntwe 
0 

Krzpn:eywJm
1
eunJ!ae 

budowa·ni.a:.mi nadadó:\CY·ml nie sp:rzedam. WJOOom ość vu ~- V'lA.... „ ~'~ 
s1ę na hodoW1lę pod Lo- tel. 475-.Ze 17186 G lO-!S 17'l&l-l7JJB G Wted.zy Praktycznej L<Jdż. 
dzią - sprzed.a1m lub oo 0 SAMOGHOD .:wmis"--.::: Tu""ma J~ 00 g""" 8 daim w d"Zierżaw". Wlado 9 M RG rziernl kolo Lu- ó .,,., '" ""--

~ t . \ ,_„ T sp.rzeda.m. w_ I.ozańs1<.a !OU do 20, tel. 258-60. a~nn.. 
TECHNIKA normowania - wymaga.na "·"a- mość tel. 35!i-55 17376 G oom~eirs >a S!fl\WA.-...altn. o- """" ó 73 v~„v 

""'' ka rs1c· P'~'' 4 t ' ~ (w „~w rzu. 1 44 G czt:Cie kursów u-0cznycb 

DWOCH maiglistrów po­
sz.u.Jruje poko1 u sub10!ka­
twsklego. Te.I. 312-38 

17326 G ----------- ·-
UCZNU. na dokończenie 
praktyki do z.akladu k ra 
Wi€C1."ieigo przyjmę. Przy 
bys"Zewsikiego 27 17074 G 

POKOJU sub~ok.atOll's.kiego 
z wygodami, w centrum 
poso:uku.ję. Oferty „17341" 

B1wro Ogl-0szeń Piotrk-OW I no··z· NE ~ 
Sika 96 173~1 G , ·i; 

PRACA . J . ~~~~ ~rui~ ma;,~~~~~ 
DZIEWCZYNA potirzebna 
do pomocy · domow-ej. -
Obr. Stalingradu 4~ m. 5a 
GOSPOSIA-po;fJ!'ze bna -
Stadka 5 m. 3 po godlZ. 17 

KA" Lód.ź, P lotrkA:-wska 
133 17050 G 
TELEWIZORY naprawi.am 
rui tychmlhst. T-el. 2126-99; 
Andlr'Z-ej RymiszewsJd -
Glówna 39 16765 G 

. . . 

----------------------4 
TRESERA 

• • • gryzon11.wron 
poszukuje ~ałychmiasł 

kierownictw<1 produkcji filmu 

1 ..,MILCZENIE'·' 
~ Zgloszt>nia osobiste lub telefoniczne: 

L:::::::::,:.:!:~~ 
PRZETARG 
Zakłady Odzieży Sp<1rtowej w Lodzi, ul. 

Mickiewicza 16/18 ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na dostarczenie „etykie.tarki" . (ma· 
13zyny drukującej symbole . na metkach). W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiors~a 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w dyrekcji do dnia 3. XI. 1962 r. 
godz. 11. Otwar-cie ofert· nastąp.i w dl'liu 
5. XI. br. o godz. 10. Zastrzega się praw-0> 
wyboru dowolnego oferenta lub odstąpienia 
od przetargu bez p~ia przyczyny, 5427-k 

J·omość obró'ol{,t skirawaniem metali' oraz u- · ' · 1\ "'"'-na ' e,e,o.n PLAC bt1d•o1wla111y 2.000 m 482-05 „. „ , .• „ ikl:!:!!l.::E D~ kat. I, n 21.x., rne.chan.t-
kończony kurs NTU - zatrudni natychmiast kw. (Ra1jogoso:c:z.) ~por-ze- WILLĘ n-OWOOZ,~n.ą s~po • .• ~ ' it l(ĆW 20.X., amat,ors\de : V[ 

Spółdzlclnia Prący ,,Armatura" w Ł<1dzi, ul. dam. Wi.adoomcść teleiforn koj oiwą wsrzystk.ie w ygo I\ każda robotę. 
Głowa 25, tel. ' 46{)-19 lub 448-84, Warunki 5_~-5 -------

17
-
358 G dy <111~s:zk.a\Wfł. ~.o.J,l;\.ęl,., ,i ,,,.,_„ I 

Pracy i płacy do omówienia. 5136-t DOMEK Jed•n.orod;zinny - og•rode:m _l.400 m kw " w ONY ~~oxnn s~"""··~1 , ' LOKAlr- „ , . 

Wszystkim, którzy · oddali ostatnią 

P!iysługę .DroirAę~u M,ą.J~mtt ~~~Jl.\~.t. 
- pokój, kill'.lhnla. woi111e, Lodzi drzi1eunlca Ro'1<1cle OP '" ,,,, „.~„ I: 
SttJSARZY f • t• • plsc GO-O m kw. z budyn. ta:rno spr:z-edaim. Pe.średni oirarz kuplę opony 825XW 

Bogumiłowi ·waHerowl 
n·k • rezerow, por 1erow or-ru: robot- I k.:iml goo•poda1rczym1. s p rze cy W'Y!kluozeni. Tel. 4211-54 Nle?..a~mlnajki 5 

ni a do magazynu - zatrudni Fabryka Igieł dam. St.aJre Ro.kioie, C:zl•u 173'612 G 17350~17392 G l\UESZKANIE wyląc-zone a w szczególności zarŻi\dowi oraz pra­
cownikom Okręgowego Związku Inwa­
lidów w Łodzi, s;ióldzielniom w nim 
zrzeszonym, zarządowi I · pracownik<1m 
Spółdzielni „Inlam", za okazaną nam 
w tej ciężkiej chwili serdec'Zllą pomoc 
i · opiekę, jak również wszystkl~ pr:i:y­
Jaci<1łom, składamy · serdeczńe . podzię-. 

zfewlarskich w Łodzi, ul. Kilińskiego 128. I cl_1ows __ k_a_l2 ____ 172~l'l_G S·POO kwa.terun.ku - ku-

głoszenia przyjmuje dział kadr, w godz. I PLAC bud1owlainy 900 m Samochody-motocykle SPRZEOAZ OglOSIZeń, Pi.otrJmwsik.a 96 
z I I • I pię. Ote t·ty „17043" Blu·ro 

8-15. 5116 t kw. (Kolej Obwodo•wa.) -, 171>43 G 
- g.przedann. W1.adomcość Pl DWA pokoje, kuchnię 

'.J'ECHNIK4?W budowlanych na stano~·i~k-; kus, Pa·bia•nioka 11~rn G . (bJo,ki) tutanlenlę na rów-
st.arszych inspektorów w dziale technic~no- SAMOCHOD ·, ~ Wa'l'szawę · MEBLE używane w d-0- noraęctne . Wia<Loaność za 
-prod k · k lk I t • DOM mu1I'{)wany ot.tero- s.przedam. Aleua Pol1lrtech l>rym &taon.ie .a.ra!Z i1nne do chod•nla 27, III klat.k.~ m. 

. .u cy3nym, a u a <1ra, murarzy, ciesli, izb01Wy (•mies:zikania wol- nilti 14-30 gcodlz. 8-13 mowe raeczy . S<Plt'<"e>dam. n (winda) 17000 G 
dekarzy oraz r<1b'otników niewykwalifikowa- ne) wy>lączony .;,pod J<iwa 17393 G Oglądać W1ęokows!lt.iegoM POK~OJU na pól rok,:;:-po 
nych - z.atrud111i natychmiast Miejskie Przed· terunku ta•nlo sprzooa.m. SAMOCHOD „Fiait-6-00" m. 5• :firoil1.Jt 17235-.17264 G szukuje stuoctentka. Zaopla 
sięblorstwo Remontowo-Budowla.ne nr 6 w Wla<l,amość - Pa.blanlce, Mul!Li:IJ<!a , po małym prlZe PALMY ;,Fen.ix" -o;;:;.~ ci z g61ry. Oferty „ 17181„ 

kowanie ŻONA Z CÓRECZKĄ 
17395-g I NAJBLIŻSZA RODZINA . 

ł, d i I L b I k / Monius'Zlki 411 m. 1 biegu s~rzoo.arn, Ta1rgo- ,.Kencj~'! t;q:llI'lZedam. Tel. Bi'll•r<> Ogłoszeń Plt>trk,ow 
O Z• U• u es a 9 11, p<1kój 27, 5155-t 17298 G I wa 44 · 172(}5 G 212'-38 17-096 G ska 96 171&1 a 

111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 u111111111mit11111111i1111111111111111111111111111 i 11 ilu 

WAZNE TELEFONY WYST ;\Wf' P~~ON.~~lodz~!{o~ko:;~: ~rl.'J'd • "~'E1J'l1 „Królowa śniegu" prod. Szpital Im. dr Jordana Bałuty _ ul. snycer-
Ogl-OMenJa wymia- lu" prod USA dozw 77/,D I J /, rad'Z. dca.w. od lat 7 g, - ul. Przyrodnicza 7-9, ska 1-3, tel. .538-79. 

rowe 311_50 SALON FOTOGRAFIKI od lat 18 • g. !O, 12.30; li JL~ li• # 13, „Szczęśliwie się skoń p•r.zyjmuJe rodo:ące 1 cho- Widzew - ul. S,zpltal• 
Infonna.oeje 

0 
wsze!- LTF (A. StT'l>ga 2) Wy- 15 17 30 20 

czyl6" prod. USA d<>a:w. re g~nekolog iczn.ie z d'Ziel na 6, tel. 271-53. 
kleh 11JS1uga.oeh 03 stawa totogra,flkl tran- 29: 10•· ..:._ jaik: wyżej •www 41!!! m F ~ -Od la~ 18 g, 15, 17, . 19. nicy $.ród.mielicie oraz i Górna .- ul. Lecznicza 5 

Porot. Ratunkowe 09 CUJS•klej , . . . WlSLA (Tuwima nr 1) HALKA (Krawiecka a-5) 10, 12.3Q, 15. 17.30. 20 29• 10' - jaik wyż.ej (ber.z dzielnicy G6rna z rejono tel. 427-70. 
Pogot. Milicyjne 07 O.P.S. (Pamk: S1einkieWl- „Futrzany gang" prod. „Murzynek ff.O-Ił6" g, 12 29,_10. - jak wyżej ·poiraniku) g. l6, 18• 20 wej poradni ,;K" · pr.zy ul. Polesie -Al. l Maja 24, 
Noona pomoo Iekar- <:'1"") wys•tawa„pt. „C'hte ang. dozw. od lat 12 g. „Teresa prowadzi śle- SOJUSZ CPtatowcowa 6) POLESIE (Fornalskiej 37) LecznlcozeJ 6• - tel. . 38:/r-98. 

ska m. Lodlii 444-44 1 Y ko.nk·ursy • czy·nna 10, 12 30, 15·. 17.3-0, 20 dztwo" prod. cz. dO'ZW. „Kot t syrenka" g. H, Baif.kl g.oc!Jz. 1a,31). ,Fran Szpital Im. dr M. Ma- · .Nocna pomoc. plelu· 
Straż Po7..arna 08 cod·zienn.ie ;prócz parne 29. 10. · _ j.alk: wyżej ood lat 18 g. 16, 18, 20 „Uczeń diabla" prod. cu2lka l miliośł" 'prod duro~l~za, ul. M. For- n.arska Z siexi.2lbą Pr"ZY 
Kom. Miejska MO 292-22 d'Ziabków -Od goct:z. 10-13 WLOKNIARZ (Procllnika 29.10. „Teresa prowadzi USA dcozw. od lat 12 g. franc. dozw. od la·t ui nalskieJ 37 r>ITZY}!"ule ro Al. Kości.uszki , 48, · tel. 
Kom. Ruchu Dro- 1 l5-l8. 16) „O dwóch takich śledztw6" g. 16, lll, 20 15, 17, 19. 29. 10. „Gar- g. 14.30, 17, 19.30. 29, 10. dząc~ 1 cho,:e gmekolo.- 324-09 oo godz. 19 4o 5 

gowego 516-6Z oo ukradli Kslę:tyc" {pa MLODA GWARDIA (Zie- sonlera" (panorama) por. żółte psl9'1to" pr USA gtczme 'Z dlzie!nicy Pole- dokonuj.e zabl-egów d!a 
Pryw, Pogot. Dziec, 300-00 lfA• I/Jl /ZE A nora.ma) pr. pal„ doozw. łona 2) „Traper z Ken- USA do?..w. od lM 16 g. Ó.C."Zw 00 Ja•t 7 g '17 19 s!e, z 1'1 i 12 rejon.owej dorosłych i <;lzleci w ga- · 
Pryw, Pogot. Lek, 333-33 fflf/11 ....._, . od lat 9, g. 10. 12.30, tueky" (panorama) pr. 11. 19.15 · ' ' poyadnl „K" 'Z dzletnlcy binec-ie :z.abo-egowym i . w 

555-55 15, 17.30, „Książę i ak- USA. dozw. od lat 12, SWIT (Bałucki Rynek 5) ENERGETYK (Al. Poll- Widzew oTa'Z 'Z dzielnicy domu chó r.ego w przy-
11101 359-lS MU,ZEUM SZTUKI (Wlęc- toreczlta" prod. USA, g. 10, a. 14. „Hawan.a „Przygoda z duchem" technlkl 17, róg Fel- Górna 'Z rejonowej poora- p.a,dlkach pUnych na ozle-

k-0wskle go :ł6) czynne do"Zw. 00 I.at 16 g. 20 61", „SJ:J<>t.kall się w Ha g. 11, „Afrykańska kró S<Ztyfl.sklego) g. 11 „Ze dn i „I<" przy ul. RU<iZ- cenie. lekarsk ie wysta'w!a 

TEATRI' 
TEATR NOWY (WiP,iC:kow­

skJego 15) g, 15.3-0 „Bry 
tannlk'', a. 19.15 „Bu­
rzau 

lliALA SALA (Zachoon!a 
nr 93) g, 20 „L~znl­
ca z zasadami" 
29, 10. nlcc:zyrrmy 

TEATR JARACZA (Jara­
C'Za 27) g. la. „o krasnio 
ludka.eh 1 sierotice Ma­
rysi", g, 15.30 „Mąż i 
Ż·ona'', g.' 19 „Igraszltl 
z diabłem", 29.10. g. 17 
„ w pustyni i w pusz­
czy" 

lEATR 7.15 (Traugutta I) 
g. 11 ,,K-0t w butach", 
g, 19.15 „Oczko opaoez 
Ilości'', 29. 10. g, 19 .15 

.,, -,Pasztet Jakkh mało" 
~~ATR POWSZECHNY 

(Obr. Stalingradu nr 21) 
a. 14.30 „Jdi6tka". g, 

19.JS „Mil-Ość i neutr-o­
ny0, 29, 10, g. 17 i 20 
„współwinni" (gościn-

() lle wystę.py) 
J.>ERETICA tPlotrkowska 
21,'J) g. 19.15 „Paryskie 
ll-erfum.y". 29. 10. nie-

() t'?.y.nna 
tliatA (T. Ne.wy) godz. 

n.ao „Lakme". 29. 10, 
Ą. g, rn „Lakme" 

we wtonltoi i cri:wa,rtki 29. 10. _ ja•k wyż,coj wanie", „N-0otatnik ku- lowa" porad. ang. do"Zw. &taw bajek", „Skarb" k iej 33· ne po:za gc,.izin a.ml pr acy 
w godoz. 11-19; w śiro~ WOLNOSC CPrzybvS<Zew- ba1\slti", „Rewolucja na od lat 12 g. 15.45, 18. prod. pal. dozw. O•:! lat ChlrUr"'la gab!~ów '1abie!lO'-''Ych. 
dy, pla,tk1 I S"Oboty w skiego 16) „Siedmiu Kubie", „Mik0ojatJ. w Re 20.15, 29. 10. „Afrykań- 7, g. 15, 17, 19 . D • Południ~ · - · ADRESY I. .GODZINY 
godlZ. SJ-15; w nieclrzie- wspaniałych" (pal!lOII'a- publice KubailJSkiej" ska królowa" g, 15.45, 29. 10. n iec-zynne Szpital im. Barlickiego, PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ, 
le 10-16. ma) prod. USA doo:w. p.rod . pal. dozw. oo lat 1~ . 20.15 . . * :{. * u~h:::i~l~s.kt~f~oc22_:_ Szpi ~EJIECZOROWEJ I NOC• 

MUZEUM JUSTORII RU· od lat 14 g, 10. 13. 16, '1 g. 16, 18, 2-0. TA J'RY (Sienk1ew1cza 40) tal im Biegań.~k iego, ul N. POMOUY LEI~AR• 
CHU RE~OLUCYJNEGO . 19, 29.10. - jaik wyżej 29.10. - ja:k wyżej Program Gla najmlod- PR'.lEDSPRZEDAŻ bile- Kn iazi_.;,Wllcoza l-S. ' SJ.iIEJ: 
(ti.l. oąanska 13) czynne ODRA (Przę<!zalmana 68) s.zych: „Miś w qpa- tow n, 8; 2 d•nl ~.aprzód ·Laryngo.logla: Szp. ·1rn, Sw, ląteczn~ pomoc le• 
w ka.żdą niecto:lelę 1 dni g. 13 ,.,Latawiec z kt>ń- ła·ch'', „Ala ma kota'', do k ln. „Bałtyk , „Po- Pirogowa ul Wólc:zań- karnka udziela w <1.ni 
powsizoonle w g0<.11z. od KINA I ICATEGORII ca świata", „s. o. s. „Skarb Czarnego Jaoe- Jonia", „Wisła'', ,.Włók- s.ka 195 • · ustawowo wolne od pra-
10 dlO 17, a we wtooo 'l'itanic" pr. ang. do:zw. ka'', „O Janku c-0 P<Som nlarz" Woln<>śł" od cv potn-0.cy d-Oroslym 1 
i azwarrtlti od gooz. 11 KINO LDK (Tr.a_ugutta 18) <x l J.a1F 12 g. 14.45. 17. szyi buty'', „zwarlowa bywa' si~' w spe.ci·a1nej- Okulistyka: S'ZJ)lta\ tm. dziecia.,'11. w amou iatc -•wn· 
Ao 18. W pc·nj~•,.,•a .lki „W ś.lep_ ej u!lczce" ~r. l".1". 2". 10, ,,Mu-,,1·c ~raił" - ' , , ;, dr Jonschera, ul. Mill<>- l . ·. . . . ·~ · " , ~~„, „. o " " L ne przyg-0°dy" g, l'O, 11, kas,e kl11a „Bałtyk nowa 14 w ao1mu chorego "' . go-
.! <!•ni poświ~toozne .mu- wloskieJ dcrzw. od lat p rcd. a•Tl{g. doizw. od lat 12. 13, 14., 15, 16. 17, (ul, Na,rutowlcza 20) w · . dzinaieh od· 10 tl b 17, 
:z.euom nleczymne. 16, g, 15, 17.30. 2~ . J6 g. 17 i 19 „Piknik" prod. USA _ doni pows.zectnie w go- Chirurgia I laryngologia Wieczorowa J>Qmoc· Je-

~UZEUM HISTORII WLO 29, 10. - jak wyżej OKA (Tuwima 34) „Moby clo7.w, -0d lat IG g. 18, drzinach 12-17 dziecfęca: Szpital im. Ko- karslta udo:lela w d11i 
KIENNIC'l'WA (Pl-0brkow MUZA _ nieczynne Di.ck" pro.d. USA doz w. 20.15. 29. 10. p .rogram ' nopnlck'fej, Sporna 36-50 p c.wszednie p omocy do-
f'ka 262) wys.taM>a pt. . . . od lat 16 g. 15.30. 17.45, dla na:jmlo·:IS'ZYCh g. 16. Ili p ·r lit::: ll1L f rosłym i dzieciom w am-
„1000 Jart wl6ikienni- STYLOWY (K1hńsklego 123) 2-0. 29. 10. ni.ec"Zynne 17, „Tragiczny zamach" ""' • 111::..· li'lłł , 29. 10. bulator lum w gad-l ir.ach 
ctwa" „Mali.bet" prod. ang. d . l d d hl . _ _. 18 d 21 

SALA 
·WYSTAWOWA _ do-zw. od lat 14 g. 13.30 PIONIER (Franc! szkańsk,a, p ro . iugos. czw. o C rurg1a Południe - ""' o · '9'1'az przy j-

. ki 
1
• 

45 18 2
-0 

15 20 10 
31) „Dorn bez okien lat 14 g. 18, 20.15 Lima.nows.klego 1, Piotr Szpltal im. dr Pil'{)gowa, muje ,w · tym C"ZaSJe z.glo-

(Wi~k-O·W& ·ego 36) „Wy " ' • • · · "' · rod d d 1 kows·ka 25, Piotrkowska ul. Wólctańska 195. 9'Zen ia -- na wiizyty domo• 
.•ta1wa IV kan.kursu pla „Ma.kbet" g, 15.45, 18, f6 g: f5~~~ f:w2o~ 5 at KINA III KATEGORII 307. Gdańska 90, Na.ruto- Chirurgia P6łnooe- Szpi we,· za łatwiane pry:ęŻ n-0c 
styi<ów - aanate>::ów" - 20.15 °! • ' ~ w'eza 42 Armil C 1 nu "'ń 1~1 - k od 
~bi·~ wy ~"\"Y c~"nn~ :O::i\CHĘTA (Zglerslta 26) 29. 10. - Jaok WY'Ż -J •. • zerwo- tal m. dJ: Sterlinga, ul. "' · ""moc =ars ą· 
" ~ - ~ V b,> ~ L!\CZNOSC (Jó'Zefów 43) nei . 8, Srebrzyńska 67, Sterlinga 1-3. 0 00'Z 20 do 6 
w g.codll. J 1- 18 (r>rócz „ Rio Bravo" prod. {]SA P01'0-J (Kaz;mter-Ła nr 6) „ż._'>lnierz i bo)later" - !'.a.g1ewnicka 120. Laryng61-0gla: Szp .. im. a SrÓdmleścle.:... ul. P !o\r 
p on.;ej zialk6w). ~,ozw. od lat 12• g, 10. „Bibl" g. 12· „Zmar- prood. NRF do"Zw. od N. Bairlic1<iego, ul. Kop- kawska 102,· tel. . 271•8Q. * l>fo * 1.. 16, 19 twy.chwstanie" I seria lat 16 g. 15 , 17, 19. 29. 10. ci ńsklego 22, Bałuty - ul, Zuli J;>a-

ZOO - czymne g. 9-16. 29· lO. - jaik wyżej prod. rnod'Z. d:o;i,w. od w. 10. nlec-zyn111e , .Okulistyka: S'Zpita•l im, canow9k iej . 3. tel. 54\-98. 
* :(. ·k lat ~li g_ 16. 18, 20. S'l'UDlO (Lumumby Mil P1_otrkoW&ka 165. Naru- dr Jonschera, ul. Mtlio• Widzew - ,ul.· Szpital· 

PALMIARNIA - czynna KINA II KATEGORII 29· 10• ,.zmartwychwsta „Nikt nie zna prawdy'• toWJcza 6, R'Zgowsika 147, ncwa 14. ·na 6, tel. 271-53. 
od gociz. 10 do 18 (JllI'OOZ AD~IA rPiotrkowska l50l nie" I seria g. 16• 18• p rod. rado:. · dozw. od Więckowskiego 21, Karo- Chirurgi.a l łllryngologta ·Górna - ul. L~ic:za I 
ponleó.zialków). „Krzyżacy" {poanc·ramal 2'0 lat 1~ g . 15, 17.15. 19.3-0 lews·lra 48, Przybyszew- <!ziecleca: S'Zpltal im. Kor tel. 427-70. · -. • 

* :(. * prod. poi. <lo·zw. o<l l~t POPULARNE (Ogrodowa 29. 10. „Uczeń diabla" s.klego 41 , Limanowskie- czaka: ul. Armil czerwo- Polesie- Al. 1 Maja 24,· 
CYRIC „MIS" (ul. Lima- 12 g. 13. 16, rn. 29. 1o. 18) „Zebro Adama" pr. '.P'l'Od. USA dmw. od go 80, Sporna 83. nej 15. tel. 382-!llf. 

nowsk lego przy pętli , ,Kn:yźncy" g . 16 19 'USA do"Zw. <Xi lat 16 lat 12 g. 17.15, J0 .30 Nocna pomoc lekAl."llka 
tramwajowej) godoz. 15 DKM (Naw.rot 27) ' g 12 g. 15.30, 17.4!5, 21!1 . SI J ADRESY GODZINY (NPL) dla m. Lodzi !& 
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Sport 
na 
Czarnym. 
Lądzie 

Nigeria oczekuje polskich reprezentantów 
Gdy d() st<>llcy Nigerii, I agos, 

przybywa statek do burt p·Gd· 
pływają małe lód<>ezkl, z których 
J>() linach I szt<>rmtrapie z przy· 
slowiową zwinnością małp wdra· 
pują się na p()kład czarni wio­
ślarz.e. C() oferują? Kram tamtej 
szych N>zmaib()ś.cl. Handel odby­
wa. się szybko, bo poroowa poli­
cja niezbyt chętnym okiem spo­
gląda na gości, wchodzących na 
statek p·o linie od stN>ny ..• wody. 
W razie niebezpie-czeństwa czar­
ni handlarze szybko uciekają ze 
statku na łódki I dają pokaz wy 
sol<ieJ techniki wiosłowania. · 

WiQ.Slowanle... Obserwując wy· 
czyny czarnych łódkarzy, patrzą<· 
na szybk·ość z jaką te czółna 
prz.ebywają przeszło milowy od· 

ł~inal 

przy siatce 
o puchar WKZZ 
Dziś, o godz. 10, w sali MDK 

odbędą się finałowe mecze w 
turnieju o puchar WKZZ, organl­
zcwane z okazji V Kongresu 
Związków Zawodowych. W kon­
kurencji kobiet zmierzą się Start 
z Unią, a w fina.le drnżyn mę­
skich spotkają się AZS z Lechlą 
Toma&zów. 

Koszykarze lK S 
w dobrej formie 

Wcrzoraj, w ha.Li Wld.zewa, ko­
szy,ka,rze LKS 'l'ozegl!'a,J.i mec:z to­
wairzyski :ze stołe_czną Legią. Wy-
grali g>oście »O lOG (50143). LKS 
grat na~zle dobrze, 
pnzep.rowa(!iz!ł .., srz.y e .a.1ta1ki, , któ 
re zmusul,ly prr.zoo; nl<ka nleJed-
nolorotnie pr.ze ia :pa defen-
sywę. · ' ' · 

LKS na kRa mltlut _przed koń­
cem g;ry pvowa~~ różn.ką 
1 puruktu , aile w obronie popel­
nda.l jednak jesma!le błędy, któ­
re stały się ,przyczyną jego po-
ra:!:ki. Najwięcej pu·nktów d•la 
Legii mobyll: Wichowski 29, 
Arent i Pawlaik po 17, a dla LKS 
DąbrolN"Skl 29, KaC"hma•vow 20, 
Kairg'lLI. 15. 
Dziś, o godz. 16, spotka.n.ie re­

wanż.owe. 

Węgry li -
Austria li 4:t 
WIEDE~ (PAP). - W Wiedln[u 

odbyło się s.potka,nie piłka<rskle 
drugich reprezentacji Węgier i 
AU6t.ril. Wygra<!! Węg.rzy 4:1 (2:1). 

cinek między portem a statkiem było też wypadku, aby fundai()­
(zawsze na dużej fali, częs~o po<i rzy oo.obiścle i zawsze w t<>wa­
sllne . Prądy), zwiedzaJąe wreszcie rzvstwie jednej z malźonek nie 
prze·p1ękne laguny wprost wyma- wręczyli zwycięzcy „swojej" na· 
rzone naturaine t<>ry rega~owe grody. 
mim'° W•Oli myślałem: jak \nelk~. 
potęgą staną się Al'rykanle gd~ Pitka nożna, lekka atletyka, 
pewnego dnia zainteresują sio: boks i hokej na trawie, to Wia­
ka.jakami, wi()ślarstwem czy w- ściwle cztery podstawowe sporty 
glanstwem. Nigerii. Istnieje zarówno boks za 

Kilka słów o afrykańskich „wio wod·owy jak i amat<>rski a wszy­
slatzach". Wyobraźcie sobie kil· stkie l"ngrywlci ulclada. się p-0d 
kunast?omett·owe czółna, tań,czące kąt,em dor-0.cznych n1istrz-01s;-tw nie 
Ila fali, na które eo chwila stat- p·odleglych l<rajów afrykańskich. 
k·owe bomy zrzucają t-On-owe cię- Przed P•ols1<ą, a raczej przed 
żary. Nierzadko caly - mó.wiąc naszyn1 hand.Iem zagranicznym, 
z marynarska - „hiw" trafia za rysują się w Nig-erii knrzystne 
miast do łódeczki w wodę. Robi p·„rspektywy. Rynek afrykański 
się wówczas przeogr.omny wrzask, jest bar·d;oo chłonny. · Tr7.eba tam 
7..aloga ratvje C'll się da. Reszta jednak nasze osiągnięcia popu­
idzie po prostu na dno. · lary7;0wać. ba, nawet reklamo-

Nasz' „środek przewozowy nr wać! D<>brym i p<>wszeehnie zro 
151" "°'9tal jednak szczęśliwie za- zumialym argumentem byłby tu 
ładowany: 'l.'eraz za paczkę „Car właśnie polski sport a zwłaszcza 
menów" możesz odbyć atrakcyj- piłka nmna, boks, lekka atlety­
ną podróż do portu. Któżby z I ka i h-0l<ej na trawie. 
niej zrezygnował? Wylądowałem Zdaf!ie~. nao;zych . handlowców 
więc szczęśliwie w objęciach wio w N1ger11 - tamte.isze władze 
ślarza...olbrzyma. Złoży! mnie na I sp·()rtowe chętnie nawiązałyby z 
szczycie ładunkowego pagórka, nami kontakty sp•ortGwe. 
który swoją wielkością kazał 
przypuszczać, że ów „środek prze 
wozowy" za chwilę sp•ocznie na 
dnie. 

W RYTMIE SAMBY 

Kapitan łajby, wielki Murzyn, 
ujął w dłonie drąg kilkumetro­
w"j długości. Stanął na rufie, coś 

Junio.rzy nadal w 

,.. 
krzyknął i ru'Szyii.Smy. Silę na- NOWE ZAMKI. _ W sobotę, na 
pędową stanowiło 6 wioślarzy boisku w N<>wych zamkach, pil• 
siedzących na burtach, uzbrojo- karska reprezentacja naszych ju· 
nych w krótkie wloselka, W tej niorów spotkała się z czecbosło· 
pozycji wioślarze przewożą na wackimi rówieśnikami. Mecz wy­
dużej fali kilkuoonowe ładunki, grali Polacy 2, 0 (2 :o). Bram!<! 
praeując po 14 I wi~·cej g•odzin zdobyli: w 12 min. Szule i w 
na dobę. Bez większych przerw, 14 min. Maszczyk. 
w ropikalnym upale. Kondycję 
w istocie tr'zeba mleć żelazną, Drużyny wystąpiły w następu· 
aby to nie tylko wytrzymać, ale Jących S•kła.clach: 
jeszcze stale śpiewać. Osady na POLSKA: Sll3zekł - AnC7J()k, 
rozkaz kapitana z drągiem - eo Pa:l,dzior - Sadow11kl.- Cze11c1.ek, 
kilkaset metrów zmieniają pio- DawJdczy~kl (.l'ielOk) - Bigon, 
S>enkl, lctórydł ty'trrt p:c\.11.o'l>no u- Maszczyk, Lubańskl, Maksymiuk, 
latwia terapio wioslowanla. Spie- Szulc (KOflł.rZl\Wlfl2'k.l). 
wają pod „komendę" dWóch za. CZECH 1,.ow "1 • Kukal' .J.. 
piewajłów st-ojących na burcie. Hanko, ·MlgruJ _ }1udlcovsky, Ma-
Jeo;teśmy w Lag<OS. Jego chlu- tias, MQfńar, Pouska - Hoffman, 

bą jest „National Stadium" Ni- Chla,Pee:, JOkl, ;rok-orny, Kope-
gerll, położony raczej w niere-
prezentacyjnej dzlelni-0y Appapa. cl,y, 
Wprawdzie w tamtym kierunku Sędzlow"l B°'gar ChrJst>Q1V, 
zmierza obecnie rozbudowa tego j\i«JZ w Nowych Zamkac:Jl nie 
wielkiego miasta, ale zanim uda- WYWOlal wtę~zego zalnłełft!l>QWa­
ło mi się tam dotrzeć, trzeba nia, Na trybuuaeh zebrało sic: ok. 
było przejechać wiele kllÓmetrów 12 tys. Widzów. Spot anie n>e na-
zapchanyml uliczkami starych leżało do zbyt ciekawych -i sta-
dzielnlc. Io na przeeięt.nym poziomiJ!, Nasz 

STADION ' Z RUREK 

Obiekt prezentuje się okazale. 
Lekka konstrUl<cja, pokryta bia­
łym „makijażem". Szerokie, asfal 
towe drogi, p1'0wadzą poprzez 
bra.my ozdobione arcydziełami 
sztuki metaloplastycznej. Jakieś 
stylizowane murzyńskie maski. 
Co wyobrażają? Tego nikt nie 
Wle. Może po prostu żart archi­
tekta? A może mają to być ja­
kieś dobre duchy opiekujące się 
nigeryjskim sportem? 

z~vt mimo slaooJ gry odniósł 
za<Slużone zwymęstwo. 

imprezy Poprzez „lrolowrot.ki" trafiam 
pod trybuny. Nigeryjczycy budu· 
jąc swoje stadiony od razu wmon sportowe towali k<>lowrotkl. Posiadają 011-e, 
ja·k wiadollllO tę milą zaletę, że 
kibiców 'bez biletu nie przept1sz­

NIEDZIELA, 18 PAZDZIERNIKA czą. Spią więc sobie spokojnie 

W porównaniu z ostatnimi me· 
cza.mi Polaków z t-IRD, Węgrami 
i Bułgarią, na..z Jedenastka wy­
pa>dla zn;t.cznl& gorzej. Zlo,żyl·() się 
na. .., 1Jzere,8' przyczyn. rzede 
Wllltystldm w ataku zabrakło ru­
tynow,aneao Pleioka. który po"1Jl 
zagra.I prawdzie na pomocy, :ta· 
miast Dawklczyńakiego, ale po 
k<>ntuz]t nie byt pelnowa~cm­
wym zawodnikiem. Poza tym fi­
lar naszego ataku - Lubański, 
który w ostatnim okresie nie 
mógł trenować, zawiódł całkowi· 
cle. Na początku meczu nie wy­
korzystał rzutu karnego, a potem 
przez cały czas grai „na stoją­
oon. 

PILKA NOZiNA. Sta1rt - Ba~tyk działacze, nie obawiaj'l(l się „prze 
II l i<ga., g.o<ilz. li, na stad.Jol!lie Sta•r cieków". 
tu. „National Stadium" wybud•()Wa 

TENIS STOLowr.; nr liga Włó- no z rurek. Od strony „kulis" 
JQn.iamz I B (L) - Zje:lnoczeni wygląda jal< gigantyczne ruszto­
(Paibia.njce), gcxl:z. 18, ul. Ty·l.na 6 wanie malarskie. To wszystko po 
1 Metalowiec Lechia (Tom.) kryoo deska.ml, pomalowano na 
goorz. 17.15, 41„ Lumumby 2'1. biało, zasadumo parę palm i 50 

Z napastnlkó.w na normalnym 
poziomie grai tylko Maszczyk. 
Dobre momenty mieli ta-kże Szulc 
I Maksymiuk. z J>-07.()6talych za· 
wodników podobał się bramkarz 
suszek. Dobry był tald.e ste>per 
PafAzlor. ?<>moc byta natomiast 
najsłabszą linią naszego zespołu, 

Popielaty 
planuję li ligę 

Liderem w III lidze pięścda:r­
r,kiej jest RTS Wid-rew. Drużyna 
ta rozeg.rata dwa mecze w któ­
rych od.niosła wy.sokie zwycię­
stwa: poko.nala wa•rszaws•ką Po­
lonię 20:0, a Bzurę w Ozorkowie 
13:7. Dzisiaj staje do trzeciego 
spotkania, w którym przeciwni­
kiem jej będzie Gwa,rdia. 

Mecz odbędzie się w hall na 
Widzewie o godz. l'l i zapowiada 
się niezwykle ciekawie, zwlasz­
cza, że w drużynie Widzewa za­
debiutuje nowo pozyskany KJ­
bisz. Z innych ba.rd?Ji.ej znanych 
pięśda,r:zy ud1ział w ·meczu w ba1r 
wach Wid!Zewa we?.lmą m. in. Mi 
chalowicz, Kairolak, Modizelews<ki, 
Sta.nias.zczyk i Widaiwsld. 
NiemaJą zasługę w dohrym 

przygotowaniu d.rużyny Widzewa 
do rozg<rywek mis<trzowskich ma 
trener Popielaty. Widzew dyspo­
nuje dzi.siaj w"równa.nym zespo­
łem, ktory z poważnymi szansa­
mi ubiegać się będzie o tytui mi­
s.trza III ligi. 

Suski 
rekonwalescentem 
W ub. niedzielę w meczu z Le 

choią Su.ski zmu·szc·nY by! na ja­
kiś cza•s OI>Uścić boi.sko. Do'Znat 
on kontu'Zji, lecz po naJ.ożeniu 
opatrunku ponownie wląc-zył się 
do gry. 

Usvkod·zo.ne kC>lano (roz,da1rcie 
kotk·iem buta) wymaga d.!uższego 
lecrzenia, tc·też Suski nie może 
wziąć udo:ia~u w d:zisiejs•zym me­
czu mlod.zleżowych reprezentacji 
olimpijskich Polska - CSRS w 
Kra.kowie. Nie stawili się .róWJnież 
na zgn1.powa.n.ie Kostka, Gmoch, 
G<zel l Sykta, toteż trener Frnrys 
ma niemały klo•pot :z ustaleniem 
skladu. 

dobrej formie 

• 
a boczni obrońcy zagrali wyjąt· 
kowo nerwowo I wpr'}Wadzali 
wiele zamieszania pod naszą 
bramką. 

Mecz rozpoczął się od ataku 
Polaków. W 7 mln. Lubański nie 
wykorzystał rzutu karnego. Od 
dziesiątej minuty Polacy opano­
wują sytuację i wkrótce prowa­
dzimy już 2:0. Potem piłkarze 
nasi spoczęli na laurach 1 gra 
całkowicie się wyrównała. 

W drUglej Polowie przewai:ę 
mieli gos.podarze, nie potrafili 
Jednak strzeli~ nam bramki. 

n li!!'a 

Wawel Kraków 
Polonia Gdańsk 0:0 
KRAKÓW. Rozegrany w 

Krakowie mecz o mistrz-0stwo 
II li.g•i, między Waweilem a Po­
lonią (Gdań.sik) za1kończyl się 
wynikiem bezlbramkowym. Wa­
wel nie wy>korzystal m. m. rzu­
tu karnego, -Starsi panowie 
na ·boisku 
W.s.zystlko przez stairszych pa­

nów. Trze<ba nam się zrYWaĆ 
wcześnie rano z łóżek, aby 
z<dążyć na 9.30 n.a finałowe Sl.;:)()t 
kanie tur.niej u 01ld-b-Oyów w wy­
konaniu jedenaste•lt 9 Maja i 
LJPZ. Ca1lość widowiska po­
przedzi spot1kani e o . misr::·z()st wo 
IoI Iigi Sta!1tU z Bahty<kiem G<ly­
nia. 
Zachęcamy do oibej.rze.nia o­

by1dwu pilkar\5Jkich s.pektaik!li .. 

III LIGA. z,KS I B - PTC gooo:. tysięcy Widzów mo2:e tu wygo-
11 ®ta.ctwn ŁKS, PO'La tym g.ra- dnie oglą<lać wszystkie Imprezy. 
ją': w Łęczycy Górnik - One!, Ąrena w Lagos nie różni się 
god:z. 11.15, w Toma·szc.wie Lechia specjafnfe od stadl•onów calego 
- Wlóknia1r:z (L) go:1-z. H.30, w I świata. Najbardzlei p<>dobna jest 
P.a•bia<nlca~h Wtóknia<rz (Pab.) -1 do naszego wroclawsldego sta­
Czairni (Ku<tno) g.cd<Z. 11.15, w Ra dionu ollm.plj„kiego. . Oczywiście 
domsku Oza1mi (Rad .) ' - Wi- nie ma tam wjelkie.1. wieży i czer 
dizew go•:l•z. 11.15 l w Pl-otr·k.owie wonej cegły. Ale Jest czerw.cma 
Concoind1ia _ Stal god2. H.30. bieżnia 1-ekkoatlety.czna taka, ja-

ró e 

KOSZYKóWKA. LKS - Lechia ka niegdyś we Wrocławiu była, 
(W-wa) mecz drużyn męs·k·ich zaś Pr·()fił trybun jest tet )'>~oo 
goo•z. 16 w ha.bi na Wldzew~e. ny. W odróżnieniu od stadionu 

SIATKOWKA. Da.tsizy clą.g o.gól w. Dakarze, Casablance czy Ab1j 
nopolskieg·o tu<rnieju o. pucha•r dzanle, stadiony w Lagos nie ma-
ZS Społem go~. 9, ul. Północ- Ją elektrycznego oświetlenia. 
na 36. 

FUTBOL I TOTEK LEKKA ATLETYKA. Liga g.pe­
cjailistów, biegi &redmo- I długo-
dysta.nsowe godz. 10 na S•tadio- Podobni..,• jak w Innych kra-
n ie LKS. ja.eh zacho-dniej Afryki, rów-

SPORT MOTOROWY. Samocho nież w Nigerii sportem nr 1 jest 
dowa ja<Z<la turystyczno-spo~to,wa plłl~a nożna. Futbol królu.te tu 
sta1rt i meta. Pl. Zwycięstwa godrz. bezapelacyjnie. Mecze mistrzow-
7.30 1 14. Rkie ściągają koni.piety widzów. 

Mo.to.cross o pucha1r. Woj. Za1r:zą W Nigerii są dwie llgi pillcar-
du LPZ 1 IV ellmJnacj,a ml- skle 1... ootek. Wszystko <>parte 
strzostw o<kJl'ęgu ló-d<Zlcieg.0 godz. 0 w;o()ry angielskie. Za ftttboolerh 
li · w Lagiewnlik:a('h . Idzie nl·e boks, a lekka atletylca. 

TENIS STO~OWY. ITI li,ga. LKS C<() tydzie11 odbywają się tu P.rze 
I B - Wlóknlair•z I B (L). go•d7.. różne zawody 1 mityngi. K.azdy 
10, ul. Og.rc•d<>wa 33 i Energetyk o jakls puchar, fmido.w.any z te­
- Spol<etm I B, g·odiz. 10, ul. Tu- guły przez przedstaw1e1ell władz 
w'.ma 5'6. I państwowyeh, premierów poszcze 

PLYWALVIE. - Lódź - Poznań. gólnych prowincji, a nawet „oba" 
Zawo·:lY z u<l?.1ałem , za•wodn!~ów czyll królów nigeryjskl>l'h ple­
ośrodlków ollm.pljs<klch. Basen mion. Fundowanie pucharów u­
MDI<'., go<!%. 16.30. ebodzl. tu za nie Jada honor. Nie 

Illu je5t srochLs.tów 11.d świe­
cie? Ilu w Polsce? Nie sposób 
dać doikladn.ej od)J<J<wledzi. Zna­
my za·ledwie 1ic2lbę ;.rzE'sronych 
zawodników tej dy<Scyipliny, 
<tych którzy wyipe1nili odpo­
wied,n ie fcmnalności 'IN"Stę.pując 
do kllulbów .sportowych. Sza­
CU[JJkowo oceniają'C, mamy w 
naszym !kraju co najmnieij pól 
m1il•ion.a T.na,wców tej „k:rólew­
.<1kiei gry". Brzmi to barozo 
po,chlebnie dla popula.flnOIŚci 
szachów, a1e.„ nie d'la pomys-· 
lowo.ś.ci i inicja1tywy s.zarhistów. 
.lle bowiem 11moce7. da .s1ę zare­
jestrować w cią,gu roku? 

LódzJki ołkrę•g «~a·chistow po­
stanowił powrócić ,do dawnycti. 
do~rych trady<.:Jli i origa>ni.zuj<i 
przy w.s.pó1pracy z Ku:ratorLum 
Okrę-gu S2Jk<>lin.e,g>11, Ll:CTO'iT o­
raz „Dzienniika 1,ódzkiego", no­
wą masową impn.-zę dla mlo­
d'zie<ty .sz.'lro1nej. Bęckie to tlll'I"-

nieJ dn„ ;.;,;: v•W.Y w dwu wer­
sjach: d:la zes•po.Jów szkól pod­
slaW()Wych i 5zJk.ól ś:rednich. 
Kaiżdy zespól musi s•ę .skJa­

dać z czte·rech zawr.ooi:ków. 
Szkoła może :zg.bosić <! owol<ną 
liC>ZJbę drużyn. Tumu~·i prze­
pwwadzony będzie systemem 
bly19kawic2lnym. 17 i 18 listo­
pada :zamierzamy wyłonić ii­
'118'1 istów. 

Zgłoszenia nale~y k!erować 
.na adres „Dlliłeai1t11!ka Ló>rlrllkie­
gio", J:'li1oita·~o1W1S1ka 96 lub do se­
.kretait"ia.tu LOIZ S~<ho1wegie>, Pl. 
Kemu.ny PatcylSil\d.ej 5. Do ka<Ż­
d>ego ?Jgłoszen,ia na•leż.y doJą.C'zyć 
opłatę w W}'SIOlkOiŚ'Ci 5 z!. O'l"lga­
niząj;orzy przewidzieli dla ucze­
.sd:ndlków i zwydęzców· szereg 
ce>n.'llY'Ch na.gród, 

Radzimy zalbrać się do tre-
ni•ngów, terimin zgłoszeń mi-
ja 12 1istapada. 

„Uśmiech ·dziecka" 

Nr 22 Ania W. lat 8. 

Nr 24 Darius2 S. la.i 5. 

Nr 26 Joasia M. lat 5. 

Nr 28 Zbyszc>k F. lal 6. 

Ni· 30 Jola O. lat 8. 

Ooo czwarta seria „uśmie· 
chów" w nowym konkursie 
„PANORAMY". 

Redal({)ja przyjmuje zdj~cia 
uśmiechnięty-0h dzieci (for· 
mat ze względu na warunic1 
techniczne gazety, co naj­
mniej GX9 - duże zbliżenie 
twarzy). Najlepsze zdję.cla 
zakwalifikowane do druku 
przez redakcyjne jury za­
mieszczać będziemy na la· 
mach niedzielnego dodatku. 
Drugim \ etapem konkursu 
będą wybory ()'>rzez ogól 
czytelników) miss i mister 
uśmiechu. Laureaci otrzyma­
ją od redakcji atrakcy,Jne 
nagrody. Mile upominki roz· 
losowane też zostaną mlędzy 

N.r 23 P1-zcmko L. la·I ł, 

Nr 25 Anfa G. lat 5. 

Nr 27 Ma.()iej M. Ja.t 2,5. 

Nt· 29 Piolruś R. 4 lala, 

Nr 31 Iwonka M. lal 5. 

uczestników plebiscytu. Ale 
nie na tyni koniec. Dla 
wszystkich lJ.owiem dzieci, 
których zdjęcia zostaną na· 
deslane do redakcji, „PANO· 
RAMA" zorganizuje pod ko· 
nle-c grudnia wielką imprezę 
rozrywkową, 

ZDJĘCIA Z PODANYM 
NA ODWROCIE IMIENIEM„ 
WIEKIEM DZIECKA (DO 
LAT 10) ORAZ NAzWI· 
SKIEM I ADRESEM RODZI· 
COW, PROSIMY NADSYLAC 
NA ADRES: „DZIENNIK 
LóDZKI", LóDZ. PIOTR­
KOWSKA 96 Z DOPISKIEM 
NA KOPERCIE ,,USMIECfl 
DZIECKA". 

Ree1aguJe kole~um. Re<111kcja 1 A<1mlnt9traC1a - Lódt, Plotrkowslta 96. Centrala 293·00 łączy I W!!IZ).'atk!mt C1zlalam1. Telefony tiezpośrectnle: Reelaktor naczelnv 325•64 z-ca ree1aktora naezelne-
10 307-26. Sekretarz odpow. 204·75. Dział ekonom. '1!23-05. Dział m1eJsld 228-32. 337-47. Dzlał wol. I •. Panorama" 341-10. DZ1ał sportowy 208-95. D'Llal kult. 1 Dział llstĆw 343•80 NTU 303--04 (g lO-l!) n.. 
dakcJa nocna 279·76. - Bluro Ogłoszeń 311·50. 293·00. wewn . 30. czynne do 15.30. sobota do 13.30. Ws2elk1eh tnformaejl w sprawie warunków prenumeraty udzlelają placówki Ruchu'• 1 poczt" Wydaje! 

Wydawnictwo · Prasowe ;,Prasa Lód:zka'!• RSW i.Pra&a'!• t.ódt., Piotrkowska 86, - Rek:opisów n.te zamówionych reda.keja n.te rzwraca. •• y. l ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::-----~------~~----~::;:~~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::=:::::::::::::::::::::::-------..~~·~!!!!!'!!"!!!!lil!"!!!~!!!&EL!!f!l!!!!!!91, i PZIENNIK t.ODZKI nr 258 (4950) A-J. jJ ~Zakł. Pralt.ĄS,w. ,.Pn&a.U - ~w. .ZW'lrkli·n. - J?a.pler1 ~mat, llO la 
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